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Piecicietni chłopiec został zabiły, 8 osób edniesio rany 


Ponadto ranni zostali: Abram | ło 2 i pół tysiąca osób, oraz po- Jedynie w Częstochowie ! w 

gielszer, lat 59 — w łopatkę, | chód Poalej Sjon Lewicy w liez| Krzepieąch, pow. częstochow- 
6letni Haba Wadman, Hersz |bie około 1.400 osób. skiego doszło do zajść i bójek 
Vrogolewski, lat 43 — w twarz, Pochód Niezależnej Socjali-| pomiędzy członkami Str. Nar. a 
S-letni Perel Mutter Gerszon — |stycznej Partii Polskiej w licz | P. P. S. Organa policji państwo 
w łopatkę, 17-letni Luzer Nisten bie około 250 osób spotkał się| wej wszędzie szybko przywraca 
haum — w ramię, 43-letni Ji- przy ul. Oboźnej z grupą mło |ły całkowity spokój. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
vego“ telefonuje: 

Przebieg uroczystości 1-majo- 
wych w Warszawie był na ogól AI. Jerozolimskich RZUCONO 
spokojny. Jeden TRAGICZNY |PETARDĘ, która jednak nie 
WYPADEK wydarzył się jed- wyrządziła żadnych szkód. W 
nak przy przemarszu pochodu |związku z tym zatrzymane zo- 


chód przeszedł Nowym Świa- 
tem i Alejami Ujazdowskimi. 
Przy zbiegu Nowego Światu i 


w liczbie koło 1.600 osób. W cza 
sie pochodu ZZZ. do żadnych 


W pochodzie niesione 83|tych strzałów GE CIĘŻKO 
transparenty z okolicznościowy - RANNY 5-LETNI ADAM SZEN 
z KIER, KTÓRY NA SKUTEK 
ret E __ — "JODNIESIONEJ RANY WKRÓT- 
e _ _ Wzdłuż trasy sóchożi CE ZMARŁ. 
porządku pilnowała milicja par 


które nadeszły do stolicy ze d 
wszystkich stron kraju, pocho- federacji v r grep kon 
zajść nie doszło. Również spokoj | dy pierwszomajowe odbyły się LONDYNIE 

nie odbył się pochód Poalej Sjon | wszędzie w aer EVEN ana 

Prawicy, który zgromadził oko ` spokoju. demonstracja R MI sa 
| udając się do Hyde Parku, 


Bundu. stały DWIE OSOBY. E Szajga — w łopatkę, ramię | dzieży Stronnictwa Narodowe- u > 

Siedem pochodów 1-maje-| Pochód Bundu, który zgroma |i czoło. NAPASTNICY PO OD-|go w liczbie około 30 osób. Do roczystości 

w. przeszło trasami, a = około 9 tys. uczestników z| DANIU STRZAŁÓW RZUCILI starcia jednak nie doszło. 1-majowe zagranicz 
uprzednio w porozumieniu z | licznymi sztandarami i 65 trans PETARDĘ, PO CZYM ZBIEGLI. n 

władzami bezpieczeństwa. Naj-|parentami, wyruszył o godz. 10| Pochód Bundu został rozwią- ana waży agd jek sa? „Głosu Poranne- 

większą liczbę uczestników gro |rano wyznaczoną trasą z ul. No- | zany o godz. 12-ej min. 30 przy Ze SN seu” 6 

madził pochód PPS. CKW. © wolipki do ul. Przejazd. O godz. |ul. Przejazd. W czasie rozwią- W związku z tym aresztowa- a Abod ii i ź A kaz 

í WRI * |11-ej min. 30 przy _ =blegu ulic | zywania pochodu doszło de ków no 2 osoby. naue anA e r o safe 
s: AEP. Miłej i Smoczej —-—:— — == nego starcia między milieją Bun Zaiścia tal Lig pierwszo: 

godz. 12-ej w poradnie z Wybrze|—— = = nom nime —,|du, A grupą młodzieży leja Ban) Tn 7 

ża Kościuszkowskiego przez] : — *- omm > h]stycznej, która usiłowała rozwi w pow. częstochowskim „NEG KA 

most Poniatowskiego, Al. 3 Ma-| --— — = -—-— 7%. ~ -- „|ngé swoje transparenty. Warsz. kor. „Głosu Poranne- | me pa z A + Pep abe 

ja, Krakowskie Przedmieście na| = 7 =- — T> - >| Pochód ZZZ. wyruszył o godz. | go“ telefonuje: organiz mit peer ssh „PR pr 

Plae Teatralny. 0 z" En? a zm ję min. 25 z Placu Bankowego) Jak wynika z wiadomości, aifi atya 4 były wielką de 


mi napisami. 


Boe. 


tyjna. gdzie ustawione b 

s yły trybuny 
: CE pochodu stanowi- : dla mówców. Wiece zgromadzi 
y 4 samochody ciężarowe ze ły ponad 25.000 osób. 
pos potaaikawa. W WIEDNIU 

e . . . . . . „ 

gals, -* jajo asche We Lwowie poraniono i poturbowano kilkadziesiąt osób odbvła się wielka defilada człon 


Teatru Wielkiego nastąpiło roz- ków frontu ojczyźnianego, w 
której wzięło udział 200.000 ©- 
| sób. Przemarsz trwał 5 godzin, 


a defilade przyjmował kanclerz 


wiązanie pochodu, po czym od-| Lwowski kor. „Głosu Poran- | 
była się akademia 1-majowa. nego* telefonuje: 
W pochodzie PPS. CKW. zau-| We wczorajszym 1-majowym |. 
ważone dużą ilość kobiet oraz pochodzie socjalistycznym bra- | 
liczną grupę młodzieży t. zw. ły udział około 5000 osób. 
czerwonego harcerstwa. Również Gdy koniec pochodu znalazł | 


w pochodzie brali udział stu- a 
denci ze Związku Niezależnej © w pobliżu Teatru Wielkie 


Młodzieży Socjalistycznej. | 3 ZĘ" " | 


„.|gu aresztowań. porannych. W manifestacjach 
brało udział około 120.000 u- 
mundurowanych chłopców f 
dziewczat. Po mowach Goebbel 
sa i Leya przemówił Hitler. 

Przemówienie jego zawierało 
akcenty polityczne, specjalnie 
w ustępie poświęconym kolo- 
niom. 


| 
jp Iwowska dokonała szere | począł sie od wczesnych godzin 


a Protes haskielewicza 7 czerwca 


3 ie Powolano 81 świadków. — Lekarze-biegli nie 
à} beda obecni na rozprawie 


[| 

| Warsz. kor. „Głosu Poranne- Rozprawie przewodniczyć bę- | ców Mińska Mazowieckiego. 

go* telefonuje: dzie wiceprezes wydziału VIII, | Lista dowodów w procesie 
Pochód PPS. dawnej frakcji| Jak się dowiadujemy,  głoś- | sędzia Posciakiewicz, zaś 0-| Chaskielewicza nie przewiduje | toryzowane, oraz po raz pierw 
rewolucyjnej wyruszył o godz.| ny proces Chaskielewicza o za skarżenie wnosić będzie proku | powołania na rozprawę lekarzy | szy od czasu rewolucji występu 
11-cj z Placu Teatralnego w licz| bójstwo wachmistrza Bujaka | rator Żeleński, w rękach które; biegłych, gdyż ekspertyza psy-| jący kozacy 
bie około 3 tys. osób. Porządku! w Mińsku Mazowieckim wyzna | go spoczywało opracowanie ak | ehiatryczna, dokonana w toku W NOWYM JORKU 
pilnowała milicja rowerowa 0-|czony ma być przez VIII wy-|tu oskarżenia. śledztwa, uznana została za wy | dzień minął zupełnie snokojnie. 
raz oddziały milicji na pięciu sa w zee zz wzieło udział 200 
jmochodach ciężarowych. Po- 


W MOSKWIE 
odbyła się rewia na Placu Czer 
wonym.  Defiladę wojskową 
przyjmował Stalin. Szczególną 
uwagę zwracały oddziały zmo- 


dział karny sądu okręgowego| Na rozprawę powołano 1 | starczającą. 


Schuschnigg. 
T W BERLINIE 
W związkn z tymi zajściami | obchód święta narodowego roz- 
na dzień 7 czerwca. świadków, przeważnie miszkań | 
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PORANNY” — 1037 


Re. 130 


Reguła gry dyplomatycznej 


zamiera nieprzebrane źródło od | rozwoju ludzkości? Któż śmie 
nowy społecznej, a więc i potęgi | wątpić, że one to zadecydowały 


Spójrzmy aa drogi, którymi 
prądy totalne w różnych kra- 
jach zmierzały do władzy, a 
przekonamy się, Że drogi te 
wszędzie były jednakowe. 

Czy to bolszewizm w Rosji po 
obaleniu caratu, czy faszyzm 
we Włoszech i Austrii, czy „na- 
rodowy socjalizm w  Niem- 
czech— wszystkie te ruchy, nim 
się wzmogły na siłach, nim zdo- 
były egzekutywę państwową, ko 
rzystały z ochrony, jaką daje 
ustrój demokratyczny i wolnoś- 
eiowy. 

Co więcej: do zasad fego m- 
stroju odwoływały się one ma 
każdym kroku, jako do rękojmi 
prawnych, zapewniających im 
swobodę działania. 

Ale stosunek totalizmu do de- 
mokracji zmienia się raptownie 
z chwilą, gdy zwycięsko zasią- 
dzie on w siodle władzy. Jed- 
nym pociągnięciem pióra, jeśli 
nie jednym ciosem liktorskiego 
topora, obala on to drzewo woł- 
ności. pod którym narodził się 
i rozrósł. 

— Póki byłem słaby — zda 
się on mówić do demokratów — 
żądałem od was swobód, ponie- 
waż są one waszą zasadą. Ale 
dziś, gdy jestem silny, przekreś- 
lam je, ponieważ nie są one za- 
sadą moją! 

Perfidna ta polityka — Jak 
każda perfidia, gdy spotka się 
z dobra, lecz prostodnszną wia- 
rą bliźnich — dała totalistom 
szereg imponujących sukcesów. 
Pod fej osłoną Mussolini wkro- 
czył na Kapitol; pod jef także 
znakiem zwyciężył faszyzm w 
Niemczech į w Austrii. Te kolej 
ne zdobycze, podbijając wyo- 
braźnię tłumów fanfarą otrąbio 
nych zwycięstw, wywołały w 
niejednym umyśle, w  niejed- 
nym środowisku i nawet w nie- 
jednym kraju wrażenie, że de- 
mokracje współczesne nie są 
już więcej zdolne do samoobro- 
ny. utraciły siłę odporu t —prę- 
dzej lub później — legną poko- 
tem pod stopami trynmfalnego 
marszu czarnych, brunatnych, 
czerwonych czy jakich tam jesz 
cze koszul. 


Tylko komprefne lenistwo du 
tha, połączone nadomiar z de- 
zorientacją społeczną i chwilo- 
wym zaćmieniem pamięci histo- 
rycenej, mogło ludzi przypra- 
wić o tak ponurą iluzję. Tylko 
z powszechnego, już nie języ- 
ków, lecz rozumów pomieszania 
wyróść mógł tak ciężki nonsens. 
Jak to? 

Demokracja niezdolna do od- 
poru i walki? Duch demokracji 
przedstawiony jako bezorężny 
prorok, skazany na klęskę w 
starcia ze zbrojnym pochodem 
tyranii? Ależ to szyderstwo już 
nie tylko z założeń wszelkiej 
zdrowej i twórczej polityki, leez 
także z całych dotychczasowych 
dziejów państw i narodów. 

Otwórzmy pierwszą lepszą hi 
storię Świata, weźmy do rąk 
księgę naszej własnej przeszłoś- 
ci, a zobaczymy, że w imię żad- 
nej idei nie walczono tak męż- 
nie, nie przelano tyle krwi bo- 
haterskiej, co w imię demokra- 
cji i wolności. Od Maratonu i 


Salaminy aż po Racławice, od 
Racławic i Grochowa po zwy- 
cięski szlak Piłsudskiego — 
wszędzie, jeśli nie hasło demo- 
kracji, to jej duch wiódł do ho- 
ju orężne zastępy. — Ten sam 
duch stał u zarania nowoczesnej 
duszy polskiej w legionowej ka- 
drze Jana Henryka Dąbrowskie 
go. Ten sam podawał dłoń bra- 
terską chłopu, gdy z niewoli 
pańszezyźnianej dźwigał się on 
ku samowiedzy obywatela i pa- 
trioty. 1 y : s 
Polska, króra pod schyłek wie 
ku XVIII zawaliła się pod egolz- 
mem klasowym Í bezwładem 
szlachty, czymże byłaby w stnle- 
ciu następnym, gdyby nie omy- 
ła swej płeśni w krwi i ognia 
epopei napoleońskiej? Cała zaś 
epopea, to czymże była, jeśli nie 
maska Cezara na obliczu demo- 
kracji? (16 GIN ||2| w 


Gdzie podboje czyni ruch de- 
mokratyczny, tam ludzie $ war- 
stwy całe z dołu dźwigają się ku 
górze; tam zdolności i energie, 
utajone w masach, zmieniają 
się w kwiat i owoc na pociechę 


I pożytek narodu. Gdzie demo- | powyżej zdobycze nie stanowią S 
a, tam | korony całego dotychczasowego 


MATERIAŁY NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 


JANKOWSKI 


kracja cofa ste i 


narodowej. 


o wzniesieniu się człowieka ze 


Lecz skoro tak nieprzepartą | stanu dzikości i barbarzyństwa 
jest siła demokracji i tak głębo- | na poziom kultnry i postępu? 


kie jest jej uzasadnienie w obli- 


Tak, demokracja jest koroną 


cna emlowieka, narodu $ pań: i najwyższym skarbem człowie- 
stwa, to — rodzi się pytanie —|ka, Ale ten skarb powinien i 
skąd wypłynęły jej ostatnie po- | musi być ustawieznie broniony. 
rażki? Czemu na terenie kilku | Demokracja nie jest to namiot 
krajów załamała się ona w wal- wrnoczynkowy, pod którym mo 
ce z przeciwnikiem, którego żnaby drzemać spokojnie na 
głównym orężem jest perfidia j zdobytych laurach: jest to poste 


cynizm? 


runek, wymagający nieustanne- 


Aby nå pyranfe to odpowie- | go pogotowia į czujności. 


dzieć, stwierdzimy raz jeszcze, 
że u podstaw demokracji tkwią 


rękojmie wolności, tkwi rów- | 


ność wszystkich obywateli we 
bec prawa, szacunek dla poglą 
dów bliźniego, skłonność do słu 
chaniaą, a nawet i uczenia się od 
przeciwników, przede wszyst- 
kim zaś do sumiennego ich po- 
znawania, a więc takiego uło- 
żenia do nich stosunku, ażeby 
nie potrzebowali się nkrywać. 
skrywając jednocześnie swe in- 
tencje i mniemania, Któż ośmie 
li stę r >wiudzieć, że wyliczone 


W łonie demokracji otworem 
stoją przed społeczeństwem i| 
jego członkami wszystkie drogi 
wolności, o ile nie zagradzają 
dróg innym lub nie szkodzą ca- 
łości; wszystkie prawdy podłe- 
gają swobodnej ocenie i kryty- 
ce. Wszystkie urządzenia mogą 
być terenem usiłowań, podejmo 
wanych kn ich przekształceniu 
lub obalenia. Jedna tylko rzecz 
być musi niezachwiana: sama | 
zasada gry demokratycznej, sa-| 
ma reguła współżycia, sam wa- 
lor i autorytet człowieczeństwa, 
ym: wszystkie drogi są wol 


Fabryka sukna Bielsko < Sprzedaf delaliczna: 


túi, Piotrkowska 66 


iimmierowska apoteoza Sireichera 


„Stürmer“ znów wydał numer o „mordzie rytualnym“ 


„Der Stürmer“, norymberski | chłopiec widział trupa. Po po-|kował tedy, że morderstwo by- 
łudniu przypatrywał się, jak ży-|ło „morderstwem rytualnym'* 


tygodnik antysemieki, wydawa 
ny przez Juliusza Streichera, o- 
sobistego przyjaciela Hitlera, 
wydał numer, powtarzający 
znów oskarżenie żydów o „mor 
dy rytualne", Numer ten zawie- 
ra listę *-tnastu „historv” -nie 
udowodnionych mordów rytual 
nych“, poczynając od 1244 r., — 
cztery w trzynastym  stule::in, 
cztery między 1475 a 1753 r. a 
reszta między 1882 a 1932 r. — 
Do sprawozdania jest dołączo- 
ne oficjalne polecenie „Stiirme- 
ra“ przez dowódcę SS. i szefa 
„Gestapo“ Himmlera. Polecenie 
to, którego facsimile „Stürmer“ 
przynosi, opiewa: 


„Kiedy w późniejszych latach 
będzie pisaną historia przebu- 
dzenia się narodu niemieckiego 
i już następna generacja nie bę 
dzie megła zrozumieć, że naród 
niemiecki był kiedyś przyjażnie 
usposobiony do żydów, zostanie 
stwierdzone, że Juliusz Strei- 
cher i jego tygodnik „Der Stür- 
mer* przyczynili się w znacz- 
nym stopniu do uświadomienia 
mas o wrogu ludzkości. 


Der Reichsführer SS. 
H. Himmier. 

„Stürmer“ opowiada, jak to 
dziesięcioletnie dziecko zostało 
zamordowane 23 marca 1903 r. 
we wsi koło Saarbriicken. Aresz 
towano szereg osób, „ale ani jed 
nego żyda* z mieszkających we 
wsi. „W ten sposób morderca 
wymknął się. Ale czteroletni 
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dowski rzeźnik 


DR. MED. 


Piotrkowska €5 


zauvażył, że rana zadana no- 
żem, była taka sama, jak u za- 


mordowanego dziecka. Wnios- | [4 
04+990092999999099990092900 || 


DANCING 


„IABARIN* 


Dziś i codziennie 
ATRAKCJA 


KRL JAZZU! 
ADI ROSNER ze swoim ze- 
społem, oraz atrakcyjny program 


PIERI ET JEAN WAR 
Tańce hiszpańskie 


LOTHAR — fenomenalny śpiewak. 
e 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


„ATENEUM 


D-ROWEJ 5. ROBINSONOWEJ 
Śródmiejska 40 
poleca ostatnie nowości. 


Bogato zaopatrzone działy: dla dzieci, 


i a 


ubijał bydło i|i opowiadał o tym. Rzeźnik spot 


kał go pewnego dnia i robił mu 
wyrzuty. Chłopak bronił się, a 
rzeźnik tak się wzruszył, że do- 


ne, tylko nie ta jedna, która wie 
dzie do podkopania luh zniwe- 
czenia wolności. Wszystkie po- 
sterunki mogą być w demokra- 
cji kwestionowane z wyjątkiem 
jednego, który stanowi jej isto- 
tę, jej prawidło działania: ten 
jeden chroniony być powibien 
z siłą nieubłaganą. 


Czyż trzeba dodawać, że ta 
właśnie powinność nie była wy- 
pełniona tam, gdzie zatryamfo- 
wały systemy monopartyjne ł 
faszystowskie? Demokracja we 
Włoszech } w innych krajach 
przegrała nie dla istotnego bra- 
ku sił,ale z powodu nadmierne 
go w siły swoje zaufania, które 
podwątliło jej czujność 1 
podkopało pogotowie obronne. 
Ufna w swoją potęgę, patrzyła 
ona ze spokojem — i patrzyła 
zbyt długo — na prądy, które 
wyruszyły w pole nie po to, aby 
walczvć o miejsce w jej ramach 
ale aby ramy te skrnszyć i na 
ich gruzach założyć swą wszech 
władzę. Patrzyła z lekceważe- 
niem na to, jak faszyzm = jej 
własnych swobód i atrybutów 
kuł narzędzia niewoli dla wszy- 
stkich. Ocknęła się z tego stanu 
dopiero wtenczas, gdy było za- 
późno. Przegrała, lecz przegrała 
tylko dlatego, że dobrowolnie 
wypuściła z rąk regułę, będącą 
zasadą jej życia. Nie treść we- 
wnętrzna ją zgubiła, lecz to. że 
treści swej nie strzegła ł nie hre 
niła dość pilnie. 


I dlatego systemy totatne Tes, 
gdzie zapanowały, są tak nerwo 
we, tak pełne niepokoju I go- 
rączki. Wiedzą one, że wtargnę 
ły do państw demokracji nie 
główną bramą i nie pośród dnia, 
ale nocą i przez ukrytą furtkę. 

Jawnie i przemocą spróbowa- 


stał napadu szału. Dowodzi to, | ły włamać się do Hiszpanii. Ale 


„że musiał 


przynajmniej w/ie- | też tutaj, na samym progu, spot 


dzieć o morderstwie rytua!nym, kały się z przyjęciem, na jakie 


nawet jeżeli sam nie był mor- 
dercą'. 

Takimi i innymi „dowodami“ 
zapełnia „Stürmer“ swe szpalty. 


CAPITO 


Ostatnie 2 dni: 


GRETA GARBO 
ROBERT TAYLOR 


w przepięknym romansie miłosnym 
reż. G. CUKORA 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od SK sr 


zasługują. 
A. Boruta. 


Drugi tydzień 
wyświetlania 


młodzieży i LEKTURY SZKOLNEJ 
, Epoka wielkich dni powstania listopadowego! 
n Tragedia miłosna poasiedo oficera ułanów, który zakochał się 
09 Kil Woinosei w eryatokratce rowskj Urszula Grabley í Willy Birge! 
aun (znany z filmu „Ostatni akord“) 
i j i za okazaniem 
ar. SDEGENE ugi Ola młodzieży SZKOlNEj legitymacji 
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Premier Skladkowski i general Górecki w Łodzi 


na uroczystościach z okazji 15-ej rocznicy przyłączenia $ 
i 5-lecia łódzkiego Legionu Saskia (| $ląska 


Uroczysta akademia z okazji cie 15-ej rocznicy wyzwolenia | Śląska? 
bohaterskiego Górnego Śląska 


obchodu 15-lecia przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski od- 


w sali Filharmonii, o godz. 12. 

Organizatorzy obchodu — 
łódzki Legion Śląski — spo- 
dziewają się przyjazdu wielu 
Eiaa gości z całej Pol- 
ski. 

Przewidują też przyjazd pre- 
miera, gen. Sławoj - Składkow- 
skiego. Federacja obrońców oj 


czyzny ma być reprezentowana | 


przez gen. Góreckiego. Zapro- 
szeni zosiali wszyscy ministro- 
wie i wielu wyższych wojsko- 
wych. 

W Łodzi bawi już w związ- 
ku z obchodem wicemarsz. Po- 
lakiewicz. 

Na program obchodu złożą 
się: odśpiewanie hymnu, zaga- 
jenie, przemówienia. część kon 
certowa į deklamacie. 

_ A okazji uroczystości Legion 
Śląski wydał odezwę treści na- 
stępującej: 

W dniu dzisiejszym bierze 


połączenia stę z Macierzą. 


W roku bieżącym przestaje 


'z więzów niewoli niemieckiej i obowiązywać t. zw. 
będzie sie w dniu dzisiejszym | kn Ee 


genewska, nakładająca szereg 


Ze znaczenia tej historycznej | ograniczeń na Polskę w odnie- 
chwili, z roli tej perły ziem w |sieniu do sprawowania całkowi 
życiu Polski, zdajemy sobie do| cie suwerennej władzy na Gór- 


brze sprawę, tak samo, jak ni- 
gdy nie zapomnimy o tych wie 
kowych  męczeńskich zmaga- 
niach ludu polskiego z przemo 
eą pruską, 

Rocznica zbiega się z pięcio- 
leciem istnienia na terenie Ło- 
dzi zw. powstańców śląskich. 

Łódź pracownicza nie pozo- 
stała nieczuła na zew górno - 
Śląskich braci! Głos krwż ple- 
miennej przejawił się w neze- 
stnictwie ma polach bitewnych 


Górnego Śląska f aczkolwiek 
miedzynarodowa dyplomacja 
sfałszowała bilans trzech po- 


wstań i wynik plebiscytu, acz- 
kolwiek poza kordonem pozo- 
stały całe połacie odwiecznie 
piastowskiej ziemi z jej wier- 


| 


nym Śląsku, 


teoretycznie i na terenie pozo- 
stajacym w granicach Niemiec, 
lecz ubiegłe lata dały nam do- 


stateczny materiał statystyczny, 


jak honorowane były przepisy 


Loc 


, Szkoda wydatków m, chorobę” 


mowial Ksiądz Kneipp — Żyjele więć ror- 
tropnie, t. |, zachowujcis zdrowiej Jest ta 
przyjemnie] | mniej kosztuje. A eodzłennym 
warunkiem zdrowia jest dobre i niedrogie 


śniadanię x 


E Jamy Jłodowej kneippa | 


konwencji po tamtej stronie granicza przez lokalne władze: go społeczeństwa, niech będzie 


granicy. 


niemieckie! 


| wyrazem wspólnoty naszych 


Cień niesławnej konwencji|j Wystarczy choćby zestawić uczuć z uczuciami i myślami 
przestanie już wkrótce padać cyfry, odnoszące się do szkol- ludu śląskiego, tego żywego ba 


na polski Górny Śląsk! Cynicz- 
nym obawom niemieckim o 
rzekome zagrożenie ich stanu 
posiadania — przeciwstawić je- 
dynie możemy tolerancję pol- 
ską i wszechstronną swobodę, 
jaką się niemcy w Polsce cieszą 
— tym anym wręcz 
skandalicznym stosunkom, tej 


nym ludem — to nie mniej ra- | systematycznej akcji tępienia 


dośnie czcić musimy każdą rocz 


Łódź uroczysty udział w Świę-|nicę odzyskania części Górnego 


TRZY SIOSTRY BURRSKIE 


Średnie i niższe gatunki 
potanieją o 15 procent 


WARSZAWA, 1 5. (PAT). — 
Na wniosek komisji kontroli 
cen. ministerstwo przem. 1 han 
din w drodze porozumienia «x 
centralnym związkiem przemy- 
słu mydlarskiego w Polsce usta 
liło ceny detaliczne mydła, ob- 
niżone w stosunku do dotych- 
czasowych cen o 10—15 proc. 
przy czym średnie i niższe ga- 
tunki mydła do prania potanie 
ią właśnie o 15 proc. 

Nowe ceny wchodzą w ŻY- 
cię z dniem 1 maja r. b. i od 
tego dnia mydło do prania ma 
kosztować w, detalu: 


mydło do prania 1-szy gat. 
firmowane nieopakowane, jak 
np.  „Jeleń-Schicht*, „Rewol- 
wer“ Majdego, „Polsot* Czwi- 
klicer, Tukan, „Z wieżą“ Adam 
czewskiego, „Z pralką“ Koiłon- 
taja, „Społem, „Rajskie“ i tp. 
— nie wiecej jak 1.50 zł. za ki- 
legram. 

Mydło do prania 2-gi gat. nie 
firmowane, nieco ciemniejsze w 
kolorze, najpowszechniej uży- 
wane, nie więeej jak 1,25 za ki 
logram i wreszcie 


mrdło do prania 3-ci gat. nie 
bieskie, t. zw. mydło marmur- 
kowe kosztować ma nie więcej, 
jak 1 zł. za kilogram. 


Nie zostały objęte obniżką, a 
zatem nie zmienią ceny mydła, 
pznaczone jako „extra“ na rów 
ni z mydłami toaletowymi. 


W stosunku do niesumien- 
nych sprzedawców detaliez- 
nych, wzgl. wytwórców, którym 
udowodnione zostało pobiera- 
nie cen wyższych za gatunki 
mydła do prania, których ce- 


ny obniżono, grożą bardzo suro 


we konsekwencje zarówno ze 
strony władz  administraeyj- 
nych, jak i przemysłowych. 


| 


| 


PRZY FORTEPIANIE 1. ŻYŃSKI 
OD JUTRA — poniedz. 3 bm. 


wszelkich objawów polskości, 


|| 
4 


w Niemezech! 


nictwa polskiego w Niemczech, stienu polskości na najbardziej 
a niemieckiego w Polsce, by uj aiakowanym odcinku. 

rzeć tę otchłań, dzielącą życie | 
niemców w Polsce. a polaków | go dotrze za kordon i doda sił 


Niech głos robotnika łódzkie 


w trwaniu na ojcowiźnie tym 


Drisiejsza uroczystość, odby-| tysięcznym rzeszom rodaków, 
wająca się w Łodzi pod protek | których niezłomny hart ducha 
toratem najwyższych czynni-, usymkolizował tak dramatycz- 


ków, niech nie będzie szablono | nie przed dziesiątkami lat 


wym 


świętem  okolicznościo- | innej części zagrabionych przez 


wym, lecz niech przemówi niemców ziem, zmarły w tym 
prowadzonej na całym pasie po | szczerze i silnie do serca całe- | tygodniu Drzymała. 


w „ZIEMIANSKIEJ” 


DETROIT "R" "OR Y a "WODY "TRANCE PW" PE PPPOE TOT S aA 


Ewakuacja dzieci z Bilbao na statkach brytyjskich 


LONDYN, 1.5. (PAT) — Agea- 
cja Reutera donosi z Bilbao, 
wedlug ogłoszonego tam  urzędo- 
wego komunikatu, w ubiegły po 
niedziałek wylądowało w San Seba- 
stian 1500 ochotników niemieckich, 


PARYŻ, 1.5. (PAT) — Havas do- 
nosi z Gibraltaru, iż zatrzymał się 
tam parowiec włoski „Franca 
Fassio”, piynący do Genui. Na po 
kładzie jego znajduje się 1800 żoł- 
nierzy, przeważnie włochów ran: 
nych w czasie ostatnich walk, nie 
mogli oni znaleźć należytej opieki 


że | pełnione. 


w Sewilli, gdzie szpitale są prze 


BARCELONA, 1.5. (PAT) == O 
ficjalny komunikat kataloński do- 
nosł, że 6 powstańczych samolo- 


4 ZGRUBIENIA SKÓR 
SML KLAWIOL  5awsaUwościow aa 


tów zbombardowało dzić m. Caspe 
Jest 24 zabitych i 4 rannych. 


MADRYT, 1.5. (PAT) — Artyle- 
rła powstańcza rozpoczęła dziś ra- 
no o godz. 6 ostrzeliwanie centrum 
miasta, gdzie stwierdzono 6 więk- 
szych wybuchów. O godz. 14,30 roz 
poczęło się ostrzeliwanie północnej 
części miasta. Ogółem padło 200 po 
cisków. 2 osoby zostały zabite, 32 
—. raniono. 


BILBAO, 1.5. (PAT) — Trzy wiel 
kie samoloty bombowe rzuciły 5 


bomb w pobliżu stojącego ma f@ 
dzie Bilbao kontrtorpedowca tege' 
tyjskiego „Faulkner”. 
Kapitanowie 9 brytyjski 
tów wojennych, znajinjącywh 
w Bilbao, postanowili zgodnie mu 
konterencji z konsulem brytyjskie 
ewakuować w stronę St, Jean da 
Luz tyle dzieci z Bilbao, ile tyfks 
zmieści się na pokładach ł w kæ 
binach. 
Rząd brytyjski postanowił wdzis: 
tié ochrony statkom na pełnym 
morzu, zarówno pod flagą brytyj- 


ską, jak 1 innych państw. 


jaskiniach hazardu 


Potajemne rulety i ich organizacja 


We wszystkich większych 
miastach Polski władze bezpie 
czeństwa prowadzą wytężuną 
walkę z potłajemnym hazardem, 
w pierwszym zaś rzędzie z za- 
konspirowanymi i nielegalnymi 
ruletkami. — Imprezy te dają 
znać o sobie nie tylko wżmian: 
kami kronikarskimi o wykryciu 
jaskini hazardu czy „potajem: 
nego Monte - Carlo“, niejedna 
wykryte nadużycie czy defrau- 
dacja, niejedno samobójstwo — 
to echa jakiejś zakonspirowanej 
rulety. A wałka na tym odcinku 
nie jest bynajmniej łatwa; 
z jednej strony właściciele rulet, 
dysponujący przeważnie duży- 
mi kapitałami i świetnie zorga 
nizowanym aparatem, „pracu: 
ją“ z jak największą ostrożnoś- 
cią, z drugiej zaś ich ofiary — 
nieforłunni gracze, niechetnie 
przyznają się do udziału w za- 
kazanej grze. Co pewien czas 
jednak w zakonspirowanym lo- 
kalu zjawia się policja ku prze- 
rażeniu graczy į krupierów; Tu- 
leta, sztony i pieniądze zostają 
skonfiskowane, graczy legitymu 
je się, organizatorzy wędrują do 
aresztu, płacą wysokie grzywny 
i.. po kilku dniach gra odbywa 
się. jak poprzednio... Bo zyski 
banku są zbyt duże, aby chcia- 
no zrezygnować z nich tak lat- 


p ZDK 


= NNW NN 


wo. 

Goście potajemnych rulet re- 
krutują się z pośród 
sfer, a składają się ze starych, 
nałogowych graczy, stanowią- 
cych wespół z ogranizatorami 
znający się świetnie zakonspi- 
rowany światek oraz z nowych 
ofiar, wciąganych do hazardu 
przez „naganiaczy*, grasują- 
cych w eukierniach, na dancin- 
gach, a nierzadko i wśród naj 
lepszego towarzystwa; kto da 
się raz skusić i zazna dreszczy- 
ku tych zakazanych emocji, 
przeważnie zostaje stałą ofiarą 
„bankierów*. 

W pobliżu cukierni podjeż 
dża do chodnika taksówka, któ- 
rej szofer pozostaje na usługach 
„banku“ i ten środek ostrożnoś- 
ci jest zachowany, aby utrudnić 
„wpadunek*. Gracze siadają w 
towarzystwie jednego z organi- 
zatorów i jadą, nie pytając do- 
kąd. Dla ostrożności dwie—trzy 
osoby wysiadają po drodze i i- 
dą dalej pieszo, aby przed do- 
mem, w którym odbywać się 
ma gra, nie zwracać uwagi. — 
Mieszkania, w których oubvwa 
się gra w ruletę nie odznaczają 
się zbytnią elegancją i komfor 
tem; nałogowy gracz przyjdzie 
i do najbardziej obskurnego lo- 
kalw 


Na stole stawia się ukrytą 
gdzieś dotychczas w szafie ru- 


różnych | letę, przybiia sie pluskiewkami 


tablice i gracze wykupują szto- 
ny. Na każdej rulecie ustalona 
jest minimalna i maksymalna 
stawka oraz minimalna ilość 
sztonów, które gracz obowiąza- 
ny jest wykupić. Każdy z graczy 
otrzymuje sztony innego koloru, 
aby nie było nieporozumień co 
do stawek oraz aby „bankier* 
orientował się dokładnie, ile kta 
przegrał, względnie ile wygrał. 

I zaczyna się gra. Po pewnym 
czasie „kończy się“ jeden z gra 
czy, później drugi, po tym trze 
ci, innemu szczęście donisuje, 
ale rzadko się zdarza, aby szczę- 
śliwy gracz umiał w porę przer- 
wać grę i utrzymać wygraną. — 
Przeważnie chce wygrać jeszcze 


więcej i w ostatecznym reznlta- 
cie oddaje wszystko, co zdobył 
i jeszcze swoje pieniądze. Ale 
czasem zdarza się szczęśliwa dla 
gracza „passa“ i bank, jak sią 
to określa żargonem graczy, z0- 
staje „uderzony*. Zdarzają się 
wypadki, że bankom brak go- 
tówki do wypłaty za sztony, al- 
bowiem organizatorzy rulety œ 
bawiają się mieć przy sobie zbyt 
duże kwoty pieniędzy, które w 
razie przybycia policji ulegają 
konfiskacie. 

Gorzkie doświadczenia nie 
wystarczają jednak dla ulecze- 
nia graczy i dlatego konieczna 
i celowa jest jaknajostrzejsza 
akcja ze strony władz przeciw 
pladze tajnego hazardu. 


Ste. 


Syn Stalina zamordowany 


w Gruzji — ojczyźnie sowieckiego dyktatora 


WIEDEŃ, 1.5. (Tel. wł.). — 


Ze] w Tyflisie i innych miastach re 


źródeł angielskich otrzymano sensa | publik kaukaskich. 


cyjną wiadomość, że w Tyflisie za 


Gruzja jest właśnie ojczyzną so 


mordowany został syn Stalina, pra | wieckiego dyktatora. Matka zamor' 


cujący w jedaej z tamtejszych fa 
bryk jako robotnik, 

Mord był aktem zemsty za prze 
prowadzone niedawno z  rozka- 
zu Stalina masowe egzekucje 


dowańego syna Stalina zmarła w 
zagadkowych okolicznościach w ro- 
ku 1917. Stałin wysłał wówczas 
swego syna do Tyflisu, pragnąc po 
zbyć się go z Moskwy. 
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Nowy zarząd P.A.L.-u' 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 

9“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie P. A. L., na któ 
rym udzielono „absolutorium 
ustępującemu zarządowi i wy- 
brano nowy, w skład którego 
weszli:  Gojawiczyńska Pola, 
Kozikowski Edward, Miller 
Jan Ch. Naglerowa Herminia, 
Nałkowska Zofia, 
Wacław, Strug Andrzej, Tuwim 
Julian i Wierzyński Kazimierz. 


5.000 paszportów 
turystycznych do Rumunii 
„Głosu Po 


LWÓW, 1. 5. (PAT). W związ 
ku z unieważnieniem egzami- 
nów piśmiennych w szeregu gi- 
mnazjów w okręgu, kurator o- 
kręgu szkolnego lwowskiego 
zwrócił się do abiturientów tych 
gimnazjum z następującą odez- 
Rogowicz | wą: 

W szeregu miejscowości na 
terenie okręgu zaszły karygodne 
wypadki. Pewne jednostki, po- 
chodzące ze sfer pozaszkolnych, 
kierując się wyłącznie żądzą zy- 
sku materialnego, weszły dro- 
gą przestępczą w posiadanie te- 
matów i częściowo je ujawniły 
oraz spieniężyły. Osoby te będą 
pociągnięte do odpowiedzialnoś- 


Warszawski koresp. 
tannego” telefonuje: 

W nadchodzącym sezonie letnim 
wprowadzony będzie w życie układ | 


| dzenia, kto z tej pomocy skorzy- 

stał, a kto nie, unieważniłem e- 
gzaminy w tych gimnazjach, w 
których samodzielność wykona- 
nia prac piśmiennych mogła 
hyć kwestionowana, Uczyniłem 
to w przeświadczeniu, iż w wa- 
szym interesie jest, aby w mo- 
mencie, w którym po oficjal- 
nym stwierdzeniu waszej dojrza 
łości macie wejść w życie, nie cią 
żyło na was podejrzenie, iż wa- 
sze matury zdobyliście nie su- 
mienną pracą, lecz niedopn- 
szczalnymi pod względem etycz 
nym środkami. 


nuh 


LWÓW, 

Prócz tego jestem przeświad-|Jak się dowiadujemy, egzaminy 
í c czony, iż sposób przeprowadza- |piśmienne na terenie lwoskiego 
ei. Aczkolwiek jestem głęboko |nia i wymagania, stawiane przy |okręgu szkolnego, które zostały | nione, mogą wyznaczać terminy 


1.5. (Tel. wł). — 


turystyczny między Polską a Rumy 
nią, który podpisany został w cza: 
sie ostatniej wizyty ministra spraw 
zagranicznych Becka w Bukaresz- 
cie, 5,000 paszportów ulgowych dła 
turystów polskich, wyznaczonych 
ma być przy wyjazdach do miejsco 
wości czarnomorskich w Rumunii. 


Oryginalny klub 


Od szeregu lat czynne jest w Sta- 
nach Zjednoczonych i we Francji ory- 
ginalne stowarzyszenie, p. m „Jack 
London Ciub“, które postawiło sobie 
za zadanie ochronę zwierząt w cyr- 
kach I menażeriach. Klub ten nosi ja- 
ko nazwę — nazwisko Jacka Londona, 
ponieważ popularny pisarz amerykań- 
skl plerwszy zwrócił uwagę na męki, 
jakie częstokroć znoszą w cyrkach i 
menażeriach zwierzęta. Uczony fran- 
cuski dr. Darville. obliczył, że dzikie 
uwierzęła, trzymane w klaikach, tyją 
m polowę krócej, niż gdyby nadal prze 
bywały na swohodzie. Klub amerykań- 
ski, liczy juž 600.000 członków, fran- 
cousk) sać — znacznie młodszy — tyl- 
ko 10.000, „Jack London Club* utrzy- 
muje inspektorów, którzy donoszą © 
wypadkach okrutnego traktowania 
zwierzął cyrkowych. Nierzadko sda- 
rza się, że klub odkupuje dręczone 
zwierzę, aby dać mu odpowiednią ©- 
piekę i tresować je w warunkach hu- 
manitarnych. 


Skąd pochodzi 
„Slogan“? 


Utar? się wyraz slogan, który jest 
streszczeniem w dwuch lub trzech slo- 
wach myśli, zawartej w jakimś utwo- 
rze, a więc niejako hasłem propagan- 
dowym. „Cukier krzepi* — oło typo- 
wy slogan. Na ogół jednak prawie 
nikt nie wit, jakie jest prawdziwe po- 
zhbodzenie tego slowa, uważanego po- 
wszechnie za wyraz angielski. W rze- 
kzywistości jest to słowo Indyjskie. — 
Kiedy indyjscy duchowni opowiadają 
jakąś przypowieść religijną, streszcza: 
ja ją następnie w sloganie, aby słucha- 
cze mogli ją łatwiej zapamiętać. W ję- 
zyku indyjskim slogan pisze się właści 
wie „sloga“. Stąd wyraz ten przeszedł 
do języków europejskich. 


przekonany, iż ogół młodzieży |egzaminach piśmiennych, nie junieważnione z powoda afery z 


nie miał nie wspólnego z tymi 
karygodnymi machinacjami, nie 
mając jednak możności stwier- 


| 


przerastają sił I możliwości każ- 
dego i że zasługujecie na to, aże- 
by was uznać za dojrzałych. 


temałami — odbędą się w 
dniach 18 — 21 maja włącznie, 
Przewodniczący komisji egza- 


Egzaminy w Malopolsce od 18--21 maja 


Odezwa kuratora szkolnego do abiłurientów 


|minacyjnej w gimnazjach, w któ 
rych odbyły się egzaminy piś- 
mienne i nie zostały unieważ- 


egzaminów ustnych, zawiadamia 
„jąc jednocześnie kuratorium o 
[tych terminach. 


Krzesío króla Edwarda 


Tron imperium brytyiskiego liczy ponad 600 lat 


iiest upstrzony iniciaiami turystów 


LONDYN, 1.5. (PAT) — Najważ- 
niejsza część uroczystości korona- 
cyjnych odbywa się w chwili, gdy 
król zasiada 

NA „KRZEŚLE KRÓLA 
EDWARA”. 
Tron ten liczy przeszło 600 lat i zna 
ny jest pod nazwą „krzesło Króla 
Edwarda”, został wykonany w r. 
1300 na rozkaz króla Edwarda I: 
Kosztował 100 szylingów. Po raz 
pierwszy użyty był podczas koro- 
nacji Edwarda II. Od tego czasu za: 
siadali na nim podczas uroczystości 
koronacyjnych wszyscy królowie 
angielscy, z wyjątkiem królowej 
Marii I-ej i Marii Il-giej. 

Nawet Cromwell gdy został ogła 
szony w Westminster Hall lordem 
protektorem, kazał przynieść z opac 
twa krzesło króla Edwarda i za- 
siadł na nim, jak to czynią królo- 
wie podczas intronizacji. 

Tron króla Edwarda jest to wie! 
kie krzesło gotyckie, które zawsze 
stoi w Opactwie Westminsterskim 
w kaplicy Edwarda Wyznawcy. 
Jest on rzeźbiony w dębie i spoczy- 
wa na 4-ch złocistych Iwach, które 
stanowią jego stylizowane nogi. 

Wykonał je rzeźbiarz - zzemieśl- 
nik, który nazywał się Adam, ozdc 
bił małarz mistrz Walter. 

Bezpośrednio pod siedzeniem zo- 
stał umieszczony t. zw. 


„KAMIEŃ PRZEZNACZENIA”. 
Związane są z nim liczne legendy. 
Kamień ten był używany podczas 
koronacji królów szkockich w Scon- 
nie. 

Według podania, jakie się prze- 
chowało, kamień ten stanowi część 
kolumny, na której wspierał swą 
głowę Jakób Biblijny, kiedy pod- 
czas snu ukazała mu się drabina, 
oparta na ziemi, a której szczyt się 
gał niebios. 

Kamień ten znalazł się następnie 
w Egipcie, potym na Sycylii, w Hisa 
panii i wreszcie w Irlandii, gdzie 
uzyskał nazwę „Kamień Przezna. 
czenia”. 

Następnie dostał się do Szkocji i 
pozostawał w Sconne, skąd pocho- 
dzi druga jego nazwa „Kamień 
ze Sconne”. Był on używany pod- 
czas koronacji królów szkockich. 
Dopiero w r. 1296 po porażce szko- 
tów Edward 1. przewiózł go do 


Opactwa Westminsierskiego, a na , 


stępnie kazał umieścić wewnątrz 
siedzenia tronu. 

OPARCIE TRONU W WIELU 
MIEJSCACH USZKODZONE PRZEZ 
TURYSTÓW, KTÓRZY POKRYLI 
JE SWOIMI NAZWISKAMI I INI- 
CJAŁAMI. 

Podczas uroczystości koronacyj: 
nych tron Edwarda Wyznawcy jest 
umieszczany naprzeciwko wielkiego 


ołtarza. Siedzenie nakryte jest bo- 
gatą zlocistą tkaniną. 

Prócz tronu Edwarda Wyznaw- 
cy, podczas uroczystości koronacyj- 
nych w Opaciwie Westminsterskim 
są jeszcze ustawione 

DWA INNE TRONY, 
dla króla i królowej ra wzniesieniu 
poza krzesłem króla Edwarda Wy- 
znawcy, oraz dwa fotele po prawej 
stronie ołtarza przed lożą przezna: 
czoną dla rodziny królewskiej. 

Są to t zw. „Recongniłlion 
Chars”, na których zasiada monar- 
cha z królową podczas pierwszej 
części uroczystości, kiedy arcybł- 
skup Canterbury zwraca się do 
obecnych, wygłaszając słowa od- 
wiecznej formuły, zaczynającej się 
od słów: „Przedstawiam wam króla 
Jerzego, niewątpliwego władcę tego 
królestwa...” 

Przed tronami oraz przed fotela- 
mi w pobliżu loży dla rodziny kró- 
lewskiej umieszczone są klęczniki, 
przed którymi król i królowa klę- 
czą w pewnych momentach uroczy- 
stości. 

CEREMONIAŁ UROCZYSTOŚCI 
KORONACYJNYCH 

królów angielskich uległ tylko nie- 

znacznym zmianom w ciągu ostat- 

nich 12-tu wieków. Najdawniejszy 

znany manuskrypt traktujący 0 u 

roczystościach koronacyjnych znaj- 


Paszporty na wystawę paryską 


Indywidualny kosztować będzie 40 złotych, zbiorowy 25 złotych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


nie mówi ani o kró 


DUBLIN, 1.5. (PAT) — Ogłoszo- 
no tu tekst nowej konstytucji, któ- 
rą de Valera zamierza przedstawić 
do zatwierdzenia ludności wolnego 
państwa irlandzkiego w czasie naj- 
bliższych wyborów _pailamenta 
nych, Projekt przewiduje 2 izky: 
Dail (sejm) i senat. Ten ostatni u- 


6.295 am 


lu, ani o W. Brytanii 
tworzony będzie na podstawie za- 
wodowej. Prezydent zastąpi gene- 


Rokowania handlowe polsko-' 


zł. tygodniowo, przy podróży 


franeuskie doprowadziły do u- zbiorowej 200 zł. tygodniowo. 
stalenia, że wywóz z Polski| Jak wynika z ohliczeń, na 
zamknie się cyfrą 16 milionów | wystawę będzie wydanych 8 — 
franków. Sumę tę w rozra-, 10 tys. paszportów, co ostatecz 
chunku odbierzemy w drodze nie otwiera drzwi do Paryża, 
wycieczek na wystawę Świnio-, ale niezbyt szeroko. 

wą w Paryżu. Wycieczki te 


| trwać będą od 15 czerwca do 1) 


rał - gubernatora i będzie miał m. października r, b. W okresie 


in. prawo odmówić zgody na projek 
ty ustaw, Wolne państwo irlandz- 
kie nazywać się będzie Eire. Pro- 
jekt nie mówi ani o królu, ani o W, 
Brytanii. 


iobusów 


unieruchomionych w Londynie 


LONDYN, 1.5. (PAT) — Od pół- 
nocy 6,298 autobusów obsługują: 
cych zgórą 200 linii, jest unierucho- 


trole policyjne. 
Poza Londynem rozpoczął się 
również strajk, aczkolwiek  nieofi- 


tym wydawane będą czeki tury 
' stom ze specjalnym nadrukiem 
|.„Wysława w Paryżu”, 


| Paszport zagraniczny indywi | 


dualny na dni 14 kosztować bę 
dzie 40 zł., paszport przy wy- 
cieczkach zbiorowych 25 zł. od 
osoby. 

Czeki realizować będzie mo- 
żna tylko w Paryżu i w Ha- 
vrze, przy czym w razie podró 
ży morzem paszporty będą waż 


Wniosek o wizie sadową 


duje się obecnie w Bibliotece Naro- 
dowej w Paryżu. Był on prawdopo- 
dobnie używany podczas koronacji 
króla Edberta w r, 737. Jest w nim 
mowa o pomazaniu, wręczaniu kro- 
Iowi regaliów i intronizacji. 


Ostatecznie jednak cały ceremo- 
niał koroaacyjny został utrwalony 
w wieku 14-tym. Dwie książki trak 
tują o tym przedmiocie, t zw. „Li- 
ber Regalis” i mszał Litlyngtona, 
Są te dwa bogato iluminowane rę: 
kopisy, zdobione miniaturami, fiu 
strującymi różne ustępy książki. 


LIBER REGALIS 


zawiera 34 strony, trzy z pośród 
nich są wypełnione rysunkami, wy 
obrażającymi różne fazy koronacji 
króla i królowej. 


Dziekana Opactwa Westminstet" 
skiego „Liber Regalis” nazywa 
„Eruditor Regis”. Obowiązkiem je- 
go jest pouczanie króla co do 
wszystkich szczegółów uroczystości 
koronacyjnych. 

„Liber Regalis” jest napisana w 
języku łacińskim. W swej pierwot- 
nej formie była używana od 14-go 
wieku do koronacji królowej Elżbie 
ty. Przed koronacją Jakóba I. prze- 
tłumaczono ją na język angielski. 


W ostatnich czasach ceremoniał 
koronacyjny, opisany w „Liber Re 
ES uległ pewnym chociaż nie- 
znacznym zmianom. Zmieniono 
treść formuły przysięgi, przystoso+ 
wując ją do wzrostu imprium bry- 
tyjskiego, zaniechano bankietu, któ 
ry odbywał się w Westminster Haff, 
wreszcie od czasów panowania Je- 
rzego TV nie występuje już w cra- 
sie uroczystości koronacyjnych t, 
z. „Szampion Królewski”, który 
rzucał wyzwanie wszystkim, którzy 
„ośmieliliby się kwestionować pra- 
wo króla do tronu”. 


na miejscu kałastrofy lux-torpedy 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Obrońca głównego oskarżonego W 
procesie o głośną katastrofę lux - 
torpedy na linii Warszawa — Kato 


wice pod stacją Rudniki, zwrotni 


katastrofalnego zderzenia pociągu 
motorowego i towarowego. W cza- 
sie tej katastrofy, jak wiadomo, 4 
kolejarzy poniosło Śmierć, zaś kil- 
kunastu pasażerów odniosło cięż- 
sze rany. Przy wizji tej będzie praw 


czega Bekusa, wystąpił do sędzie: | dopodobnie użyty wagon moiorowy, 


go śledczego z wnioskiem o przepro 


| wadzenie wizji sądowej na miejscu 


cjalny, 120,000 pracowników autobu | NE 21 dzień. 


kursujący obecnie na tej samej linii. 


mionych w 48 garażach stolicy. 
Strajk rozpoczął się bez inaydentu. | sowych we wschodnich i środko- 
Przy wrotach garażów ustawione | wych hrabstwach Anglii — ogółem 
były posterunki strajkujących. Oko- , w 10 hrabstwach oraz w Szkocji. 

ło półaocy zaczęły przybywać pa- 


Bezrobotny i najbiedniejszy 
jest członkiem olbrzymiej rodziny, 


której na imię POLSKA! 


Jeśli chodzi o wysokość sum, 
na które będą opiewały czeki, 
to w wypadku podróży indy- 
| widualnej przewidziane jest 300 


RE tw 


| 


Premier rozmawia Z bezrobolnymi 


Gen. Składkowski na inspekcji województwa krakowskiego 


WARSZAWA, 1 maja. (PAT.) iedniejszych 
Prezes rady ministrów i mini- a żę serze pA 
ster spraw wewnętrznych, gen. Zwiedził następnie pan pre- 
Sławoj - Składkowski przepro- mier roboty, Prowadzą Seay 
wadził w dniu 30 kwietnia b. r. regulacji Przemszy, po tym ka- 
peaa województwa krakow mieniołomy powiatowe w Regu- 
skiego. N f licach oraz prace przy regulacji 
W Krakowie p. premier odbył Wisły w Rozkochowie t. j. punk- 
konferencję z wojewodą Gnoiń- ty, gdzie zatrudniona jest naj- 
skim w sprawie bezrobocia i sta większa ilość bezrobotnych z 


do starostwa z prośbą o pracę. | funduszów państwowych i samo 
. " Pan premier polecił ich opiece j rządowych. 

50 samobójstw i... | 

jedno rozprucie kasy 


starosty, wypłacając jednocześ-| Dalej p. premier wyjechał do 
nie na jego ręce 300 zł. dla naj-i Białej. 
(Warsz. koresp: „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 


a cz - e bal 
W miesiący kwietniu zanoto- Winni katastrofy kolejowej 


wano w Warszawie 50 samo- 

kójstw: dst 00 tyle charńkie: skazani na więzienie w Wilnie 

rystyczne, że na tę dość pokaź- Wczoraj późnym wieczorem przed | się w ub. roku w obrębie Wilną 

ną ilość ucieczki od życia — za- cądem okręgowym w Wilnie zapadł | przy t. zw. przejeździe Bobrujskimi 

notowano tylko... 1 wypadek wyrok, skazujący winnych Kata: | Na ławie oskarżonych xasi 

rozprucia kasy, przy tym zazna strofy kolejowej, która wydarzyła maszyniści i ich pomocnicy Fran- 

czyć należy, że była ona pusta. ciszek Polito, Bolesław Markowicz i 
Antoni Przyjemski oraz rzec 

lak cić parowozowni Bolesław Rogowicz. 


Na rozprawie przesłuchano 40-tu 
wyroby włókiennicze - świadków. 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


2.V— „GŁOS PORANNY" — 103) 


TEOFIL 


ODNALEZIONY 


nu zatrudnienia bezrobotnych. 

Następnie p. premier w towa- 
rzystwie wojewody zwiedził oso- 
biście powiaty: chrzanowski i 
bialski, gdzie nasilenie bezrobo- 
cia jest stosunkowo największe. 

W Chrzanowie pan premier 
przeprowadził rozmowę z dele- 
gacją bezrobotnych z sąsiedniej 
gminy Rabice, którzy zgłosili się 


PO WYWAŻENIU DRZWI ZA» 


Sąd uznał winę Polity i Przyjem 


kowicz i Rogowicz zostali uniewin: 
nieni. 


"© yrialeterstwo skarb wydśło GRES asihe vajha Rak Ct STANO TEOFILA ZASŁUCHA" 
specjakie przepisy, dotyczące METAMO RPH O $ A jemskiego na 1 rok więzienia. Mar- NEGO PRZY NOWYM RADIO- 


ċlenia tkanin, materiałów dzia- 
nych i wyrobów z przędzy, jak 
również wyrobów z rozmaitych 


vni WAGRY |INNE WADY CERY ODBIORNIKU ELEKTRIT 
ma aa a EE A 0 


na muszą być clone według 7 
stawki, jakiej podlega włókna 5 , ; 
najdroższe, zawarte w danej j i 


USUWA PIEGI, ZMARSZCZKI 


nym podlega oclenin, jak ma- 
teriały ze sztucznego jedwabiu, í 

2) tkaniny z hawełny i jedwa i l 
biu sztucznego podlegają ocle- | j 
niu według stawek tkanin ze 
sztucznego jedwabiu, 

3) tkanina z bawełny i kono- 
pi podlega ocleniu wg. stawki, 
jaką opłaca się od tkanin =| 
konopi. | 

Szmaty 1 odpadki 
włókienniczych, które nie róż- 
nią się od siebie kolorem, nale- 
ży ocłić jako jednobarwne, 

Minister skarbu w porozumieniu 
z ministranti przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa wydał rozporządze- 


$trajk w wytwórniach filmowych 
Statyści I personel techniczny domagają się podwyżki 

HOLLYWOOD, 1. 5. (Tel.| micznym. Pracownicy donaga- 
$ | |wł) — Wybuchł ta strajk 2.500 | ją się 12 proc. podwyżki. Z pæ- 
"U. | statystów oraz personelu tech- | wodu nieuwzględnienia tych po- 

$ |nicznego w wytwórniach filmo- | stulatów proklamowano strajk 
i | wych. Wszystkie wytwórnie są nie- 
Strajk powstał ma tle ekono- | czynne. 


$zajka szopenfeldziarzy warszawskich 


ujęta została w Tomaszowie-Maz. 


Wytworna prostota 


to istotna cecha samodziałów 


LESZGZKÓW 


ul. PIOTRKOWSKA 86 


nie o zniżkach celnych i zwolnie: | 
niach od cła. | 

Nowe to rozporządzenie, wcho: | 
dzące w życie z dniem 1 b. m. a | 
mające obowiązywać do 3% paź-| 
dziernika r. b. wyjaśnia, że pozwo* | 
lenia na zastosowanie cła zniżonego | 
bądź też na zwolnienie od cła zacho | 
wują swą ważność do 31 październi 
ka r. b. włącznie. Nie dotyczy to 
jednak zezwoleń na zastosowanie | 
cla zniżonego przy przywozie częś: 
ci zamiennych do samochodów, mo 
tocykli i ciągówek. 

Takie pozwolenia tracą swą waż: 
ność z dniem wejścia w życie nowe 
go rozporządzenia 


SALA FILHARMONII 


telef. 213-84 


Dziś i jutro 


ESTE RETRERZE SE TREK ESTE SIEC EEE 
Ani jedno dziecko 
w Polsce nie może być 
głodne. Każdy grosz, 
złożony na konto P.K.Q. 
Nr. 70.260 przyniesie 
ulgę bezrokotnym. 


Sala Filharmonii 
Telefon 213-84 


— 


| W środę, dn. 5 maja 


o godz. 6.30 wiece. 


„e godz, 9-45 wisas. 


go miasta, donosiliśmy o krzyw 
dach, które się dzieją polakom i 
stronniectwom wternym konsty- 
tucji gdańskiej. 

Powody tej walki tkwiły w 
głębokim przekonaniu, że służy 
my jaknajdalej interesom Rze- 
czypospolitej nad uiściem Wi- 
sły. i 


Alarmowaliśmy opinię o dzia 


'łalności dgentur obcych wśród 


mniejszości niemieckiej w Pol- 


(Ste. Ujawnialiśmy szczegóły nie 
mieckiego spisku, 


zmierzające- 
go do oderwania Śląska. Infor- 
mowaliśmy o walce podziemnej 
prowadzonej przez Niemey, 0 
prześladowaniach w Trzeciej 
Rzeszy. 

Licząc się z rzeczywistością 
polską unikaliśmy świadomie 
poruszania wiełu tematów z za 
kresu spraw wewnętrznych 
państwa. 


Wiadomości polityczne poda- | szowska 


Menaka 


2 pożegnalne wystepy 
Indyjskiego Baletu " 


Z Tomaszowa Mazowieckiego 
donoszą: 

Przybyła tu na gościnne wy- 
stępy szajka warszawskich szo- 
penfeldziarzy, którzy dokonali 
w mieście kilku kradzieży. W 
ten sposób okradziono skład ma 
nufaktury Najdełwajsa, przy uli- 
cy Polnej. Szopenfeldziarzom po 
winęła się jednak wkrótce noga. 

Do sklepu Lichtenszteina, przy 
ul. Św. Antoniego weszły dwie 
osoby, mężczyzna i kobieta, któ- 
rzy kazali sobie pokazywać róż- 
ne towary ubraniowe. W pew- 
nej chwili kupiec udał się do po- 
bliskiej fabryki po próbki to- 
waru. W tym czasie jeden ze zło 
dziei symulował omdlenie, wo- 
bec czego sklepowa udała się do 
kachni po szklankę wody. Sko- 
rzystali z tego szopenfeldziarze, 
którzy ulotnili się ze sztuką to- 
waru. 

Powiadomiona policja toma- 
zatrzymała szopenfel- 
66 


wraz z hinduską orkiestrą 


W PROGRAMIE: Tańce bogów, legenda o rycerzu, taniea Aurory, tańce 
Shivy, życie ludowe w t»ńcu oraz balet w 3 epizodach nar.-socjalistów w Grażu 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


dziarzy na dworcu autobuzo- 
wym, w chwili, gdy zamierzali 
wyjechać do Łodzi. Okazali się 
nimi: Mordka Kerszenbaum ©- 
raz Chaja Dryza, zamieszkali w 
Warszawie, przy ulicy Nowolip- 
ki 22. Ponadto zatrzymano jezsz- 
cze ich wspólnika, niejakiego Jo- 
ska Wajsbrota, przy którym zna- 
leziono w walizce rozmaite skra- 
dzione u kupców tomaszow- 
skich towary, wartości około 
500 złotych. Wszystkich osadzo- 
no w areszcie. 


Przedłużenie konwersji 
państwowych pożyczek 
wewnętrznych 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
Z dniem 1 b. m. weszło w życie 
rozporządzenie ministra skarbu, 
przedłużające okres wymiany pań: 
stwowych pożyczek wewnętrznych. 
| Okres ten został przedłużony © 
dalsze dwa miesiące t. zn. do 14 
i lipca r. b. włącznie. 


$kazanie 


GRAZ, 1,5. (PAT) — Dziś zakoń 


Koncert Laureatów Konkursu Skrzypcowego im. Wieniawskiego w Wór-| czył się tu proces przeciwko 53 na- 
szawie oraz konkursu w Brukseli 


Bussia Goldstein ) 


Milaryna KoOzOlupowa ) 
Zilety do rakycia s sie F3bermoni, 


REAR 


rodowym socjalistom, oskarżonym 
6 naruszenie ustawy © ochronie 
państwa. 43 oskarżonych skazano 
na karę aresztu od 2 do 7 miesię 
cy, 10 zaś uniewinniono. 


Uroczystości ko 


ronacyjne 


| Oficialny program pochodu przez ulice Londynu 
W jakicj kolejności posuwać się będą uczesinicy królewskiego orszaku 


Kompletny porządek pochodu 
koronacyjnego został obecnie o- 
publikowany w oficjalnym pro- 
gramie pammiątkowym, z którego 
wynika, że pochód odbędzie się | 
w dwuch częściach. 

W. pierwszej części król i Kró- | 
lowa wyjadą z pałacu Buckging-; 
ham w dniu 12 maja o godzinie|j 


10.30 rano, udające się przez 
Mall, Łuk Admiralicji i White- 
hall do opactwa Westminsteru, 
dokąd przybędą krótko przed 
godziną 1l-tą. W, tej części po- 
chodu wojska biorące udział, bę 
dą wyłącznie składały się z kon- 
nicy; zaś gwardia cywilna, ko- 
niuszowie i inni należący do służ 
by dworskiej będą kroczyli pie- 
szo, Przed orszakiem króla i kró- 
lowej odbędą się osobne pocho- 
dy osób, udających się na uro- 
czystość do opactwa: 

Orszak lorda Mayora (burmi- 
strza) Londynu. 

Speaker (przewodniczący) kz- 
by Gmin, w powozie z eskortą. 
PRZEDSTAWICIELE OBCYCH 

PAŃSTW, 
opuszczą pałac Buckingham o 
godz. 8.40 alfabetycznie, we- 
dług nazw angielskich odnoś- 
nych krajów: 

Afganistan: Książę Sirdar Wa- 
li Khan i dwuch generałów. 

Argentyna: Dr. Don Tomas le 
Breton w otoczenin generała i 
admirała. 

Austria: Sekr. stanu Guido 
Schmidt, przewodn. parlamentu 
hr. Rudolf Stoyos, generał Szil- 
hawski. 

Belgia: brat króla hr. Flandrii 

Bolivia: Don Victor Carlos A- 
ramayo ze świtą. 

Brazylia: Regis de Olivera ©- 
raz generał i kapitan marynarki 

Bułgaria: brat króla ks. Cyryl 

Chile: Don Augustin Edwards 
f admirał Rogers 

Chiny: Dr. K'ung Hsiang-hsi 

Czechosłowacja: Premier Ho- 
dża, gen. Syrowy, poseł Jan Ma- 
saryk (syn b. prezydenta) 

Danta: Następca trom z mał- 
żonką. 

Ekwador: Don Antonio Que- 
vedo 

Egipt: Książę Mohamed Abdel 
Moneim i dwuch paszów 

Estonia: Generał Jan Laido» 
ner. 

Finlandia: Min. spraw zagra: 
nicznych Holsti i 2 generałów. 

Francja: Min. spraw zagran. 
Delbos, gen. Gamelin, adm. Dar- 
lan, gen. Fequant, Becqu de Fou 
quieres, Leger i Rochat. 

Niemcy: Marsz. von Blomberg, 
adm. Schulze, gen. Stumpff. 

Grecja: Następca tronu. 

Guatemala: Don José Matos 

Haiti: Ernest G. Chauvet 

Watykan: Arcybiskup Pizzar- 
do, ks. Godfrey i Sign. Paccelli. 

Honduras: Don Tiburcio Ca- 
nas 

Wegry: Min. spr. zagr. Kanya, 
gen. Rapaich 

Iran: Hassan Esfandiary, Dr. 
Bahrami 

Irak: Emir Abdul Iilah, Dr. 
Asil i Jawdat Bey 

Włochy: Ambasador hr. Gran: 
di. — 

Japonia: Brat cesarza z mał 
żonką. 

Łotwa: Min. Munters 

Litwa: Min. Lozoratis i dwuch 
oficerów 

Luxemburg: Książę małżonek. 

Meksyk: Don Prima Villa Mi- 
chel 

Nepal: 
kownik. 

Holandia: Księżna Juliana i 
książę Bernard 

Nikaragun: 
Herdocia 

Norwegia: 
imałżonką. 


2 generałów i 1 puł- 


Don Constantina 


Następca tronu 2 


Pa K 


Trasa pochodu koronacyjnego króla 


` Panama: Dr. ‘Arnulfo Arias 


Espinoca ; 
Peru: Don A. Benavides 


i Stany Zjednoczone: James W. |skortą tą lansierów. 
Paragwaj: Dr. Don Rogelio |Gerard, gen. Pershing, admirał| Dziesiąty powóz: Sułtan Jo- 


Rodman 


Urugwaj: Dr. Don Louis de|tą lansierów. 


Polska: Min. spr. zagraniczn. | Herrera. 


Beck, wice-admirał Unrug i mi- 
nister pełnomocny Michał Mo- 
ścicki. 

Portugalia: Dr. Monteiro I ge- 
nerał Oliveira i 

Rumunla: Następca tronu 

Salvador: Don Raul Contreras 

San Marino: M. A. Jaurieson 

Saudi Arabia: Emir Saud i sze- 
ik Jussuf Jasin 

Siam: Książę Chula Szakrabo- 
nys 
Sowiety: Komisarz spr. zagr. 
Litwinow, amb. Majski, marsz. 
Tuw.haczewski. 

Hiszpania: Don Julian Bestei- 
ro, adm. Matz i Don Azcarate 

Szwecja: Następca tronu z mał 
żonką. 

Szwajcaria: Paravicini 

Turcja: Gen. Ismet Inomu, 
adm. Sukru Okan 


MARTA EGGERTR- RIEPOROWA 


w swoim najnowszym filmie 


„BLOND-CARMEN" 


Poprzedzony kolosałnym roz- 
głosem zagranicznym najnowszy 
film Marty Eggerth - Kiepurowej 
p. t. „Blond Carman” przybywa w 
rekordowo szybkim czasie do Pol- 
ski i wyświetlany będzie już za kil- 
ka dni w kinie „Palace” w Łodzt. 

Producenci filmowi nie zadawala 
ją się już obecnie demonstrowaniem 
w filmach scen rewiowych w ta- 
kiej postaci, jak to widzimy na 
scenach teatrów, ezy rewii. Tech- 
nika. filmowa, jej styl, ulega takim 
samym przeobrażenim, jak moda 
kobieca... Dziś konieczne jest, aby 
akcja obrazu szła w parze z muzy- 
ką i aby widz mógł nietylko słu- 
chać melodii, lecz także śledzić 
każdy szczegół akcji. 

W najnowszym filmie Marty 
Fegerth - Kiepurowej „Blond Car- 
men” reżyser położył specjalny na- 


reisk na wstawki, motywy muzycz- 


ne i taneczne, przeplitające drama- 
tyczną akcję fabuły. 

Marta Eggerth - Kieparowa jest 
urocza, jej uroda ma blask niepo- 
spolity. 

Premiera filmu „Blond Carmen“ 
odbedzie się juž za kilka dmi w 
kinie „Palace”. 


Wenezuela: Dr. Don Parra - 
Perez 
Yemen: Seif-al-Islam Husein 


Jugosławia: Regen ks. Paweł| ORSZAK RODZINY KRÓLEW- 


z małżonką. 


PREMIERZY, PRZEDSTAWICIE | opuszcza pałac Buckingham o 
LE INDII I WŁADCY KOLO- |godz. 9.49: 


NIALNI 


opuszczają pałac buckinghamski| Księżniczka królewska (siostra 


o godz. 9.15: 
Pierwszy powóz: Premier Bald 


win z eskortą stołecznej konnej |niezka Małgorzata — córki kró- 


policji. 

Drugi powóz: Premier Kana- 
dy z eskortą kanadyjskiej kon- 
nej policji. 

Trzeci powóz: Premier Austra 
lii, z konną eskortą australijską 

Czwarty powóz: Premier No- 
wej Zelandii z konną eskortą. 

Piąty powóz: Premier Unii po- 
łudniowo - afrykańskiej z eskor 
tą konną. 


frullah Khan i Dr. Ba Maw z 
Burmy, z eskortą kawalerii in- 
dyjskiej 

Siódmy powóz: Premier połud 
niowej Rodezji z eskortą konną 

Ósmy powóz: Premier północ- 
nej Irlandii z eskortą pułku dra- 
genów. 


Dziewiąty powóz Emir Trans- 
jordanii i sułtan Zanzibaru z e- 


tuan i sułtan Pahangu z a pałac Buckinghama 


|COROSS | 
zd CROSS ky, — 
pr w Śl | = , 
PARMIE 
f; ẹ] r Ts 


angielskiego Jerzego VL 


Eskorta kapitańska ze sztan- 
darem. 
hore i sułtan Trengganu z eskor-| Lando, wiozące świtę. 


Jedenasty powóz: Jang di Per- | ORSZAK KRÓLA I KRÓLOWEJ 


lansierów. o godz. 10.30: 

Na czele kroczy oficer sztabu 
gen. pułk. Grant-Sutlic. Nastę- 
pują przedstawiciele armii, ofice 
rowie wszystkich broni zarów- 
no z kraju macierzystego, jak i 
z Indii. 

Dalej idą adiutanci królewscy, 
z piechoty, kawalerii, artylerii, 
wojsk lotniczych, korpusu le- 
karskiego, marynarki, za nimi 
oficerowie najwyższych władz i 
komend wojskowych, jak szta- 
bu głównego, ministerstwa woj- 
ny, marynarki, lotnietwa, rady 
wojennej, admiralicji, kontyngem 
tów kolonialnych i dominiów, 
gwardia cywilna, koniuszowie, 
prezydent stołecznej policji. 

Król i królowa 
w karecie, ciągnionej przez œ 
siem białych koni. 

Marszałek hr. Cavon, oficer" 
wie świty wojskowej króla, na- 
czelny koniuszy, ochmistrzowie 
d 


SKIEJ 


Pierwsza kareta — szklana 


króla) 


Księżniczka Elżbieta i księż- 


Lord Lascelles, siostrzeniec 


króla. 
Druga kareta — szklana 
Księżna Gloucester. 
Księżna Kentu (Maryna) 
Gerald Lascelles, siostrzeniec 
króla. 


Trzecia kareta — lando 
Książę Artur Connaught (wuj 
króla) z małżonką. 
Księżna Alicja hr. Athlone — 
(ciotka króla). 
ORSZAK KARET KRÓLOWEJ - 


MATKI WOT. 
opuszcza pałac Marlborough o Sztandar. 
godz. 10.10: . Książę Kentu, książę Glonce- 
Pierwsza część. ster, hr. Harewood, lord Mount 
Królowa Maria, wdowa po Je-|batten, hr. Athlone, należący 
rzym V. wszyscy do rodziny królewskiej. 
Królowa Norwegii Następują funkcjonariusze dwor 


Druga część. scy i świta. 


Sprzedaż pozostałych towa- 

rów z wyprzedaży odbywa 

się jeszcze na 1 piętrze. 
ejście s bramy. 


zł. 14.40, Flexible zł. 15.60, Standard zł. 16.20, 
19.20, Superior zł. 20.40. Habig i Borsalino zł. 27. 
Płaszeze męskie, damskie, dziecinne oraz suknie. 


Szósty powóz: Ks. indyjski Za- 


i utrzymanie przez cały czas. 


1 


Piotrkowska 
Obecne ceny kapeluszy firmy Hiickel: Merkur zł. 10.80, Aero zł. 13.20, Turit 


Do Jugosławii 


Xe zwiedzeniem Wiednia i Budapesztu — zł. 335.— 


Do Paryża 
przez Wiedeń i Szwajcarję 
koleją do Wiednia, autokarem przez Tyrol — Szwajcarję 
Francję — zł. 485— 


Powyższe seny obejmują wszelkie przejazdy, zwiedzanie oraz hotele 


Informacje t sap! 
Polskie Biuro 


UNION LLOYD", Łódź, Piotrkowska 42, tel. 107-67 


Po przybyciu do opactwa 
Westminsteru, król i królowa o- 
puszczą karetę i w otoczeniu świ 
ty będą przyjęci przez marszał- 
ka dworu przy zachodniej bra- 
mie opactwa. 

Reszta pochodu i wojska pie- 
sze, które postępowały w pocho- 
dzie, ustawią się w pobliżu opac- 
twa tak, aby były w pogotowiu 
w drodze powrotnej. Salwa kró- 
lewska (41 strzałów armatnich) 
będzie oddaną w parkn św. Ja- 
kóba, a salwa królewska (62 
strzałów) w Towerze, dla ogło- 
szenia momentu koronacji. 

Kareta królewska opuści o- 
pactwo prawdopodobnie o godz. 
14.15 i przybędzie do pałacu 
Buckingham około godz. 15.30 

(5 
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Extra zł 17.40, Spezial zł. 


1—21. VI 


1—15. VI 


Ilość miejse ograniczona. 


Podróży 


Nr. 120 


Hiddomości bieżąte 


0d Wydawnictwa 


Z powodu zbiegu świąt na- 
stępny numer „Głosu Poranne- 
go* ukaże się we wtorek, dn. 
4 b. m. o zwykłej porze. 


WYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apieki: 

H. Duszkiewiczowej (Zgierska 87) 
J. Hartmana (Brzezińska 24); W, 
Rowińskiej (Plac Wolności 2); A. 
Perelmana i S-ki (Cegielniana 32), 
J. Cymera (Wólczańska 37); W. Da- 
nieleckiego (Piotrkowska 127); F 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27); 
K. Kempliego (Karolewska 48). 

La 


W nocy z poniedziałku na wto: 
rek dyżurują następujące apteki: 


Sadowskiej - Dancerowej (Zgier 
ska 63), W. Groszkowskiego (11 Li- 
stopada 153); T. Karlina (Piłsud- 
skiego 54); R. Rembielińskiego (An- 
drzeja 28); J. Chądzyńskiej (Piotr- 
kowska 165); E. Grondowskiego | 
S-ka (Piotrkowska 46); G. Anto- 
niewicza (Pabianicka 56); J. Unie- 
szowskiego (Dąbrowska 24a). 


POBÓR ROCZNIKA 1916. — We 
wtorek, dnia 4 b. m. rozpoczyna się 
w Łodzi pobór rocznika 1916 i rocz 
ników starszych, nie posiadających 
dotąd uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej. 
300999009090009090950000 


Źródłem zdrowia dla 
każdego, to kąpiel 


z Szyszką „Nowopin”. 
OR LTE RRR EEL a A aAA 


POCZTA I UBEZPIECZAĽNIA. 
— W niedzielę urzędowanie nā 
poczcie odbywać cię będzie od go 
dziny 9 do 11 rano. W tym czasie 
czynny będzie główny urząd pocz 
towy przy ul. Przejazd oraz urzę 
dy dzielnicowe, mianowicie: Łódź 
OI (Dworzec Kaliski), Łódź IV (Wi- 
dzew), Łćdź VII (Plac Reymonta) 
i Łódź IX (Zgierska 75), 


Pozatym doręczane będą jedno 
razowo wszelkie przesyłki poczto- 
we oraz w związku z początkierq 
miesiąca zaopatrzenia emerytalne 
Kioski pocztowe nie będą czynne. 

W dniu 3 maja poczta łódzka 
nie będzie czynną, jedynie doręcza 
ne będą paczki żywnościowe i prze 
syłki ekspressowe. 


* 


Ubezpieczalnia spoleczna w Łodzi 
w ciągu bieżących dwuch dni świąt 
t. j. dziś i jutro, czynna będzie jak 
w każdą niedzielę. Do chorych w 
ciągu świąt wzywać można pogoto- 
wie chorobowe i położnicze (tel 


208-10), oraz w nagłych wypadkach 
pogotowie Czerwonego Krzyża (tel. 
102-40). 


| 


wkrótce! 


Uroczystości 3 Maja w Łod: 


2.V. — 


„GŁOS PORANNY” — 


1937 


Odezwa komitetu organizacyjnego. -- Szczegółowy program obchodu 


W związku ze świętem naro- 
dowym Trzeciego Maja miejski 
komitet obywatelski obchodu 
uroczystości wydał do społe- 
czeństwa łódzkiego następującą 


ezwę: 

„RODACY! Dzień 3 Maja cały 
naród polski święci uroczyście, skła 
dając hołd głębokiej Idel państwo- 
wej i społecznej twórców wiekopom 
nej konstytucji, 

Wielkie dziełc nstawy konstytu- 
cyjnej z 3 maja 1791 roku kładło 
kres rozprzężeniu wewnętrznemu 
Rzeczypospolitej, ustanowiło silną 
władzę wykonawczą, zniosło fatal- 
ne liberum veto, wlewało nowego 
ducha w ustrój I życie państwa. 
Drogą pokoja, bez krwi przelewu, 
hez walki i gwa?tu, „pierając się 
wyłącznie na ofiarności I miłości 
ojczyzny, konstytucja 3 maja prze- 
prowadziła gruntowną reformę spe 
łeczną, znosząc ograniczenia mia- 
sta I stanu mieszczańskiego i zapo 
wiądając wolność szerokim ma- 
som  włościaństwa.  Konstytneja 
3 maja była widomym aktem odro 
dzenia narodu, była dokumentem 
poświęcenia egolzmów stanowych 
dla dobra ojczyzny, była tryumfem 
twórczej myśli politycznej I społecz 
nej Polski. A choć przemoc i prze- 
waga trzech zjednoczonych prze- 
ciw Polsce połężnych sąsiadów zdu 
siła wielkie dzieło konstytucji ma- 
jowej | dokonała haniebnej, prze- 
klętej zbrodni rozbiorów, duch kon 
stytucji majowej krzepił naród 
przez okres niewoli, dodawał wiary 
w siebie I w słuszność swych spraw, 
świadczył wobec historii i Indzko- 
ści, że Rzeczpospolita została powa- 
lona w chwili swego wspaniałego 
odrodzenia politycznego I społeczne 
go. 

Konstytucja 3 maja, to dzieło ro- 
zumu | miłości, była gwiazdą prze- 
wodnią Połski przez długotrwale 
mroki niewoli, krzepiła serca, bu- 
dziła wiarę w siły I w zdolności 
własne, nie pozwoliła załamać się 
duchowo ! niee wrogowi. 

W biaskach jej idel oflarnego pa- 
triotyzmu I miłości wzajemnej wszy 
stkich warstw ogółu odrodzona 
Rzeczpospolita wkroczyła w mową 
erę twego dziejowego rozwoju. Jej 
tradycje miłości I jedności całego 
narodu I dziś wskazują Polsce dro- 
gi w przyszłość dziejową. 

Niech żyje pamięć twórców wiel 
kiego odrodzenia narodu, 

Niech ryje durch konstytucji 3 
maja. 

Program uroczystości będzie 
następujący: 
NIEDZIELA, 2 MAJA: 
godzina 19 — capstrzyk ©0r- 
kiestr wojskowych i cywilnych. 

PONIEDZIAŁEK, 3 MAJA: 

godzina 7 — hejnał z wież 
kościelnych, 

godzina 9 — nabożeństwo w 
świątyniach wszystkich wy- 
znań, 

godzina 10 — uroczyste ra- 
bożeństwo w katedrze, 

godzina 11,30 >— defilada 
przy ul. Piotrkowskiej 104, 

godzina 15 — przedstawienie 
dla żołnierzy garnizonu łódz- 
kiego w teatrze Popularnym, 

godzina 16 — przedstawienie 


Najnowszy i największy tryumf 


MARTY 


EGGER TH-AIEPUROWEJ 


to rewelacyjny film 


BLOND - CARMEN 


Kolosalny sukces zagranicznych ekranów! 


„PALACE” 


dla związków robotniczych w 
teatrze Miejskim. 

PORZĄDEK POCHODU 
w dniu 3 maja zachowany hę- 


IWONICZ-ZDRÓJ 


Sezon ulgowy trwa do 20 czerwca 


11. 1 53 — ryczałt sa pobyt 


tygodnio 
Żądajcie Ereta, 
dzie w następującej kolejności: 
orkiestra wojskowa, wojsko, 
policja, orkiestra P.W., P.W. z 
bronią, P. W. K., P. W. bez bro 
ni, orkiestra Związku Strzelec- 


= 


| 
1.000 funtów 


można wywozić do Palestyny na zakup ziemi 
Warsz. kor. „Głosu Poranne-| funtów od osoby, na podstawie 


go“ telefonuje: 

Komisja dewizowa wydala 
okólnik, ustalający zasady poro 
zumienia zawartego przez pol- 
ski instytut rozrachunkowy z 

przedstawicielstwem ludności 
żydowskiej w Palestynie. 

Okólmik ten przewiduje 
wszelkie przekazy należne za 
import towarów palestyńskich 
do Polski i vice versa. 

Za pośrednictwem PIR. prze 
kazywać będzie można: 1) na 
cele turystyczne kwotę do 40 


Konkurs na chłodnię w Łodzi 
Budowa ma być definitywnie ukończona w maju 
przyszłego roku 


W Warszawie odbyło się dru 
gie posiedzenie komitetu budo- 
wy chłodni w Łodzi. 

Zarząd miejski reprezentowa 
ny był na posiedzeniu przez na 
czelniką wydziału technicznego 
inż. Rybołowicza. 

Po omówieniu szeregu tech- 
nicznych szczegółów budowy, 
postanowiono rozpisać kon- 
kurs. Otwarcie konkursowych 
kopert wyznaczono na dzień 10 
maja, ostateczna decyzja, przy- 
znająca pierwszeństwo, ogłoszo 
na zostanie w dniu 13 maja. 

Komitet określił również pre | 
kluzyjne daty ukończenia 
budowlanych: do dnia 31 I 
pada r. b. chłodnia ma stanąć 
pod dachem, a w dnin 15 ma- 
ja przyszłego roku ma być od- 


Cztery zamachy samobójcze 


w ciągu wczorajszego dnia w Łodzi 
* 


W ciągu dnia wczorajszego 
pogotowia ratunkowe wzywane 
były do 5 zamachów samobój- 
czych. 

W mieszkaniu przy ulicy Li- 
manowskiego 79 otruł się kwa 
sem solnym 28-letni Gustaw 
Zander,. którego w stanie bcz- 
nadziejnym odwieziono do szpi 
tala nubezpieczalni społecznej. 


W tym samym czasie przy 
ulicy Kijowskiej 6 zażył kwasu 
solnego 32-letni Zygmunt Ko- 
mar, który w stanie bardzo 
ciężkim odwieziony został do 
szpitala przy ulicy Zagajniko- 
wej. 

Przy ulicy Źródłowej ti 
truł się kwasem octowym 
letni Henryk Jóźwiak. 


o- 
30- 


URLOP ADRIATYKIEM 


25 dni w słońcu Geo GGładhIG 


3 dni podróży morskiej. 
17 dni plaśowania w DUBROVNIKU 


Zwiedzanie 
i całego wybrzeża Dalmatyńskiego. 


F RANCOPOL Warszawa, Mazowieska 9 


kiego, Związek strzelecki, orkie 
stra młodzieży szkolnej, mło- 
dzież szkolna, orkiestra Zw. Re 
zerwistów, Federacja P.Z.0.O., 
organizacje b. wojskowych nie- 


rag nie eN 


sfederowane, organizacje W- 
mundurowane, P. C. K, L.O.| » , TA 
p. p. pieszy, orkiestra Zw.| gesli słarczy sif i energii. 


OvomalfynQ podlrzyrna 
Twe sity, zwiększy energię. 
Porcja Ovomaliyny do- 


Tramwajarzy, Tow. Gimn. „So 
kół”, organizacje sportowe Tt- 
mundurowane, orkiestra Elek- 


trowni, rzemiosło, związki za- 
wodowe, zrzeszenia i stowarzy- śniadania koszłujeTylko 
szenia, orkiestra sich pożar- 
nej, straż pożama, I. O. P. P. 40 groszy 
na autach. 
TYLKO NAD oymooni ź 27077 


Niewykły jubileusz 

W miesiącu maju r. b. Łódź świę 
cić będzie niezwykłą uroczystość, 
bodaj, ża pierwszą tego rodzaju w 
Polsce, a mianowicie jubileusz 50- 
letniej pracy nauczycielskiej dla 
dobra szkoły polskiej, pani Augu- 
styny Wolanowskiej. 

Zasłażona jubilatka rozpoczęła 
pracę pedagogiczną w Lublinie, 
gdzie pracowała przez 15 lat, po- 
czym przeniosła swą lziałalność dø 
gimnazjum męskiego Zgromadzenia 
kupećw m. Łodzi, gdzie pracuje już 
nieprzerwanie lat 35. 

Dla uczózenia niezmiernych rw 
sług długoletniej pracy pedagogicze 
nej p. A. Wolanowskiej koło abadi 
wentów gimnazjum nchwaliło ufun 
dować stypendium wieczyste jej 
imienia i wziąć gremialny udział w 
trorzystości w murach szkolnych. 

7 tych względów prezydium kołą 
absolwentów, którego siedziba mie: 
ści się w gmachu gimnazjum przy 
ul. Narutowicza 48 zwraca się ua na 

szym pośrednictwem z gorącym «pe 
aj do wszystkich wychowanków 
szkoły w kraju | zagranicą, których 
adresćw nie zdołano jeszcze ustalić, 
żeby zechcieli jaknajśpieszniej zgła 
szać swćj akces I szczegółowe adre: 
sy na ręce przewodniczącego presy- 
dium kol. Wacława Dzientakowskie 
go pod adresem szkoły. 

Wszystkie pisma proszone są © 
przedruk niniejszego komunikatu. 


Posiedzenie 
- komitetu rozbudowy 


W najbliższy wtorek, dm 4 
maja o godz. 19-ej w sali po 
siedzeń zarządu miejskiego w 
Łodzi odbędzie się posiedzenie 
komitetu rozbudowy miasta. 

Na porządku dziennym znał 
dzie się ważna sprawa podzi- 
łu kontymgentów kredytów bu- 
dowlanych na rok bieżący. 


Astrograf 
dla obserwatorium pol- 


skiego 

W zakładach sir Howarda Grabi 
and Parson w Newcastle, w półn. 
Anglii, odbył się komisyjny odbiór 
wielkiego, 33 centymetrowego astre 
grafu, ramówionego przez LOPP i 
przeznaczonego dła budującego się 
obserwatorium im. Marszałka Józe: 
ta Piłsudskiego na Pop wanie 
Astrograf ten w najbliższej przy- 
szłości będzie wysłany do Polski. 


Wiednia, Budapesztu 


paszportu zagranicznego i wizy 
palestyńskiej. 


2% Na koszty utrzymania ©- 
sób, przebywających w Palesty 
nie, czy w celach kulturalnych 
lub leczenia do 250 zł. na oso- 
bę oraz na zapomogi do 100 
zł. miesięcznie. 

3) Na cele inwestycyjne, 
więc na zakup ziemi w Palesty 
nie emigrant ma prawo do 

dr waj 1000 funtów. „ale nie A 
ce 3 


a aaa AAA wn 


dana do użytku. 

Chłodnia ma być przeznāácžo 
na dla celów handlowo - spo- 
żywczych, a przedewszystkim 
dla przechowywania artykułów 
szybko psujących się, jak ryby 

i mięso. 

Komitet budowy zaprojekto- 
wał plany chłodni w ten spo- 
sób, żeby zachodnia część hu- 
dynku mogła ewentualnie obsłu 
żyć hale targowe i targowisko, 
a we wschodniej części znala- 
kani Ak się mrar lhes dla to- 

dłużej Parowwywa 


Rozbudowa chłodni ma 946 
w kierunku od toru kolejowego 
do ulicy Rokicińskiej f na 
wschód. . 


| WN A 
WINA 


Przy ulicy Mazurskiej 25 za- 
żyła jodymy 35-letnia Anna Bar 
szczewska. Lekarz pogotowia 
po przepłókaniu denatce żołąd 
ka pozostawił ją na miejscn. 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość 


Zanieczyszczona krew może | świadczenie o, że w 
powodować szereg rozmaitych | chorobach na tle złej przemia- 
dolegliwości, bóle artretyczne ny materii chronicznego za- 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą-|parcia, kamieniach żółciowych, 
trobie, niesmak w ustach, brak | żółtaczce, otyłości, artretyzmie, 
apetytu, skłonność do tycia |mają zastosowanie zioła „Cho- 
plamy i wyrzuty na skórze. lekinaza* H., Niemojewskiego. 
Choroby złej przemiany mate-| Broszury bezpłatnie wysyła 
rii niszczą organizm i przyspie-|labor. Fizj. - chem. Choleki- 
szają starość. Racjonalną zgo-|naza H. Niemojewskiego, War- 
dng z naturą kuracją jest nor-|szawa, Nowy - Świat 6, oraz 
mowanie czynności wątroby i|apteki i składy npieczne. 
nerek.  Dwudziestoletnie 
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Uparty samobójca-wiezień 


W celi popełnił harakiri przy pomocy 


W więzieniu karnym przy 
ulicy dr. Szterlinga odsiaduje 
karę 28-letni Antoni Stankie- 
wicz, ostatnio zamieszkały przy 


RABKA 


ulicy Pancernej 14 w Rado- 

goszczu. 
Stankiewicz kilkakrotnie u- 

siłował już odebrać sobie życie 


ZDROJOWISKO 
GÓRSKIE 


Sezon od 1 marca 
Wskazania lecznicze 


Dla dorosłych 


w cierpieniach 
kobiecych, dróg oddechowych, miażdżycy, w sta 


artretycznych, reumatycznych, 


nach wyczerpania. 


w chorobach gruczołów wewnętrznych, błon ślu 
zowych i surowiczych, w skazach wysiękowych 


i limfatycznych. 
Idealny wypoczynek. Basen kąpielowy. Plaża. Sporty 
Informacje i prospekty: Komisja Zdrojowa w Rabce i Związek Uzdrowisk 


Polskich, Warszawa, Boduena 2. Tel. 530-33 


wyostrzonej łyżki 


w więzienin. W krótkim odstę- 
pie czasu połknął on 10 łyżek. 

Za każdym razem odwożonJ 
go do szpitala, gdzie lekarze 
przy pomocy operacji wydosta- 
wali nołknięte łyżki. 

Stankiewicz, widząc, 'iż tym 
sposobem nie odbierze sobie ży 
cia, postanowił w inny sposób 
popełnić samobójstwo. 

Wyostrzył om sobie mianowi 
cie łyżkę do tego stopnia, Że 
stała się ona ostra, jak nóż i 
wczoraj rano rozpruł sobie nim 
brzuch. 

Zaalarmowano niezwłocznie 
,pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz w stanie ciężkim od- 
wiózł Stankiewicza do szpiiala 
im. Poznańskich. 


pomnik na grobie adwokala Piotra Kona. 


wzniesie własnym kosztem zarząd miejski w Łodzi 


Na wniosek wydziału gospc- 
darczego, zarząd miejski posta- 


nowił wznieść na grobie nieda będzie następujący napis: „Śp. ków o Niepodległość Polski 
wno zmarłego mee. Piotra Ko- | 
we' 
A 4 B. P. sł - s x 
z Lawermcielów 


wdowa po Bernardzie, po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 1-go maja. 
Pochowanie zwłok nastąpi w poniedziałek, dn. 3-go maja 


6 gods. 1 pp. a domu przedpogrzebowego na cmentarzu izrac- 
liekim, o czem życzliwych zawiadamiają w ciężkim smutku pogrąteni 


na pomnik - sarkofag z różo 


Brat, 


go piaskowca. 
Na płycie sarkofagu wyryty 


Piotr Kon, adwokat, ur. w War 
szawie 22 kwietnia 1866 roku— 


Siostry, Bratowa I Rodzina. 


Dzisiejsze audycie 


KONCERT SYMFONICZNY Z ŁODZI 
W stosunku do wielkiej popularno- 
ści, jaką cieszy się twórczość opero- 
wa Moniuszki, mało znane są jego 
utwory chóralne, Dlatego rozgłośnia 
łódzka postawiła sobie za zadanie wy 
równanie tej dysproporcji i w miarę 
możności umieszcza w swych progra 
mach dzieła chóralne tego kompozy- 
tora, Po „Elegii“ i „Balladzie o Flo- 
rianie Szarym*, które usłyszeliśmy 
w programie koncertu z dnia 18. IV, 
obecnie dane będą dwa wielkie poe- 
maty chóralne „Sonaty krymskie" i 
„Trzecia Litania Ostrobramska“ ną 
sola, chór i orkiestrę, które stanowią 
rdzeń koncertu symfonicznego z Ło- 
dzi pod dyr. Karola Prosnaka z udzia 
lem solistów i chóru im. Moniuszki. 
Koncert ten transmitowany będzie na 
wszystkie rozgłośnie dziś, 2 maja o 
godzinie 17-ej. 
KONCERT SOLISTÓW ŁÓDZKICH 
Dziś o godz. 19.45 rozgłośnia łódz- 
ka nadaje ze swego studia koncert 
solistów łódzkich. Udział biorą: Al- 
fred Wdowczak (baryton), którego 
niedawno słyszeliśmy w koncercie 
symfonicznym, Juliusz Stefański 


lą. Saunja radiowa 2 Kstowie 
przyniesie ki fragmen z uroczy 
stości rwiązanych z obchodem roczni 
cy. Będzie to: zapalenie ogniska na 
placu Marszałka Piłsudskiego w Kato- 
wicach, odegranie hymnu państwowe 
go, złożenie raportu, odczytanie bi- 
storycznego rozkazu, przemówienie 
wojewody śląskiego i odegranie hym- 
nu powstańców śląskich. Część tych 
uroczystości nadana zostanie na fali 
ogólnopolskiej od godz. 22,30 do go- 
dziny 22.45, lokalnie zaś do godz. 
23.15. 


ROZGRYWKI MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAWODÓW  TENNISOWYCH DLA 
RADTOSŁUCHACZY 
Międzynarodowe zawody tennisowe, 
jakie odbędą się na terenie Warsza- 
wy pomiędzy Polską a Francją bu- 
dzą wielkie zainteresowanie, W 
dniach 2 i 3 maja Polskie Radio na- 
daje fragment z zawodów tenniso- 
wych. W niedzielę o godz. 20.05, w po 

niedziałek o godz. 22.00. 


AUDYCJE DLA POBOROWYCH 
Wzorem lat ubiegłych Polskie Ra- 
dio z dniem 4 maja rozpoczyna w go 


(skrzypek), akompaniuje prof. Kazi- | dzinach porannych nadawanie audy- 


mierz Ciesiołkiewicz. 
ROCZNICA POWSTANIA GÓRNOŚLĄ- 
SKIEGO 


cji dla poborowych. 
Audycje te obejmują muzykę, mono- 
logi, recytacje, sławiące cnotę  żoł- 


(zmarł w Łodzi dnia 22 lutego 
, 1937 roku. Obrońca hojowni.- 
i 
sprawiedliwość społeczną. Ku 
| wiecznej pamięci świellanej po 
staci Zmarłego, sarkofag ten 


= wzniósł — Zarząd Miejskł w 
| 


Łodzi“, 


Na rzeźbie sarkofagu uwi- 
doczniony będzie zwój akt sądo 
wych, a wyżej symboliczna da- 
ta „1905“ 


Na tym samym posiedzeniu 
zarząd miejski postanowił prze 
budować zniszczone obmurowa- 
nie na grobie ś, p. Aleksandrą 
Naplórkowskiego, legionisty - 
żołnierza i zasłużonego bojow- 
nika o Niepodległość Polski. 


yświetlacze w P.K.0. 


P trzeba, że Łódzki Od. 
dział PKO jest jedynym miejsco- 
wym, wyposażonym we wszystkie 
nowoczesne urządzenia techniczne, 


jak maszyny do liczenia, księgowa- 
nia, rolowania bilonu itp. 


Jedyna w Łodzi poczta pneuma- 
tyczna PKO ułatwia szybkie prze- 
gyłanie czeków z kas do biura kon- 
towań t. j. do biura księgowości i 
z powrotem, dzięki czemu jeszcze 
bardziej usprawniono obsługę klien- 
teli w kasach PKO. 


W ostatnich dniach zauważyliś- 
my nowe udoskonalenie techniczne 
— t, zw. wyświetlacze, zainstalowa 
ne nad okienkami wypłat ezeko- 
wych. 


Urządzenie to daje dużą wygodę 
klienteli. gdyż nie potrzeba stać 
trzy okienku, oczekując na wypm- 

| te. Po złożeniu czeku można spo- 


W rocznicę III powstania górnoślą- nierską, opiewające humor żołnierza | cząć w wygodnym fotelu do czasu 
skiego Polskie Radio nadaje specjal- | polskiego, a nadawane będą z wyjąt-| ukazania się na ekranie wyświetla 


ną audycję dn. 2 maja t, j. w niedzie-, 


W sz 


kiem niedziel i świąt o godz. 7.15. 


ponach handlarzy 


żywym towarem! 


Okrutny jest los młodych, nie 
doświadczonych i nieuświado- 
mionych dziewcząt, które w 
wielkich miastach Europy wpa 
dają w sidła wyrafinowanych 
handlarzy żywym towarem. 
Sprytni agenci wielkich domów 
publicznych 
wspaniałych angagement do fil- 
mu, teatru i kabaretu, usidlają 
młode i piękne kobiety. 

Wśród mroków wielkich sto- 
lic europejskich czyha na nie- 
świadome lub  żądne zbytku 
dziewczęta tysiące niebezpie- 
czeństw. 

Na tym tle osnuty został re- 
welacyjny film p. t. „Droga do 


Rio", ilustrująca w niezmiernie | 


| Robert Siódmak, 
pod pretekstem szeregu wspaniałych arcydzieł 
| filmowych. 


kich i demaskujący haniebny 
proceder handlarzy białych nie 
wolnie. 

Film p.t. „Droga do Rio“ zre 
alizował jeden z najznakomit- 
szych reżyserów europejskich, 
twórca całego 


Film „Droga do Rio*, pełen 
realizmu i tragicznej wymowy, 
stworzony został z niezwykłym 
rozmachem j niebywałą inwen- 
cją. 

Główną rolę kobiecą kreuje 
znana aktorka filmowa, Kathe 
de Nagy. 


„Droga do Rio* ukaże się już 


wymowny sposób tragedię ty- w najbliższych dniach na ekra- 
sięcy shańbionych istnień iudz-|nie kina „Europa“ w Łodzi. 


cza barwnego numeru. odpowlada- 
jącego numerowi.  atrzymanemu 
przez klienta przy złożeniu czeku 
do wypłaty. 

Dzięki tej inowacji technicznej 
| zniknęły przy kasach wypłat czeko 
wych PKO t. zw. ogonki, nikt się 
nie tłoczy, a klientela, mając pełną 
wygodę przy lbiorze gotówki, jest 
ponadto spokojna e ealoś swych 
kieszeni. 


| o g. 12, 2, 4 


i| 3 poranki 


Ceny miejsc od 


| 


| godziny trzeciej 


i 
| 


| 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 


Pikantna komedia paryska. W r. gł. urocza DANIELLE DARRIEUX 
Poct. o 12, 2. 4.6.8. 10. ©g.12 I 2-2] poranki uigowe 


am ozna ca AA RR A dk DOOOBIE, 
JUTRO, w poniedziałek, dn. 3 maja, premiera najmelodyjniej- 
szego przeboju wiedeńskiego pt „WALC NAD NEWĄ* 


PożarwZgierzu 


Spalił się dach w zakładach przemysłu chemicz- 
nego „Boruta“ 

W dniu wczorajszym około| Dzięki szybkiej akcji ratow- 
nad ranem |niczej udało się ogień w ciągu 
straż pożarna w Zgierzu zostą- | kwadransa zlokalizować. 
ła zaalarmowana wiadomością | Pastwą pożaru padł dach ©- 
o wybuchu pożaru w jednym z|raz drewniana nadbudówka. 
oddziałów zakładów spółki ak- sk 
cyjnej przemysłu chemicznego| Wczoraj w południe wy- 
„Boruta* w Zgierzu. buch? pożar w fabryce wyro- 

Ogień ogarnął z błyskawicz- bów wełnianych p. f. „Grze- 
ną szybkością cały drewniany | 5Orz Szapował* przy ulicy Kł 
dach pawilonu. Pierwsi rzucili | iAskiego 282. 
się na pomoc robotnicy fabry-| Wskutek zatarcia się łożyska 
ki, pracujący na nocnej zmia-| zapaliła się przędza na zgrzeb 
nie. Gdy straż ochotnicza przy- | larce. 
była ma miejsce pożaru, eały| Na miejsce przybyły plutony 
dach pawilonu stał w płomie-|7 i 9 straży, które pożar uga- 
niach, który rozszerzał się z| siły. 
gwałtowną szybkością. Straty niednże. 


CASINO 


Pocz. s. 12,2,4,6,8,10. 


Najmodniejszy przebój Wiednia 


osnuty na tle romansu „króla walca" Johanna Straussa 
z rosyjską arystoxratką, ksieżniczką Olgą 


pt 


J U T RO 
w poniedziałek, dn. 3go maja 


Premiera! 


2 e 


W roli Johanna Straussa znakomity 
Paweł kiorbiger 
W pozostałych rolach głównych: 
Eliza, Iiliard! Adela Sandrock, Theo bingen 


Urok niezapomnianych melodii Straussa 
I Czar Walca Wiedeńskiego I 


Akeja filmu rozgrywa się w Wiednin i Petersburgu 


Jutro o godz. 12 i 2 
od gr. 


2 PORANKI Ceny 


KINO „CASINO" 


Rewelacyjna zniżka cenl 


PON” 


Nr. 120 


NIEMA PIEGÓW, 


TA NIEMA PIEGOW, 
A NIEMA PIEGOW Á 


2. 


EE i 


Wycieczki na wystawę światową w Pary: 
Wyjazdy co tydzień od maja do listopada 


=e FRANCOPOL teese terouieta 
1 MAJA W ŁODZI 


Dzień minął w zupełnym spokoju. - Trzy pochody. - 186 transparentów 


v— „GLOS PORANNY” — 1937 i 
LJ 


74 NIEMA PIEGÓW 

À NIEMA PIEGÓW 
SA, NIEMA PIEGÓW 
! NIEMA PIEGÓW 


może sobie powiedzieć Pani, nie 

dopuszczając do występowania 

piegów na wiosnę. Zapobiega 

tej szpecącej dolegliwości cery 
i usuwa piegi 


TNN E MRETWYTNSOJWIENA 


Konkurs na afisz 
wystawy paryskiej 


Polsko - francuski komitet między- 
narodowej wystawy paryskiej 1937 r. 
pgłosił konkurs na wykonanie afisza 


Wczorajsze uroczystości pierw 
szomajowe minęły zarówno w 


i Łodzi, jak i w całym okręgu w 


zupełnym spokoju, który za- 
wdzięczać należy z jednej stro- 
ny wewnętrznej dyscyplinię de- 
monstrujących organizacji, a z 
drugiej — zarządzeniom władz 
bezpieczeństwa. 

Spokój i powaga manifestacji 
nie zostały zakłócone żadnymi 
poważniejszymi wystąpieniami. 

Tylko w kilku wypadkach do- 


propagandowego wystawy, wyznacza- SZło do drobnych incydentów, 
jac dla laureata nagrodę 2.000 fran- |likwidowanych szybko i spraw- 


ków oraz hilet I klasy wraz z wago- 
nem sypialnym do Paryża I z powro- 
tem. 


Prac zgłoszono 145, z których dwie 
zostały jednomyślnie wyróżnione. — 
Autorami tych afiszów są pp. Tadeusz 
Gronowski f Bolesław Szurałło, Oby- 


dwaj ci kandydaci do pierwszej na- | ruch. W 


grody zostali uproszeni do poczynie- 
nią pewnych nieznacznych zmian w 


i 


nie przez licznie skonsygnowa- 
ną milicję socjalistyczną i gęsto 
rozstawione posterunki policji. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie 
już od wczesnego rana na uli- 
cach Łodzi panował ożywiony 
lokalach komitetów 
dzielnicowych partii socjali- 


| skie. Tu złożone zostały wieńce |baum, Filozof i Zelmanowicz. 
na grobie bojowników © wol-|To ostatnie przemówienie zosta 
ność, a okolicznościowe przemó- |ło przerwane naskutek interwen 
wienie wygłosił przewodniczący |cji przedstawiciela władz bezpie 
łódzkiego OKR — Płóciennik. |czeństwa, 

Następnie przenmiwiał przy-| Pochód organizacji żydow- 
były z Warszawy delegat p. Pi. |skich odbył się w spokoju. Przy 
łacki, po czym pochód został|zbiegu ulic Legionów i Piotr- 
rozwiązany. Liczył on zgórą |kowskiej były próby prowoka- 
1.000 osób i przebył trasę w zu- |cji ze strony endeków, ale zosta- 
pełnym spokoju. ły one w zarodku stłumione. 
BUND i ŻYDOWSKIE ZWIĄZ-| PPS. i KLASOWE ZWIĄZKI 

KI ZAWODOWE Trzeci, a zarazem największy 

Drugi pochód — Bundu i ży- 

dowskich związków  zawodo- 


ZDIĘCIA TECHNICZNE oraz reprodukcje 
szybko | po cenach przystępnych 
o IPPEL 


wykonuje F O T 
„ŁODŹ, NAWROT 


związków zawodowych i Nie- 
|mieckiej socjalistycznej parili 
| 


pracy — uformował się na Wod 
nym Rynku. 

Od godziny 9.30 na miejsce 
zbiórki ciągnęły ze wszystkich 
wych — wyruszył o godzinie stron miasta pochody dzielnico- 
8.30 z miejsca zbiórki przy zbie | We: W liczbie 14-tu. 
gu ulic Al. Kościuszki i Andrze-| Na Wodnym Rynku sformo- 


2. TEL 205-61. 


swych pracach, po czym jury zbierze Stycznych zbierali się uczestnicy | ją ulicami Al. Kościuszki, Legio- | wano pochód, który ruszył o go- 


się po raz drugi, 
wyboru laureata. 


Żmija ukąsiła chłopca 


W lesie majątku Ożarów, pow. 
wieluńskiego, ukąszony został przez 
żmiję 14-letni Czesław  Braliński, 
uczeń szkoły powszechnej z Oża- 
rowa,  Bralińskiego niezwłocznie 
przewieziono do szpitala w Wielu: 
niu dla przeprowadzenia  niezbęd: 
nej kuracji 


25-lecie gimnazjum 
Heleny Mikiaszewskiej 


Dzisiaj, L j. dnia 2 bm. odbędzie się 
uroczysty obchód ]jublleuszowy zna- 
nego prywatnego gimnazjum żeńskie- 
go Heleny Miklaszewskiej. 


O godz. 10 odbędzie się nabożeń- 
stwo w katedrze, celebrowane przez 
ks. biskupa Jasieńskiego, o godz. 12 
skademla w teatrze Miejskim (Śród- 
miejska Nr, 15). 


celem ostatecznego 


Program akademii przewiduje m. In. 
przemówienia dyr. Inż. Wł. Eborowi- 
cza, ks. biskupa Jasieńskiego, sędzie- 
go H, Konarzewskiego, dr. J. Krasic- 
kiej — dyrektorki gimnazjum itd. 

Część drugą wypełnią produkcje 
wokalne. © godz. 18 zostanie oadsło- 
nięta tablica pamiątkowa w gmachu 
szkoły przy ul, Narutowicza Nr. 54a, 
po czym nastąpi otwarcie wystawy 
szkolnej. 


0049900090002000909290990 


Zródłem zdrowia dla 
każdego, to kąpiel 
z Sszyszką „Nóavopin”. 
CPYOCOSOEDOYPOCOLPOWYLOMOOE 


KONKURS MODELI LATAJĄCYCH 
W dniach 16 i 17 maja rb. odbędą 


pochodów. Stąd maszerowano nów i Narutowicza do fil 


na miejsce zbiórki. 
POCHÓD FRAKCJI 

Przy zbiegu ulic Bandurskiego 
i AL Kościuszki, zgodnie z pro- 
gramem, uprzednio ustalonym 
w porozumieniu z władzami bez 
pieczeństwa, zgromadzili się 
członkowie PPS. — frakcji re- 
wolneyjnej | centralnych związ 
ków zawodowych. 

Kilka minut przed 10-tą ufor 
mował się pochód, który ruszył 
z orkiestrą i sztandarami na cze 
le ulicami: Bandurskiego, Piotr- 
kowską, Śródmiejską i Towaro- 
wą na Polesie Konstantynow- 


Aparar MINIATUROWY 
O NIEDOŚCIGNIONEJ PRECYZJI. 
NAJWYŻSZA SPRAWNOŚĆ, 
IDEALNA SZYBKOŚĆ PRACY. 
BEZPŁATNE KATALOGI NA ŻĄDANIE 
Z a I Z RE 


ERNST LEITZ- WETZLAR 


JEN. REPR. WARSZAWA, CHMIELNA 47a 


Czyja kuchnia? 


harmo- | dzinie 11.10, maszerując ulica- 
nit. mi: Główną, Piotrkowską, Le- 

W pochodzie niesiono nastę- |gionów, Leszno, Towarową, il 

pujące transparenty: „Żądamy | Listopada na Polesie Konstanty- 
pełnych swobód politycznych!“ | nowskie. 
„Precz z nienawiścią rasową!*, 
„Niech żyje braterstwo ludów!“ 
„Żądamy faktycznego politycz- 
nego, gospodarczego i kultural- 
nego równ awnienia we wszy 
stkich dziedzinach życia społecz 
nego!“ 

W wypełnionej po brzeg: sa- 
li filharmonii odbyła się akace 
mia, którą zagaił b. radny Po- 
znański. Okolicznościowe prze- 
mówienia wygłosili pp. Zygiel- 


Czoło imponującego pochodu 
otwierał oddział milicji pepesow 
skiej. Tuż za milicją szedł po- 
czet z historycznym sztandarem 
z roku 1905, 

Dalej niesiono wieńce od or- 
ganizacji łódzkiej PPS., przezna 
czone na groby bojowników o 
wolność. 

Za delegacją z wieńcami po- 
stępowali przedstawiciele OKR. 
PPS. z prezesem p. Chodyńskim, 
sekretarzem Wachowiczem oraz 
pp. Szewczykiem i Potkańskim 
na czele. 

Następnie członkowie stowa- 
rzyszenia b. więźniów politycz- 
nych, a dalej koła dzielnicowe: 
Widzew, dzielnica Górna, Choj- 
ny, Bałuty, Prawa, Koziny, Zie- 
lona, Śródmieście, Fabryczna, 
Czerwona itd. 

Pod sztandarami poszczegól- 
nych dzielnic maszerowały de- 
legacje fabryczne z transparen- 
tami. 

Za PPS-em kroczyły związki 
zawodowe: włókniarzy, jedwab- 
ników, metalowców, odzieżowy, 
pończoszniczo - dziany, użytecz 
ności publicznej, robotników 
przemysłu skórzanego i pracow 
ników kas chorych. 

Pochód zamykał oddział mi- 


Kuratorzy komisaryczni kwestionują 125.000 złotych |licji na dwuch samochodach cię 


w bilansie Bratniej Pomocy U. J. P. 


żarowych. 
Ogółem  przedefilowało 9 or- 


pochód — PPS-u i klasowych | 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Jak wiadomo, nowopowołani 
kuratorzy  komisaryczni dla 
bratnich pomocy i organizacji 
samopomocowych, zawiesz0- 


się na lotnisku w Lublinkn V Łódzkie 
Zawody Modeli Latających. 

Zgłoszenia zawodników przyjmuje 
codziennie Łódzki Obwód Miejski 
LOPP (ul. Piotrkowska 149, tel. 106-20) 
do dnia 10 maja rb. 


"e A 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 


Staraniem sekcji odczytowej oddzia 
łu łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża dzisiaj o godz. 12 min. 30 w 
sali PCK. przy ul. Piotrkowskiej 203 
p. dr. Gerstenhberger wygłosi odczyt 
nm b „Profilaktyka a długość życia". 
Wstęp bezpłatny. 


ganizacji. 
W bilansach Bratniej Pomo- 


cy uniwersytetu Józefa Piłsud 
skiego za ubiegły rok admini- 
stracyjny 1936, zakwestionowa- 
no figurującą po stronie akty- 
wów pozycję p. t. 
kuchni akademickiej* 


nych ostatnio zarządzeniem mi| wany na 125,000 zł. Nierucho-,dzinnego dnia pracy i 
nisterstwa oświaty, sprawdzają | mość ta stanowić ma podobno 'szenla płac!*, „Robotnicy i chło- 
gospodarkę finansową tych or-| formalną własność uniwersyte- |pl obronią swój kraj!*, „Precz z 
| matcją 


tu Józefa Piłsudskiego, nie zaś 
Bratniej Pomocy. 


kiestr, niesiona 186 transparen- 
tów drukowanych, 18 płócien z 
hasłami i 53 emblematy. 

W. pochodzie niesiono trans- 


„Budynek |parenty, zawierające m. in. na- 
oszaco- stępujące hasła: „Żądamy 6-go- 


podwyż- 


i faszyzmem endec- 


m*1', 


Gdańska!*, „Rozwiązać kartele i 
„obniżyć wydatnie cenyt*. 

Wznoszono również okrzyki 
skierowane głównie przeciwko 
endecji: „Precz z kołtunerią en- 
decka“, „Żądamy głowy Kowal 
skiego!*, „Żądamy nowych wy- 
korów do rady miejskiej!“ 
„Niech żyje jednolity front! 
„Precz z [alszywą endceją* itd. 

O rozmiarach pochodu najle- 
piej świadczy to, że kiedy czoła 
i dotarło do trybun na Polesiu, 
samochody zamykające pochód 
były jeszcze na ulicy 6-go Sierp- 
nia. 

Na Polesiu, z pierwszej trybu- 
ny przemawiali: pp. Chodyński, 
|prezes OKR. PPS. i p. Wacho- 
wiez — sekretarz OKR. PPS., a 
|z drugiej przedstawiciele związ- 
ków zawodowych p. Goliński I 
| Zerbe (NSI?P). 

Po przemówieniach przyjęta 
rezolucję centralnego komitetu 
wykonawczego PPS. po czym © 
godz. 8 pochód został rozwiąza- 
ny. 

$ 


IW czasie przejścia pochodu 
¿socjalistycznego ulicą Piotrkow 
ską przed siedzibą redakcji „Orę 
downika* przy ul. Piotrkowskiej 
91 doszło do incydentów, w cza- 
sie których kilka osóh została 
poturbowanych. 


ZZZ w dniu wczorajszym m 
działu w pochodach nie brał, na 
tomiast zorganizował w zi- 
nach porannych przy ul. Flotr- 
kowskiej 174 i Sienkiewicza 3-5 
uroczyste obchody, na których 
przemówienia wygłosili „Woj 
tek“ - Malinowski z Warszawy 
oraz Lewiak, Leśniczak, Nowa- 
kowski i Kiermas. 

O godzinie 17-ej w lokalu 
przy ul. Nawrot 23 odbyła się u- 
roczysta akademia, na której 
przemawiał „Wojtek“ - Malinow 
ski. 

= 


W powiecie łódzkim obchód 
święta robotniczego odbył się 
również w _ najzupełniejszym 
spokoju. 

W Zgierzu pochód liczył oko- 
ło 500 uczestników, w Aleksan- 
drowie — 300, a Konstantyno- 
wie — 200. 


ZEE raj OR) 
Ciągnienie dolarówki 


Wczoraj w gmachu min. skar 
bu odbyło się ciągnienie dola- 
rówki. Wylosowanych zostało 
90 premii na ogólną sumę 37 
tysięcy dolarów. 

12.000 dolarów padło ma me. 
1132794. 

3.000 dolarów padło na n-ryt 
771517, 15001. 


"1.000 dolarów padło na n-ry: 
191398, 1225941, 1470827, 


„Wara hitlerowcom od' 328818, 112604, 448934, 543888. 


Wśród mroków wielkomiejskich, w portowych spelunkach, 


WYKŁAD W SCHRONIE PRZECIW- za kul sami podejrzanych kabaretów czai się hańba kobiety... 


GAZOWYM 


==> 


W dniu 5 maja rb, (środa) o godz. ! 
19 w schronie przeciwgazowym LOPP 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 1 odbędzie 
się wykład przeznaczony dla słucha- 
czów kursu LOPP, którzy tego wykła 
du z jakichkolwiek powodów nie zda | 
lali do tej pory wysłuchać, a mają 
na swycu legiiymacjach odnotowane 
wysłuchanie poprzednich 3  wykła- 
dów. 


Po wyżej wymienionym terminie łe- 
gitymacje słuchaczy straca ważność. 


de Janeiro 


Oto tło pełnego realizmu | tragicznej wymowy filmu p. t. 


DROGA DO RIO ............. 
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„V— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Mordercy córki dyplomaty- 


Rozwiązanie semsacyjncj zagadki kryminalnej 


Wiedeń, w maju. 

Sensacją Wiednia jest śledz- 
two w sprawie 
córki posła paragwajskiego w 
Wiednia Ingrid _ Wiengrecn; 
skoncentrowało się ono na oso 
bie mężczyzny, który nosił sza- 
rą czapkę, a którego rysopis był 
w posiadaniu policji. Obecnie u- 
dało się aresztować tego męż- 
czyznę i całkowicie wyjaśnić ta 
jemnicę morderstwa: Ingrid 
Wiengrecn padła ofiarą napadu 
rabunkowego. Auto jej zostało 
zatrzymane w nocy przez trzech 
młodzieńców, a ten, który oddał 
trzy śmiertelne strzały, nazywa 
się Herbert Schlógl z Wiener - 
Neustadti, ma lat 21 i jest pomoc 
nikiem szewckim. 


Zmowa trzech 

Herbert $chlógi, wysoki szczy 
pły młodzieniec o jasnych wło- 
sąch, złożył obszerne zeznanie, 
w którym całkowicie przyznał 
słę do winy: udał się on w so 
botę do Neukirchen, aby tam, 
razem z dwoma innymi mło 
dzieńcami, 29-letnim bezrohot- 
nym pomocnikiem młynarskim 
Fritzem  Fleckicm į 19-letnim 
bezrohotnym Wilhelmem Stey- 
skalem dokonać napadu rabun 
kowego na samochód i w ten 
sposób dojść do pieniędzy. 


Pierwszy samochód, jaki za- 
trzymali na Neukirchen Alleec— 
był to samochód adwokata wie- 
deńskiego dr. Zawadila; jechały 
nim cztery osoby, wobec czego 
zrezygnowali z napadu. Następ 
nie nadjechał samochód Ingrid 
Wiengreen. Po zamordowaniu 
jej napastnicy chwycili walizkę 
ofiary i zbiegli do lasu. Ponie 
waż oprócz aparatu fotograficz- 
hego nie znaleźli żadnego war- 
łościowego przedmiotu, porzu- 
cili walizkę i udali się do domu. 
Władze wnadły na ich ślad do- 
piero gdy jeden z uczestników 
napadu zdradził się przed swymi 
znajomym. 


Schlógł, Fleck i Steyskal po- 
stanowili dokonać napadu ra- 
bunkowego na szosie głównej 
Ponieważ wiedzieli, że na syg 
nał osoby prywatnej samochody 
iak łatwo się nie zatrzymują, 
postanowili, by Schlógi włożył 
mundur. Następnie spotkali się 
dla omówienia sprawy dwa dni 
przed zbrodnią w Grasenbach 
pod Gloggnitz, ponieważ począt 
kowo zamierzali tam właśnie 


konali się, że okolica tamtejsza 
jest zbyt otwarta, więc postano- 
wili wybrać jako miejsce napa- 
tu aleję w Neukirchen. 


Scena mordu 
Gdy ukazał się samochód In- 
tid Wiengreen, Śchlógi dał 
znak, aby się zatrzymała. Istot- 
nie zatrzymała wóz i otworzyła 
drzwi samochodu,  zapytując, 
czego sobie życzą. Schlóg! wyja- 


wił prośbę, aby ich kawałek ze; 


sobą zabrała. Trzymał on prawą 
rękę w kieszeni palta, gdzie 
miał rewolwer gotowy do strza- 
łu, Ingrid Wiengreen oświadczy 
ła, że jedzie tylko niedaleko do 
Gloggnitz i nie może nikogo za- 
bierać. Fleck zauważył wów- 
czas, że przecież ma dość miej- 
sca. Ingrid Wiengreen, która wi 
docznie się bała, pozwoliła im 
wsiąść, W tej samej chwili 
Schlugl spostrzegł ruch ręki Fle 
cka w kierunku jego prawej dło 
ni co uważał za przypomnienie, 
że teraz powiniem 
Schlógi wyciagnął broń i dał 
pierwszy strzał z odległości pół 


Bezrobotny i na'bied 
niejszy jest członkiem 
olbrzymiej rodziny, 
której na imię Polska 


strzelać, — 


zamordowanią 


Zz wan 


| 


metra. Kula trafiła w lewe ra- 
Ze Ingrid Wiengreen krzyknę- 
a: 


| 


— Czego chcecie ode mnie? 
I bez tego jestem dość uprzejma 
1 robię wszystko, co chcecie! 

Przekonana, że jest to napad 
rabunkowy, Ingrid Wiengreen 
sięgnęła w głąb samochodu, aby 
podać im walizę. W chwili, gdy 
chciała właśnie podać walizę do 
przodu, Schlógł dał drugi strzał 
w głowę. 


„Strzel jeszcze raz 
w giowę*' 

W tej chwili zbliżył się do 
wozu także Steyskal, a Fleck ka 
zał im szybko wsiąść, Pierwszy 
ulokował się Schlógl na tylnym 
siedzeniu, za nim poszedł Stey- 
skal. Fleck spróbował przesu- 
nąć Ingrid Wiengreen, co do 
której byli przekonani, że już 
nie żyje, na prawą stronę sie 
dzenia. — Schlóg! pomagał mu 


przy tym od tyłu. Ale nogi jej |Ę A 


zaplątały się w pręcie od skrzyn 
ki biegów, tak że Schlógi mu 


siał się pochylić do przodu i u. | 


nieść jej nogi, aby je przesunąć 
na prawą stronę, Przy tym ma. 


newrze pręt prawdopodobnie 
przesunięty został na wolny |$ 
bieg. - 


W międzyczasie Ingrid Wien. 


green znowu | 


odzyskała przy- | 


tommość i usiłowała otworzyć, | 


prawe drzwi, przy czym torebka 
jej wypadła na stopień samo. 
chodu. 
który krzyknął do Schlógla' 


— Strzel jeszcze raz w głowę. 


Pierwszy strzał chybił, to zna IB SĄ 


czy otarł się o szyję kobiety, a 
dopiero drugi, dany z bezpo- 
średniej bliskości, trafił w skroń 


Podczas gdy rozgrywała się $ 


Podczas tej ucieczki przy prze- 
skakiwaniu przez tor kolejowy 
Schiógl był dostrzeżony przez 
dróżnika, który otworzył okno 
swego domku i nawet coś zawo- 
łał. 


M. in. napad na samochód ko 
palni w Griinbach. Wiedzieli o- 
ni, ż. każdego 1 i 15 w miesią- 
cu auto to wiezie z Wiednia do 
Griinbach 60 do 70 tysięcy szy- 
lingów. Zamierzali zatrzymać 


Nr. 12 0 


Dorożki konne 
muszą być czyste 
Wydział przemysłowy zarzą- 
du miejskiego nakazał wszyst- 


kim właścicielom dorożek w Ło- 
dzi, aby do dn. 20 maja dopro- 


wadzili swoje pojazdy do nale- 
żytego stanu. 
Dorożki konne muszą być 


Zauważył to Steyskal, | 55%. 


wóz na szosie, z obu stron sko-|przed wyjazdem na miasto czy 
czyć na stopnie i strzelać do sto umyte, obicie wewnątrz po- 
Enika, o nA płaty ak pie jazdu oraz liberie naprawione, 
niądze, Porzucili ten plan, ponie ści o 
da dówiedzieli się, ił tw aucie | 791 0 2%0 WICIE ZOnE 
siedzą stale uzbrojeni strażnicy. 


Podczas składania 


Nawe plany zbrodni | 


Steyskal zeznaje, że w ciągu 
pierwszej nocy po dokonaniu 
morderstwa wogóle nie spał, po- 
nieważ obawiał się wykrycia 
zbrodni. W niedzielę i w ponie- 
działek spotkał się z Fleckiem, 
który natychmiast zaczął snuć 
nawe plany rabunkowe, ponie- 
waż bardzo potrzebował pienię- 
dzy. Naprzód planował napad 


Wydział przemysłowy posta- 
nowił, że dorożki, które nie bę- 
dą odpowiadały podanym warun 
kom, zostaną wycofane z ruchu 
do czasu doprowadzenia ich do 
należytego stanu, a właściciele 
będą pociągani do odpowiedzial 
ności karno - administracyjnej. 


zeznań 


mordercy wcale nie byli przy- 
gnębieni, dość szybko odpowia- 
dali na wszystkie pytania i opi- 
sywali detale swego krwawego 
czynu z przerażaiacym wprost 
spokojem. 


B. E. 


Niedziela dn. 2 maja 


Po raz ostatni 


wspaniały film według 


powieści FODORA p.t. M A T U BO A 
o godz. 12 


NS 2 poranki %77 od 85 groszy %% 


Rewelacyjna zniżka cen: Na I seans od 85 gr, na wieczorowe od 1.09 zł. 
dla młodzieży na wszystkie seanse od 85 gr. 


ŻLSLLLL. 


W dniu 3-go maja w dzień Święta Narodowego 
uroczysta, dawno oczekiwana premiera 


monumentalnego filmu polskiego p. t. 


ta scena, zbliżał się od strony | MSS} 
Nuekirchen jakiś samochód. — |Ë 


Ponięważ auto p. Wiengreen | 


mie miało przyćmionych świateł, 
więc i tamten kierowca nie 
przyćmił świateł i minął wóz z 


prawej strony, jadąc w stronę É 


Wiednia. W międzyczasie Fleck | 


daremnie usiłował uruchomić |$ 


samochód. Manipulował przy 
kierownicy i pręcie, ale nie po- 
trafił ruszyć wozu. Wobec tego 
Fleck krzyknął do towarzyszy" 


— Jeśli samochód nie chce Pai 
iść, to musimy wysłąść! | 3 


Ponieważ znowu 


wyskoczyli z wozu, przy czym, 


Schlógl sięgnął po walizkę i za- | EY 


brał ją ze sobą. 


Pobiegli jakie 50 kroków w 
las, gdzie Fleck zażądał od 
Schlögla, aby mu dał rewolwer | 


i oświadczył, że musi wrócić na '} 
miejsce, aby dobić kohietę ieśli ig 
Flecka nie było SRR 
minuty; BFZB 
dwaj pozostali zbrodniarze usły | Maass 
szeli odgłos strzału. Samochód, | BR 


jeszcze żyje. 


mniej więcej około 


którego światła dostrzegli, 


wprawdzie nieco zwolnił biegu, || 


ale jednak pojechał dalej» Na- 
stępnie w trójkę pobiegli w las. 


og 12 12 
wszystkie 


KINO 58 
EUROPA :- 
2, © 
„8 od 
Pocz. s. 18. 2. 4. 6. 8. 10 8# ° 
Dziś i jutro o g 1212 > 
2 PORANKI 55 


zauważyli AE 
lokonać napadu. Jednakże prze | reflektory zbliżającego się auta. |] 


„PALACE” 


Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 


Na poranki 


miejsca po 
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FILM O WIELKIM BOHATER- 0 
STWIE I NAJPIĘKNIEJSZEJ o Ź 
MIŁOŚCI. f | 


W rolach głównych: 
Elżbieta Barszczweska 
Mieczysław Cybulski 
Elżbieta Barszczewska / 
Kazimierz Junosza - Stępowski 
Franciszek Dominiak 
Mieczysław Węgrzyn i t. d. 


JE 


o godz. 
12i2 


Ceny od 85 gr. | 
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Rewelacyjna zniżka cen! 


Na wiecz. 80 á 09 50 
a OU O = iz iz 


Dalszy ciąg filmu „TRĘDOWATA" 


Największa sensacja Świata! Film potężniejszy od „BUFFALO BILLA" 


Legia Zatraceńców 


Monumentalne arcydzieło reżyserii słynnego KINGA VIDORA 


„GŁOS SPORTOWY: 


Tempol... Tempot... 


Bolska-iriamdia 


Mecz na posiedzeniu FIBY o organizację bokser- 
skich mistrzostw Europy 1939 


Mediolan żyje mistrzostwami. 
Terminy przyjazdu poszczegól- 
nych reprezentacji są podawa- 
ne do wiadomości publicznej, a 
to celem zgromadzenia na dwor 
cu jak najwiekszej liczby wia- 
jących. Przyjazd drużyny pol- 
skiej przewidziany jest na godz. 
17-tą w niedzielę. Witać ją be- 
dzie generalny sekretarz mi- 
strzostw Edoardo Mazzia. Pol- 
ską będzie zresztą jedną z pierw 
szych w Mediolanie. Drużyna 
zamieszka w pierwszorzędnym 
hotelu Titanus Loreto, który 
jest świetnie położony, gdyż nie 
daleko dworca i Corso Buenos 
Aires, gdzie znajduje się Teatro 
Puccini, 

W tym samym czasie, w hote- 
lu Turing, obradować będzie ko 
mitet wykonawczy międzynaro- 
dowej federacji bokserskiej. — 


Bez Spodenkiewicza 
jadą bokserzy do Gdyni 


W skladzie bokserskiej repre 
zentacji Łodzi na mecz między 
narodowy w Gdyni, który, jak 
juź donosiliśmy, odbędzie się 
w nadchodzący poniedziałek w 
Gdyni zaszła zmiana, Na miej- 
sce Spodenkiewicza, przewidzia 
nego w wadze koguciej poje- 
dzie Wojciechowski I (Geyer). 
Spodenkiewicz od przegranej w 
mistrzostwach Polonii w Kato- 
wieach nie trenował zupełnie | 
ma dziś nadwagę. 1 

Ostateczny skład druży- 
ny wygląda następująco: Popie 
laty, Wojciechowski I, Augusto 
wiez, Mikołajczyk, Wdowiński, 
Pisarski, Bartosik (druga waga 
średnia) i Pietrzak. Jako sekun 
dant jedzie Józef Meyer. Druży 
na wyjeżdża w niedzielę rano. 


| 
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— 


Łódź, dnia 2 maja 1987 r. 


( 


Jeść. 


= 
Za, 


Na porządku dziennym znajdu- 
je się jedna, interesująca nas 
specjalnie sprawa: przydział na- 
stępnych mistrzostw Europy, — 
Do konkursu stanęły ostatecz- 
nie 
POLSKA I TRLANDIA. 

Wszystkie znaki na niebie i 
ziemi wskazują, że w r. 1939 
mistrzostwa Europy odbędą 
się w Polsce, w Pozaniu lub w 
Warszawie. Zgłosiliśmy wyso- 
kie gwarancje finansowe — 15 
tys. zł., na kongresie berlińskim 
w r. ub. obiecywano nam pierw 
szeństwo, a teraz dochodzą jesz 
cze i moralne nasze pretensje. 
Polska uczestniczyła we wszyst- 
kich poprzednich mistrzostwach 


udelikatnio, czyni cerę aksamitnie 
gładka i świeżą mydło 


li 


m 


Wspaniały sukces Rebdy 


w pierwszym dniu meczu Francja—Polska. Polak pokonał Jamaina 6.3, 6:1, 6:1 
Zawodzimy w grze mieszanej. — Stan meczu 1:1 


Europy, podczas gdy [Irlandia 
dopiero teraz w Mediolanie za- 
prezentuje się po raz pierwszy. 
Również centralniejsze położe- 
nie Polski przemawia za tym, że 
komitet wykonawczy wypowie 
się za Polską 

Nasze nadzieje może przekre- 
ślić tylko niefortunny układ sił 
na posiedzeniu komitetu wyko- 
nawczego. Irlandia ma przedsta 
wiciela w KW w osobie Kileul- 
lena. który będzie się starał o 
przeforsowanie swej oferty, za 
Irlandią przypuszczalnie wypo- 
wie się również anglik Fowler. 
Te dwa głosy nie wystarczą Ir- 
landii, gdyż dwoma głosami i 
Połska dysponuje. Prezes FIBA 
szwed Soederlund i wiceprezes 
włoch Mazzia wypowiedzieli się 
oficjalnie za Polską. Piąty czło- 
nek komitetu wykonawczego, 
niemiec Riidiger, logicznie gło- 
sować powinien za Polską, zre- 
sztą w Berlinie składał takie 70- 
bowiązanie. Nieznane jest sta- 
nowisko szwajcara Ramela, sle 
w każdym bądź razie  języcz- 
kiem n wagi jest węgier v. Kan 
kovszky. 


WARSZAWA, 1. maja. 
Na reprezentacyjiym korcie war 
szawskiej Legii rozpoczął się pier- 
wszy olicjalny międzypaństwow 


wi 


z 


Józef Hebda 


mecz tenisowy Francja — Polska 
o puchar ambasadora Noel. Na wi- 
downł nie więcej jak tysiąc osób. 


Mecz rozpoczął Hebda wspania- 


łym zwycięstwem nad Jamain w sto 
sunka 6:2, 6:1, 6:1! Francuz, zwy- 
cięzca Cramma, nie potwierdził 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4-6] pop. komediowy 
przebój R. Niewiarowicza „Gdzie dia- 
beł nie może”. Ceny zniżone, 

O 8.30 wiecz, frapująca sensacja 
Speyera „Adwokat i zabójca” z T, Bia 
toszezyúskim, K. Ankwicz i Cz. Kali- 
nowskim w rolach głównych. 

W poniedziałek o 8.30 komedia 
Iwaszkiewicza „Lato w Nohant". 

TEATR POLSKI 

Dziś o godz. 8.30 i jutro o godz. 
4.30 (po cenach znizonych) oraz o 
godz. 8.30 wiecz. ostatnie występy 
Jadzi Andrzejewskiej w świetnej sa- 
tyrze Gabrieli Zapolskiej p. t. „Panna 
Maliczewska*, 

We wtorek o godz. 8.30 wiecz. oraz 
w środę o 8.30 bezwzględnie ostatnie 
przedstawienia znakomitej komedii 
Michała Bałuckiego p. t. ,Klub kawa- 


FOTOPLASTIKON Kati 7 


„BALI“ egzotyczna wyspa 
pięknych ludzi 
Wstęp 25 gr., młodz. i5 gr 


— 


TEATR POPULARNY 

Dziś, w niedzielę znakomita kome- 
dia Conners'a „Rox“. 

W poniedziałek o 8.15 wiecz. świet- 
ra komedia S. Kiedrzyńskiego „Raz 
się tylko żyje”, 

POPULARNY PORANEK 

W dniu 3 maja a i2-ej w poł. w 
dzień święta narodowego dany będzie 
w teatrze Miejskim popularny pora- 
nek po cenach zniżonych dla najszer 
szyć.» si © publiczności. Grana będzie 
świetna ltomedia polska Niewiarawi- 
cza „Gdrie Cabe} nie może“ w obsa- 
dzie premier. wej, 

BALIT „MENAKRA% 

Filharmonij dało się zaprosić in- 
dyjski balet „maka“ wraz z hindu- 
ską orkiestrą jeszcze na dziś, w nie- 
dzielę, dnia 2 maja br. oraz jutro w 
poniedziałek, dnia 3 maja br, o godz. 
6.30 wiecz. 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
NIEDZIELA 

8.21: Muzyka z płyt na „Dzień dobry" 

9.00 Transmisja nabożeństwa 


10.50 Orkiestry i soliści (płyty) 

12.03 Poranek muzyczny (z okazji 
otwarcia studia na terenach Międzyna- 
rodowych targów poznańskich). Wy- 
konawcy: orkiestra rozgłośni poznań- 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


PONIEDZIAŁEK 
8.03 „Marsze polskie“ w wykonaniu 


skiej, kwartet wokalny, W. Roesler -, orkiestry dętej 


Stokowska (śpiew), Stanisław Roy — 
(śpiew), M. Paszkiet (skrzypce) 

14,30 „50-lecie Tow. Śpiew. „Lutnia“ 
w Warszawie. 

15.30 „Audycja dla wsi“. 

16.00 Edward Grieg (płyty) 

16.25 Oryginalny teatr wyobrażni: 
Premiera słuchowiska p. t. „„Tarapaty 
króla walców“ — napisała M. Johana 
Wiejopolska. 


| 


Karola Prosnaka i chóru im. „Moniu- 
szki”*, oraz solistów: Haliny Sawic- | 


skich (płyty) 
wadzi Wujek Radiowy 
laz 
' 

niu orkiestry P. R. pod dyr. Feliksa 
|Rybickiego oraz 


17.00 Koncert symfoniczny w wyko-|dówna (sopran), Łucja Czechowiczów 
naniu Łódzk. Ork. Filhiarm. pod dyr.;na (k. alt) — duety. 


9.00 Transmisja nabożeństwa 
10.00 Muzyka kompozytorów pol- 


11.43 „Rozmowę z dziećmi“ przepro- 


11.45 Tańce polskie — muzyka dla 
ieci (płyty) 
12.03 Poranek muzyczny w wykona- 


Bronisława Marwi- 


14.00 Reportaż z życia 


14.45 „Defilada piosenki  żołnier- 


kiej - Wyszkowskiej (sopran) i Euge- , skiej“ w wykonaniu orkiestry mando- 


niusza Szumpicha (tenor). ` 

19:15 „10 minut dla pesymistów“, 

19.25 Muzyka rosyjska płyty) 

19.45 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Alfred Wdowczak (baryton) i Juliusz 
Stefański (skrzypce). Akompaniament 
— Kazimierz Ciesiołkiewicz 

21.00 „Wesoła Syrena“ — „Przegląd 
majowy* — w opracowaniu Mariana 
Hemara. 

21.30 Dzieła Franciszka Liszta w 
wykonaniu Lili Heriz (fort.) 

22.05 Wieczorny koncert rozrywko- 
wy w wykonaniu wileńskiej orkiestry 
salonowej. 

W przerwie około godz. 22.30: 

Transmisja fragmentu  dorocznegć 
„biwaku“ powstańców śląskich (z Ka: 
towie). 

23.00 Muzyka taneczna z płyt 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
MONACHIUM (405) 
21.20 Pieśni i ballady ludowe. 
DAVENTRY (1500) 
18.30 „Dzień majowy“ żart muzyczny 
HILVERSUM 1 (1875) 

22.10 Koncert symfoniczny. W progra 
mie Symfonia Pergolese i Koncert 
wiolonczelowy Leo. 

MEDIOLAN (369) 

21.00 „Pelleas i Melisande“ — opera 
Debussy. 

BERO - MUENSTER (540) 


m 
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do Haydna", 


linistów 


15.30 „Audycja dla wsi”. 

15.55 „Biegi narodowe 3 Maja“. — 
Wspólny start. 

16.05 Polska kapela ludowa. — Przy 
śpiewki — J. Klimaszewski. 

17.15 „Z oper Karola Kurpińskiego“. 
Wykonawcy: dr. M. Szczepańska — 
prelekcja Irena Kopaczyńska (śpiew), 
R. R. Cyganik (baryton). Zwiększona 
orkiestra symfoniczna T. Seredyńskie- 
go (ze Lwowa). 

18.00 „Reportaż z Targów Poznań- 
skich“. 

18.10 Arie i pieśni polskie (płyty) 

18,45 „Łodzianin na szerokim świec- 
cie“, Felieton p. t. „Poprzez Bałkany”, 
wygłosi red. Wacław Wagner, 

19.30 Recital fortepianowy w wyk. 
Marii Wiłkomirskiej (z Torunia) 

20.00 Chór „Zjednoczone pod dyr. 
prof. Aleksandra Charuby. 

20.30 Wyniki biegu narodowego 
3 maja — audycja ze wszystkich roz- 
głośni P. R. 

21.30 Muzyka salonowa. 

22.25 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
WIEDEŃ (506) 
21.40 Muzyka fortepianowa Brahmsa. 
LONDYN (342) 
20.20 „Antygona* Sophoklesa, Muzyka 
Mendelssohna. 
HILVERSUM I (1875) 


21.30 Muzyka kameralna „Od Gabrieli | 17.40 Muzyka kameralna: Trio D-moll 
Schumana 


A i trio E-moll Dworzaka. 


swej wartości i na tle wspaniale 
dysponowanego Hebdy wypadł bla- 
do. Zwycięstwo Hebðy powiiane 
zostało z szczerym entuzjazmem. 
W drugiej grze para fracuska 


Henrotin i Petra pokonali bez tra- 
du parę Jędrzejowska i Tłoczyński 
w stos. 6:0, 6:4, 6:4. Francuzi byfl 
wspaniale zgrani, najlepszy na kor- 
cie Petra. 


W pucharze Davisa 


narazie wszystko bez niespodzianek 


W pucharze Davisa matey do za- 
notowania już pierwsze rozstrzyg= 
nięcia. W Brighton zakończony zo- 
stał mecz między Nową Zelandia 
a Chinami, zakończony  zwycię- 
stwem pierwszych w stos. 3:2. 

Nowa Zelandia spotka się w dru- 
gim kole z Południową Afryką, któ- 
ra prowadzi już 3:0 w meczu £ Ho- 
landią i ma zatym mecz wygrany. 

W San Francisco Ameryka pro- 
wadzi w nieczu z Japonią 2:0, przy- 
czym startujący w barwach USA 


polak Parker - Pajkowski odnłóał 
piękne zwycięstwo aad mistrzem Ja 
ponii Jiro Yamagishi 6:3, :62, 8:6, 
6:1. 

W Budapeszcie mecz Węgry == 
Relgia ma przesieg niesłychanie sa- 
cięty, Prowadzi niespodziewanie Bel 
gia 2:1. 

W Montreanx Irlandia prowadz 
2:1 w meczu ze Szwajcarią. Wresz- 
cie w Meksyku Anstralla prowadzi 
w meczu z gospodarzami 2:0. 


Puchar Anglii 


zdobył Sunderland 


LONDYN, 1.5. (PAT) — Najważ- 
niejszym wydarzeniem dzisiejszego | 
dnia w Londynie był mecz finałowy ) 
o puchar Anglii w piłce nożnej, 
rozegrany na olbrzymim stadionie 
w Wembley. Finalistami były dwie 
drużyny Pólnocnej Anglii: Sunder- 
land i Preston. 

O olbrzymim zainteresowaniu me- 
czem Świadczy fakt, że 400 tys. 
osób(!) zwróciło się do związku o 
bilety wstępu. Ponieważ olbrzymi 
stadion w Wembley ma tylko 93 
tysiące miejsc, związek musiał zwró 
cić pieniądze przeszło 300 tys, 
osób! Wśród tych 93 tysięcy 
„szczęśliwców”, którym się udało 
dostać ma mecz, było przeszło 30 
tys. przybyłych specjalnie z Sun- 
derland, Preston i innych miast 
Północnej Anglii. 


Mecz był bardzo ciekawy i pełen 
wrażeń. Do przerwy prowadził Pre- 
ston 1:0. Po przerwie jednak Sunder 
land wykazał swoją wyższość, zmu- 
szając bramkarza Prestonu trzykrot 
nie do kapitulacji. Mecz zatym wy- 
grał Sunderland 3:1, zdobywając 
puchar Aaglii na r. 1937. 

Na meczu obecna była para kró- 


Nowy szef 


| 


bijąc Preston 3:1 


lewska i ukazanie się jej wywołało 
na widowni nieopisany entuzjazm, 
Przed rozpoczęciem gry król Jerzy 
VI udał się na boiska I przywitał 
graczy, podając każdemu rękę I wy 
rażając swe uznanie za dojście do 
tinalu, Po zwycięstwie królowa 
Elżbieta wręczyła puchar kapitano: 
wi zwycięskiej drużyny. 

Mimo braku autobusów komuni- 
kacja do Wembley, głównie koleją 
podzienmą i podmiejską, działała 
sprawnie. W okolicach stadłonm 
wzrósł gwałtowny ruch uliczny, 
gdyż tysiące ludzi na kilka godzin 
przed meczem udało się pieszo ma 
teren spotkania, aby zdążyć ma 
mecz, 


24 


. stę rs { ¥ 
hokeistów 


Konsul Kurnicki jedynym kandydatem 


Walne zgromadzenie polskie- 
go związku hokeja na lodzie wy- 
znaczone zostało na 30 b. mies. 
Ubiegły sezon był wyjątkowa 
dobry dla naszych kanadyjczy- 
ków. W Londynie, na mistrzo- 
stwach świata, uzyskali wyniki 
nadspodziewane, podobnie na 
tournee po Niemczech, Holan- 
dii i Belgii. Zakreślony na ostat- 
nim walnym zgromadzeniu pro- 
gram został w całości wypełnio- 
ny, gospodarowano rozumnie i 
oszczędnie — w sumie, praca 
związku była owocna. Jak wia- 


domo, PZHL. pracował przez œ 
statnie miesiące bez szefa, bo- 
wiem prezes, konsul Hulanicki, 
przeniesiony został służbowo da 
Palestyny. 

Jest rzeczą ciekawą, kto sta- 
nie na czele związku hokejowe- 
go? Konsul Hulanicki wskazał 
lna osobę konsula Kurnickiego, 
jako na swego następcę. Jest ta 
na rażie, jak wiemy, jedyna w o: 
|góle kandydatura i lo z wszelki 
jmi szansami na uzyskanie bez 


| 


względnej większości. 


Łódź, 2 maja 1937 r. 


W dniu wczorajszym minister 
przemysłu i handlu rozwiązał 
10 karteli, W związku z tym, do- 
wiadujemy się następujących 
szczegółów: 

„KARTEL PRODUCENTÓW 
DRUTU i GWOŹDZI“ utworzył 
w Warszawie, dnia 30 marca 
1935 r. biuro sprzedaży, repre- 
zeniujące 28 fabryki. Kartel zli- 
kwidował w ciągu krótkiego cza 
su słabsze przedsiębiorstwa kon 
kurencyjne. Zamiast dążyć do 
słabilizacji i pogłębienia koncen- 
tracji produkcji, kartel myślał 
tyłko o tym, aby jaknajszyhciej 
pokryć. straty, wywołane po- 
przednim stanem konkurencyj- 
nym. Podwyższono znacznie ce- 
ny skartelizowanych wyrobów, 
przy czym zwyżka ta doszła do 
40 proc, cen kartelowych. Go- 
spodarka kartelu wyrządziła do- 
tkliwe szkody w przemyśle dru- 
tów i gwoździ, których nie mo- 
gły zrównoważyć nikłe korzy- 
Ści, jakie dawał zorganizowany | 

eksport na podstawie porozumie | 
nia z międzynarodowym karte- 
lem „iveco“ w Brukseli*, 


KARTEL „PRODUCENTÓW |: 
SZPAGATÓW* tworzyły w War 
stochowskie „Stradom*, zakła- 
dy „Lenko* w Bielsku i fabryka 
„Ignacy Rassalski i S-ka* w Ło- 
dzi. Kartel miał trwać do roku 
1941. Celem jego było zwiększe- 
nie eksporłu i wykorzystanie su 


rowca krajowego. Jednak kartel 
został wykorzystany w kierun 


ku podwyższenia cen, narzuce- 
nia odbiorcom nieodpowiednich 
gatunków towaru, przy czym 
podwyżka cennika wyniosła 40 
proc. 

Do karteln „PRODUCEN- 
TÓW OLEINY I STEARYNY* 
wchodziły „Strem* i „Kantoria*. 
Skartelizowane fabryki naduży- 
ły swej sytuacji w sposób sprze- 
czny z interesami gospodarki. 

Wykorzystując zwyżkę impor 
towanego z zagranicy surowca 
fabryki, podniosły ceny wyro- 
bów powyżej efektywnego po- 
drożenia ich produkcji. 

Kartel „PRZETWORÓW 0O- 
WSIANYCH* obejmował „War- 
szawski Młyn Parowy“ oraz 
„Młyny Wągrowieckie*. Poro- 
zumienie to wywołało zwyżkę 
cen, do której niewątpliwie mu- 
siały się przyczynić obciążenia 
kosztów produkcji „postojo- 
wym“, wypłacanym przez spół- 
kę Wągrowiecką spółce „War- 
szawskie Młyny Parowe“ 
wstrzymanie produkcji. 

Poza tym rozwiązano jeszcze 
sześć następujących karteli: 

KARTEL PRODUCENTÓW | WREZENN z ZZ S E 
ROZJAZDÓW KOLEJOWYCH, 
krzyżownic, skrzyżowań oraz 
przecięć torów, 
190%6006009909%005900090 
„Jedynie i tylko kąpiel 
z Szyszką Nowopin za- 
chówuje zdrowie i siły”” 


2090000606090%99009009739 1 


Kupcy holenderscy 

przybywają do Łodzi 

W dniu 5 maja r. b. przybędzie 
do Łodzi po zwiedzeniu targów po- 
znańskich wycieczka kilku poważ- 
nych kupców holenderskich i indo- 
holenderskich, celem zaznajomienie 
się z produkcją łódzkiego przemy 
słu włókienniczego. Wycieczce tej 
towarzyszyć będą p. dr. T. Sko 
Wroński, konsul generalny R. P. w 
Amsterdamie oraz p. dr. Z. Przy- 
byłkiewicz, wicekonsul R. P, w Ba- 
tawii. Przyjęciem gości holender- 
skich, których przyjazd do Łodzi 
jest wyrazem dążności zainieresowa 
nych sier w Holandii do zacieśnie 
nia stosunków handlowych z prze- 
mysłem łódzkim, zajmuje się izba 
przemysłowo - handlowa w Łodzi. 


GŁOS HANDLOWY 
Rozwiązanie 10 karteli 


Ministerstwo zlikwidowało również międzynarodowe porozumienie ceramiczne 


| KARTEL PRODUCENTÓW 
CZĘŚCI KUTYCH, dostarcza- 


nych dla PKP., 


KARTEL PRODUCENTÓW 


ŁAŃCUCHÓW 1 WĘDZIDEŁ, 


KARTEL PRODUCENTÓW 
WENTYLI ROWEROWYCH O- 


RAZ ICH CZĘŚCI, 

KARTEL PRODUCENTÓW 
PŁYTEK ściennych glazurowa- 
nych. 

Aby życie gospodarcze tym 
skuteczniej uwolnić od ujem- 
nych skutków działalności kar- 
telu „Centroceramika', zagraża- 


jących interesom dobra publicz 
nego, rozwiązano nie tylko kra- 
jową organizację zainteresowa- 
nych producentów, ale także i 
międzynarodowe porozumienie 
kartelowe z czeską spółką „Cera- 
mika“ w Pradze. 


Tańsza maka - droższe zboże 


Dvsproporcje akcji 


Jednym z  charakterystycz- 
nych zjawisk, jakie zaobserwo- 
wać się dały ostatnio na na- 
szych giełdach zbożowych, jest 
szalony spadek transakcji arty- 
kułami rolnymi, Zjawisko to ko 
mentowane jest w sposób najro- 
zmaitszy. Częściowo zwiazane 
jest ono z ostitnimi posunięcia- 
mi rządu w dziedzinie normowa 
nia cen mtąki i pieczywa. Nikt 
nie może zaprzeczać celowości 
tych zarządzeń, zmierzających 
do zapewnienia ludności tanie- 
go chleba i taniej mąki. Zarzą- 
dzenie takie może być uznane 
za potrzebne, jako moływowane 
intencją niedopuszczenia do nad 
miernej zwyżki cen surowca = 
Jest przy tym rzeczą charakte: 
rystyczną, że zamknięcie mozli- 
wości eksportu zboża powinno 
było wywołać zniżkę cem, gdyż 
zarządzenie to zapewniało ryn- 
kowi wewnętrznemu większa 
podaż. Zniżka cen nie nastąpiła, 
z czego możnaby wnioskować, 
że podaż zmniejszona została 


przez rolników, wstrzymujących 
się ze sprzedażą. Ale zazwyczaj 
przy normowaniu cer wychodzi 
się od podstawy, t. j. od ceny 
surowca, W danym wypadku 
rząd, regulując ceny chleba i 
mąki, zeszedł z tej drogi, gdyż 
podjął interwencję nie na odein 
ku surowca, t. j. zboża, ale na 
odcinku jego pochodnych, prze- 
tworów, t. jį. mąki f chleba, — 
W świetle tych posunięć spadek 
transakcji artykułami rolnymi 
na giełdach zbożowo - towaro- 
wych znajduje swe uzasadnie- 
nie. Rolnicy oczckują bowiem 
zwyżki cen i narazie zachowują 
dalekoidącą rezerwę. 

Taki stan rzeczy odbić się 
może w końcu na sytuacji apro- 
włzacyjnej miast. Akcja zniżko- 
wa, rozpoczęta od ogniw środ- 
kowych, t. j. od mąki i od chle- 
ba, może stworzyć poważne 
trudności dla handlu artykułami 


rolnymi, dla młynów i dla pie-| kraczała 


karń. W ‘szczególności dotyczy 
to np. ośrodków przemysło- 


znmiżkowej 


Łódź, 2 maja 1937 n 


Bez zmian 
ma rynku walorów. 
Na rynku walorów nie notówa- 


.|q0 wczoraj prawie żadnych zmiząj 
spadkiens 


arsy 
ty m następująco: 


inwesty- 

cyjna dillonowska $1 kupno, 52 
sprzedaż, 3 proc. pożyczka inwesty- 

pal dk, OS kupco GETS Sa 

sprzedaż, H em. 64,25 kupno, 64,75% 

sprzedaż, 4 proc. pożyczka konsoli 


wych, które przez szereg lat — | dacyjna — grubsze odcinki 54,50 
ze względu na ich konfigurację | kupno, 54,60 sprzedał, drobne 59 
gospodarczą — miały najwyż- | kupno, 53,50 sprzedaż. 4 proc. prem. 


sze ceny surowca. — Dziwnym 


pożyczka dolarowa  (dolarówka) 


zbiegiem okoliczności w niektó. | 40,75 kupno, 41,25 sprzedaż. Obm- 
ry ch ośrodkach przemysłowych | cano jedynie 5 proc. łódzkimi lista- 
ustalono najniższe ceny mąki ij mi zastawnymi ser. X K. po kur- 
pieczywa. Utworzyła się dyspro | sie niższym o 25 pkt, mianowicie 


porcja, której 
kiem jest właśnie szalony spa- 


widomym zna- | 51,75 w płaceniu, 52,75 w żądanin, 


Akcjami Banku Polskiego wezn- 


dek ilości transakcji i obrotów | raj nie obracano, natomiast istniał 
na giełdach zbożowo - towaro= | w dalszym ciągu popyt na akcje 


wych. 


Szczególnie wyraźnie n-| kolei elektrycznej łódzkiej, którymi 


zawnętrznia się to w Warsza-| obracano po 620 kupno, 625 sprze 


wie. 

Trudno jest, oczywista, obar- 
czać odpowiedzialnością za ten 
słan rzeczy rząd, który ze wzglę 


dów gospodarczych i socjalnych | 9 3, styczeń 19.56, 


zmuszony był interweniować 


daż. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
ALERSANDARIA, 1. 5. 

Maj 18.56, Mpiec 13,82, Tistopad 
Giza: maj 20.16, lipiec 19,45, Nisto 


na rynku. Wydawało się jednak | pad 18.08, styczeń 18.21. 


rzeczą wskazaną, by inierwen= 
cja ta skierowana była ku właś- 
ciwym odcinkom naszego from 
tu gospodarczego i aby nie wy- 
aczała poza niczbędne grani- 
ce. 


|Nazwa - imię -nazwisko 


Jak oznaczać nazewnątrz swe przedsiębiorstwo ? 


Izba przemysłowo - handlowa 
podaje do wiadomości sfer zainte- 
resowanych, iż celem usunięcia 
nieprawidłowości oraz 
UJEDNOSTAJNIENIA SPOSOBU 

OZNACZANIA NAZEWNĄTRZ 

PRZEDSIĘBIORSTW 
ministerstwo przemysłu 1 handlu 
wydało do wszystkich urzędów 
wojewódzkich i komisariatu rzą- 
du m. st. Warszawy za Nr, P, A. 


R okólnik treści następują- 


„Ministerstwo przemysłu i han 
dlu stwierdziło, iż poszczególni 
przedsiębiorcy (zwłaszcza trud- 
niący się handlem) nie stosują 
się w praktyce do postanowień 
art. 33 prawa przemysłowego, 
normujących sposób 


Informacje i zapisy: 


Baszworiy indywidualne 


DO AUSTRII i CZECHOSŁOWACJI 


zmiżzki kolejowe 
Do Poznania, Krynicy i Zakopanego 


WBĘOMNSE= pyt Araia 
„ABDBIED i 1 AH REC ZA. 68 i 6 


za dziesięć cimi 


można będzie ustalić wyniki ultima 


Olbrzymie zwroty odbiły się t- 


jemnie na sytuacji finansowej prze: 
mysłu i handlu włókienniczego. 
Przemysł przetwórczy, odczuwając 
dotkliwie brak kredytów, zmuszony 
był nietylko zmobilizow ać włastie 
zapasy gotówkowe, alè uciec się na 
wet do drogiego dyskonta prywat- 
nego, u którego w znacznej mierze 
zdyskontował weksle klientowskie. 
Po otrzymaniu zwrotów nastąpiło 
wycofanie weksli, dawno zdyskon- 
iowanych z banków oraz od dy- 
skonterów prywatnych, co obciąży- 
ło narazie otwarte rachunki tych 
tirm. Przemysł i hurt włókienniczy 
mając wystawione własne akcepty 
na koniec kwietnia, nie chciały jed- 
nak dopuścić do ich zaprotestowania 
gdyż podważyłoby to zaulanie kredy 


towe wzgłędem tych firm i miałoby 


przykre następstwa dla produkcji 


na sezon zimowy. Starano się prze- 
to uruchomić środki kredytowe, a 
ponieważ banki w tych wypadkach 
są bardzo ostrożne, punkt ciężkości 
przerzucony został na rynek pry: 


watny. 


Przy tak znacznym popycie na 
gotówkę musiała ona znacztie po- 
drożeć, to też nawet solidne firmy 
płaciły 3 proc. miesięcznie celem 0- 
trzymania potrzebrych środków fi- 
nansowych. 


Jaka jest obecnie wypłacalność 
prowincji — narazie niewiadomo, 
gdyż nie nadeszły jeszcze do Łodzi 
ani protesty, ani wpływy. Nato: 
miast w Łodzi część tych firm, któ- 
re posiadały jeszcze środki pienięż 
ne oraz wzgl. latwo uzyskały kredy 
ly, wykupiła swe zobowiązania w 
dniu płatności. Przeważająca część 
zwróciła się jednak do kas banko- 
wych z prośbą o prolongatę, która 
z powodu zbiegu świąt, potrwa do 
4 maja. Firmy te liczą bowiem, iż 
do tego terminu uda im się może 
uzyskać kredyty na pokrycie zobo- 
wiązań. - 

Zdaniem sfer bankowych, wnioski 
o przebiegu ultima oraz kształtowa 
nia się sytuacji w tym okresie na 
rynku pieniężnym, będzie można u- 
stalić dopiero około 10 maja. 


oznaczania nazewnątrz przedsię 
biorstwa przemysłowego. 

Niniejszym ministerstwo prze 
mysłu i handlu poleca urzędowi 
wojewódzkiemu (Komisariałowi 
rządu m. st. Warszawy) wydać 
niezwłocznie zarządzenia, ma- 
jące na celu wykonanie posta- 
nowienia art. 53 prawa przemy- 
słowego pod rygorami przewi- 
dzianymi w art. 126 prawa prze- 
mysłowego. 

Kupcy rejestrowi (osoby fi- 
zyczne) mogą w oznaczeniu ze- 
wnętrznym swego przedsiębior- 
stwa używać firmy zarejestrowa- 
nej w rejestrze handlowym, na- 
tomiast przedsiębiorstwa, pro- 
wadzone przez osoby prawne 
muszą być oznaczane naze- 
wnątrz przez taką firmę. 


Inni zaś kupcy, t. zn. niereje- |? 
strowi, obowiązani są oznaczać 
swe przedsiębiorstwo zgodnie z 
postanowieniami prawa przemy 
słowego (art. 33) przez umiesz- 
czenie w zewnętrznym oznacze- 
nin tegoż 
SWEGO IMIENIA I NAZWISKA 
ORAZ RODZAJU PROWADZO- 

NEGO PRZEMYSŁU, 
przy czym dane te muszą się zga 
dzać zgodnie z postanowieniem 
ust. 3 wskazanego artykułu, z 
danymi, podanymi w zgłoszeniu 
przemysłu lub w podaniu o kon 
cesję. 

Wykroczenia przeciw art. 33 
prawa przemysłowego kupców 
rejestrowych, obowiązanych w 
myśl postanowień kodeksu han- 
dlowego do rejestracji firmy w 
sądzie rejestrowym, polegają 
przeważnie na oznaczaniu przed 
siębiorstwa bądź firmą, niezgod |" 
ną co do treści z wpisem do re- 
jestru handlowego, bądź innym 
oznaczeniem, nie będącym fir- 
mą w rozumieniu ustawy. Wy- 
kroczenia zaś innych kupców, 
t. zn. nierejestrowych, dotyczą 
najczęściej umieszczania, jako 
oznaczenia przedsiębiorstwa, na 
zwy anonimowej (n. p. NARA 
ma: „Progres, „Wełnapo!”) 


Ashmodni: czerwiec 17.08, sierpień 
16.34, październik 15.15, grudzień 
15.03, Inty 14.98. 

Przy zaparciu stolca, dolegltwoś- 
ema żołądkowych, bólach głowy, pe 

raźnienia nerwo hezsenności, 
ae ar | przygnęblentu, szklanka 


pasusaine wody gorzkiej 


z trawienie i pobudza do 
próżnień. Zalecana przez z irc 


POKAZY w SZKOLE GOSPODARCZEJ 
Wodna 40, tel. 177-78 
odbywają się wtorek o goda. MRSS. 
Program na miesiąc maj: 
4 V. gotowanie w perga 
Obiad ma jednej fajerce. 
11. V. Ciasta francuskie, rurki, nag” 
leónki, paszteciki. 
18. V. potrawy prędkie na maszywoe 
w cznsie wakacji. 
25. V. ciasta z 


Losowanie książeczek 


Dnia 30 kwietnia 1937 r. odbyło siq 
w PKO ósme publiczne premiowanie 
ks'ążeczek na wkłady oszczędnościo- 
we premiowane serii Il-ej. 

w premiowaniu uńdniał ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za nbiegły kwartał w termi- 
nie do dnia 2 kwietnia 1937 r. 

PREMIE PO ZŁ. 1.000— 

padły na Nr. Nr. 154330 159590 172006 
709379 223361 249594. 

í PREMIE PO ZŁ. 500 — 

padły na Nr. Nr. 151416 167269 159012 
160480 167099 168060 169370 172072 
172682 172781 181404 183089 
186846 192463 194159 206827 
215583 216349 217618 224820 
231971 237361 239822 241424 


PREMIE PO ZŁ, 250— 
padły na Nr. Nr. 151487 151710 161808 
154283 153389 155883 157074 157325 
157364 160077 160313 160523 
161831 160202 163015 163042 
163968 1642738 165042 166221 
168530 167910 168409 168746 
169266 169753 174242 174950 
182453 186196 136327 187533 
189047 189316 190335 192073 
131354 194430 194456 195628 
199499 201187 204535 204673 
205607 206791 207372 209868 
211141 213912 214854 217417 
220664 221297 222943 223132 
227995 229467 229485 238378 
236319 240498 240949 242459 
24/012 249006 240416 250115 
250370. 


Poza tym 
premie 100-złotowe. 

Po raz drugi padły premie na ne- 
stępujące książeczki: 

ZŁ 250.— na Nr. Nr, 158641 21955" 

ZŁ 100— na Nr. Nr. 15'%52 174778 
175431 184030 187580 190 84 190633 
191844 219215. 

Ogółem padły 404 prerie na łączną 
kwotę zł. 70.300.— 

Książeczki serii IT, na które padły 
premie w poprzednich  premiowa- 
niach, dotychczas nie podjęte: 

ZŁ KN Nr. 161133, 

ZŁ 100— Nr. Nr. 
161591 171160 202871 5: '* 


wyłosowane 288 


1500 10 151722 


PNE, 


DŹWIĘKOWE KINO ¢ 


jestem najtańszą 
sx. .praczką- 
| gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kiłka gro- 
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
J | nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie- 
WO lizay. Kto mnie stosuje 
4) jest bardzo zadowolony. 


do moczenia 
~= =bielizny 
izmiękczania 
wody 


Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzcgać się naśladownictwi 


Do sprzedania 


parterowy murowany jedno- 
mieszkaniowy (6 pokoi) dom 
z ogródkiem w okolicy Są- 
du Okręgowego. 


Wiadomość telefoniczna 
(tel. 200-17) w godz. od 3 do 
4 i od 8 do 10 wiec. 


(mleko 


YOGEOURT 


poleca 
Apteka p. £ 


ST. HAMBURG i S-ka 


w ŁODZI, ul. Główna 50, tel. 218-61. 


Czystość I higiena ; 


to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzes, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem,  Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. RUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
te B u 202 =f a 


Gebinet kosmetyki 
iecaniczej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez 
śladów szpecących włosów. 
„Szin ea muje 10—2 i 4—8 wiecz 


| 


| Zachodnia 41, 


bułgorskie) 


13 


A BALSAMICZNA 


PO KURSIE NOMINALNYM |È 


ZE. Q00 za4006 


przy rałalnym nabywaniu odbiorników 
najwyższej klasy TELEFUNKEN-SUPER. 
MAGNAT i TELEFUNKEN-PREMIER 
na prad zmienny i uniwersalny. OKRES 
CZASU PRZYJMOWANIA POŻYCZEK 
JEST OGRANICZONY. Szczegółowych 
informocyj,codo rodzaju iilościPożyczek 
udzielaja upoważnione sklepy radiowe: 


KooTELEFUNKEN 


GWARANCJA DOBROCI -ZAUFANIE TYSIĘCY 
Radlo-Audion œ Beia Lajh ẹ Alla-Radil g EIGKIFOS o 


Traugutta 1 Tain. so 8 Nawrot 1 Śródmiejska 5 
-Hotel) Zolerska 9 


W 


z = 
= 


” GĄSECKIEGO 
(Z KOGUTKIEM) 


= 


= 


t 


usuwa ból, pleczenle, 
nabrzmienie nóg, zmiękczć 
odciski, które po tej kąpieli 
dają sią usunqć naweł 
poznokciem. Przepia 
użycia na opakowaniu. Í 


Komun kat. 
Stow. „EULTUR- LIGA” 


zawiadamia że urządza w piątek, dn. 
7-go maja 1937 r. o godz. 8.30 wiecz. 
w Teatrze Polskim 


Jedyne przedstawienie 
ulaowe 
świetnej sztuki Zapolskiej p. 


Panna Maliczewska 
Muza-Redi0 z Jadzią Andrzeewską 


i tylułowe 
©. narutawicza 18 y i 
Bilety od 30 ki do 180 zł, już do 


nabycia w Stow. „Kultur - Liga” Za. 
chodnia 68, tel. 191-15, 


(Gren 


kacu DREWNIANE KIOSKI p/g 
PLANÓW nowoczesne ramy wysta- 
wows oraz wszelkie reperacje żaluzyj 

wykonuje Mech. Stolarnia 


M PUTERSZAYI, tion ać 
+ telefon 229-77 

Do akt Nr. Km. 505/X/37 

OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiegow Łodzi 
rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi ul. 
na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłąsza, ze w dniu 13 maja 
1937 r. o godz. 11.30 w Łodzi, ul. Miel 
czarskiego Nr. 26, odbędzie się publicz 
na licytacja ruchomości oszacowanych 
na łączną sumę zł. 666— a mianowi- 
cie: 7 kuponów zawierających 20.30 
m. i 3 sztuki zawierające 28.05 m. kam 
garnu ubraniowego, kióre można e- 
glądać w dniu licytacji w miejscu 
S m jc w czasie wyżej ozzaczo- 


Tibat, dm. 21 kwietnia 1997 r. 
Komornik: (—) L. 


Obwieszczemie o licytacji 


W myśl 8 83 i 84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI. 1932 r. 
o pustępowar u egz.kucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 
580) 11 Urząd Skarhowy w Łodzi podaje dv ogólnej wiadomości, że celem 
uregulowania zaległych naleźwości odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej 
wymienionych zobowiązanych: 
dnia 4 maja 1937 r. w II terminie 
„Tekafon”, Składn. Sk., Kilińsk, 88, aparaty radiowe, oszac. na zł. 1,200.— 
dnia 5 maja 1037 r. w I terminie 
Zyndeband Jerzy i S-ka, Dowborcz. 25 warształy tkack. oszac, na zł. 1.000.— 
Zajęte przedmioty można oglądaćw dniu licytacji na miejscu wykony- 
czynności. 


Za Naczelnika Urzędu 
(H. MERTA) 


Znany pełno-komfortowy pensjonat 


p i WAT 


— 


centrum — bieżąca ciepła I zim- 
na woda w każdym pokoju, łazienki 
Ceny w pierwszym sezonie 
znacznie zniżone. 
Obecnie wspaniała droga do pen- 


Uczcie się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło- 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 


Pończosznictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondulacja i manicure. 
Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 7 -ej wieczór, 
CZESNE OBNIŻONE. 


KANCELARIA 


TŁUMACZA 
PRZYSIĘGŁEGO 


D-ra Armanda Akorherga 


PRZENIESIONA ZOSTAŁA 


NOWOCZESNE 


MASZYNY BIUROWE 


do pisania, sumowania i odejmowania oraz kalkulacji 
modele ręczne i elektryczne poleca 


ST. WRÓBLEWSKI 


—— 


r Do akt Nr. Km. 2400/36 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo- 

dzi rew. 14, zamieszkały w Łodzi, przy 


A nie r ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. — TELEFON 236-69. 
ul Piotrkowskiej 132, na zasadzie 


Prsedstawicielstwo firmy 
TEOFIL GLÓCER i SYN w WARSZAWIE 
ze" 


PRZYJMUJE DO REPERACJI MASZYNY BIUROWE 
WSZELKICH SYSTEMÓW 
=--4 


godz, 1 y 
ul RL żwirki niż wraki się publicz- 
na licytacja ruchomości, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 1163 gr. 47, 
a mianowicie: 5 krosien moch. f-my 
„B-cin Lange“, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 17 kwietnia 1937 r. 

Komornik: (—) W. Trzebiatowski. 

Sprawa Tow. Ubezpieczeń „Przezor- 
ność“ p-ko Janowi Gibiańskiemu. 


e —— 


BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJOURKI, PYJAMY, 
SZLAFROKI I T. P. ŚCIŚLE PG. MIARY, 
WYKONUJE RENOMOWANY MISTRZ BIELIŹNIARSKI 


Bernard BilurmmenTelci 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73, w podwórzu, tel. 187-75 


WYKWINTNY KRÓJ. WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 


Do akt Nr. Km. 2078/36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi| 
przy ul. AL I Maja Nr. 34, na zasadzie | 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu | 
4 maja 1937 'r. o godz. 12 w Łodzi 


ue de EEn ERE AS NA ULICĘ 

mości oszacowanych ma łączną sumę PIOTRKOWSK Ą 80 
AA Deep ea e tzacky. 0 zawiadomienie 

u zyc: An rob 2 Nowootworzony skład sukna i kortów firmy ROWERKI. drezy- 
wego, EE aini oglądać 3 dniu „Textil ma Bielski z» üy, samochody 


licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie ZE oznaczonym. 
dnia 22 kwietnia 1937 r. 
KANGE: (—) St. Dulkowski 
Sprawa Abrama Piga p-ko 
Moszkowi Princowi 


dsiecięce | wszelkie 
reperacje wykonuje 


ANDRZEJA 24, w podwórzu 


PIOTRKOWSKA 19, fr. I p. tel. 144-20 


poleca najnowsze | najlepsze materjały damskie I męskie. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


n EER 
Dziś i dni nastepnych! 


WIERNA RZEKA 


Następny program: „Dla Ciebie, Mario“ — w rolach głównych: Beniamino Gigli i Kathe v. Nagy 
Ceny miejsc na I-y seans po 50 gr. — Ceny miejsc: I m. 1,09, II m.90 g. III m. 50g. Kup. ulg. 70g. 
Początek seansów o g. 4-ej, w niedziele i święta o g. 12-e* 
ETEL TERET 


Dziś i dni następnych! Polska komedia muzyczna 


-MAŁY MARYNARZ 


W rol. gł.: Maria Bogda, Grossówna, Brodniewicz, Fertner i Orwid 


Wielka epopea filmowa Rok 1863 pt. 
Wolna przeróbka powieści St, Żeromskiego. — Udział biorą: 


Baśka Orwid, Mieczysław Cybulski, Kaz. Junosza-Stępowski, 
Jadwiga Andrzejewska, Fr. Brodniewicz i Stanisław Sielański 


14 2.V— „GŁOS PORANNY” =— 1937 "O SA OKO ZZA RLM 


Fabryka Mebli Bracia Koerpel W SZAMOLNACH znak tabr. GEKA 


podaje do wiadomości P. T. Publiczności o otwarciu swego Składu fabrycznego w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 90, tel. 209-54 


Polecamy meble fornierowane: gabinety, jadalnie, sypialnie. Meble lakierowane: kuchnie, sypialnie, przedpokoje jak również 
pojedyńcze meble, we wszystkich kolorach lakieru emaliowanego oraz laku szlifowanego 


Pompeje r A TO LAY UB ienie pa Pona 
Pracownia Sukiem ni kio. EWY ŚWIĘCKIEJ s 
HALIRY KURZOWEJ -~-= NANE I ONAYLA Fomersta 18 


ZNANA PIERWSZORZĘDNA AI. Koś j g Ki POLECA NA TREES SEZON 
Pracownia okryć A. KUJĄWSKI "SEE CIS 24 ostatnie modele paryskie 


i kostiumőw damskich C TELEFON 24582 PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


jgeRSY. mami £ q jg KAUFMAN Kupcy i Gospodyniet 


ROJU, | MODELOWANIA Sekema 67 ih, Zee ma pow, kura dia p Ea o aare 


Rolety Obienze z Drotu Drzewnego 


najlepsza ochrona przed upalnem 
słońcem ! światłem dziennym, piękne 
desenie olbrzymi wybór. 
Do nabycia 6-go Sierpnia 39 
m. 10 front II piętro, tel. 2311-30. 


hae ata a a 


Krawcowych przyjmuje kancel. 


Anatot Guttreuni 


ordynuje latem i zimą 


Krynica 
HOTEL CENTRALNY ' 


(dawniejsza Karolówka) 
Telefon 125 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i ME aani 


(wiosô 

LEKARZ STOMATOLOG Andrzeja 2, te. 132-28 
JÓZEF RICK Pyre ee ie" 

c Ha Laka w PRZYCHODNIA dla ehorych 

POŁUDNIOWA 9 WENERYCZNZE 


Przyjmuje 9—1 i 3—7, mężczyzn i kobiet 


—n— — |PIOTRKOWSKA 88 


Dr. med. Leczenie chor. wanaryczn. I skórnych 
Kobiety 1 dzieci przyjmuje kobieta— 


S R A lakarz, Przychodnia czynna od 9 r. 
r JK d do 9 w. Spetjalny gabinet kosmetyczny. 
A y PORADA 3 ZŁ 


Chor. skórne i weneryczne a Z nc 
(koblety i deteci) Brumat 


dnia 34 e AE wołkowyski 


PSZYCH NAJLEPSZE! 


10-2 .4-8 
|owrt> Z TS > Go 
, teL.201-89 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 groszy 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. | 


Śniadania i kolac e jarskie 
zł. 1. e wraz z obsługą | ; 


Cukiernia Źródło” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


DR. MED. 


Spec. chorób wenerycznych, Leczmica Stomatologiczna G. Friedstein 


seksualnych i skórnych choroby wewnętrzne 


Mia BOPIS(ECA egiamiana 11 HL Z42 Dr, mad, Sadokierskiego) "JE" 


rsyjmułe od 8—12, 4—9 w. Cegielniana 11, tel. 117-95 


OD DCC ECA raj 
Piotrkowska Nr. 292 DOKTÓR KA 4 czynna 0:96 godz. 9 do 12 
tel. 266-35 "" "TIERE RE 


Godz. przyjęć: 10— 12 i 16 —%0. PEE DR. MED. 
Pierwsza Przychodnia |s, roni prmieda NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 


W E N E R n b H I B Z N A skórnych i seksualnych Sj ryż kę perz i 


czenie chor. wenerycznych |TLAUOUIA O, Ta szo? |Andrzeja 5, tetet. 159-10 


Zatw. przez Minist, Op. Społ. 
SZKOŁA KOSMETYKI EŃ. EPSTEIN 
RÆ 5 RA A EEN Chor. wewnętrzne 


STENKIEWICZA 37. TEL. 122-09 |przeprowadził się na ul. 


Szczegółowe programy i zapisy naj PIŁSUDSKIEGO 36, 


kursy kosmetyki i masażu leczniczego i 5 
codziennie w kacelarii szkoły od go- tel. 142-75 


i d 8—11 i od 6—9 d 8—11 d 5—9 d 3.30 do 4.30 I od 7.30-9 
Zawadzka f, tel. 122-73 Pe | świata od 9—13.30 pp e mena TT  nledztie | święto od 52 © Sin" | baz ASET Żasi pady 0 Zł e 
sepnna r. do 9 wieca, Bi 
= Doktór Medycyny | L"NITECKI Jinęim w Celna 
l. RUND Hiki | i [I LUNA saw Kenn.: BRE Pa ATE 
SRA się na wenerycznyć mogao zest i i maya al iza 
ed e specjalista UL. PIOTRKOWSKĄ 159 |NaWrot 32, front T pietro p fenat, imeta o aiez 
wzNowiŁAa PRZYJĘCIA |EHOTób kobiecych I akuszerii JI PIĘTRO, FRONT regla 413-050 ano Lada bod w |>uł adu Hela 1200 | JSP. 
Pomorska 7, tel. era g4 | ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 telefon 101-62. W niedz, i święta od 9-12 w poł. zy PR 
proyjnaje od: od 3 do 5 ia iai Przyjmuje _Prayjmuje 8—10 KĘ w LEKARZ - DENTYSTA ~ DR. MED. Prywatna PRZYCHODNIA 
Iw. KELLER Helena Halpern M. Taubenhaus e sum, | wonorycno 
Ph AKUSZER-GINEKOLOG Od $-el rano do 9 wieczór, 
Spec. chorób wenerycznych, mo- POWRÓCIŁA przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. w niedz. 9—1 po p 


Panie przyjmuje kobieta lekarz 


Nawrot 7, tel. 128-07 


przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Przyjmuje od 8—11 i 4—8 włecz TEL. 170-96 PORADA 3 ZŁ. 


w niedaiele i święta od 10—1 pp. | Godz. przyjęć: od 11—2 i 4—7. 246-09 


horsb skóra Mam ZRT: NARUTOWICZA 2| 7 gi erska 11 |PIoOTRKOWSKA 161 


Dziś i "dni ni następnych! — Pierwsza polska komedio-operetka 


= 66 

|- ma „Pani Emimisier iańczy EE 

S obsafa: Tola Mankiewiczówna, Aleksander anini, Mieczysława Éwikliiska, Jóref Orwid, Michat Znicz, Stanisław m 

= Dziś_2 2 poranki © 3... 12 i 2 = ceny od SA gr- Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 
- Dźwiękowe kino Dziś i 61 dni następnych! — magda Schneider w arcywcsołej wiedeńskiej komedii muzycznej 


mówionej i śpiewanej + niemiecku 
W pozostałych rolach: 


RAKIETA „Wieden szaleje” nbadh Kety, PawetHörbiger 


PILARE 40, tel 141-22 Poczatek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr 


Em 


2.Y.— „CLOS PORANNY” — T937 


Zawiatamiam 


Ü tanka ; wychowanie BĘ 


BERLITZ! 12 rok szkolry. Kursy 
Języków  Obcycn (angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego i wło:- 
skiego) w małych, ściśle dobranych 
grupach i 1-roczne Kursy Handlo- 
we. obejmujące: księgowość wszyst 
kich systemów, arytmetykę i kores 
pondencję mandłlową, nstawodaw- 
stwo bandlowe, socjalne i skarbo- 
we, stenogralię, maszynę do pisania 
i angielski język. Informacje co- 
dziennie od 12 do 1,30 i od 5 do 8. 
Andrzeja nr. 8. 228—3 
MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Załat- 
wia wszelką korespondencję. Przyj 
muje 12 — 2, 4 — 8. Piotrkowska 
nr. 24, m. 7, 
WYJEŻDŻAJĄCYCH na światową 
wystawę do Paryża nauczy bardzo 
szybko francuskiego systemem 
prof. „Lagrange” Miss Mary, Piotr 
kowska 24, m, Te 


laata 


C CA 
BUCHALTERII włoskiej i ame 
rykańskiei oraz pisania na ma 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów- 
nieź korespondencji i arytme- 
tyki handlowej i stenografii. 
Kilińskiego 50, poprz. oficyna. 
I piętro. Zaprowadzam księgi 
i sporządzam bilanse. 


ANGIELSKIEGO, francuskiego 
gruntownie wszechstronnie udziela 
absolw. uniw. parysk. (Licencie es 
lettres) Rozenblum. Nawrot 7, m 
Finkensztajn, tel. 170-47 (9—10 g.) 
6292 
mÁ A WA ia. A WANA 
ANGLIK z wyższym handlowym 
wykształceniem wyucza szybko 
angielskiego, załatwia również 
wszelką korespondencję i ułatwia 
stosunki z firmami angielskimi. 
Gould, 11 Listopada 30-19, tel. 
104-88. 
FRANCUSKIEGO krótką, latwą me 
todą /Anson) nauczy się każdy wy- 
jeżdżający na wystawę, na studia. 
Absolwent Sorbony, Legionów 11, 
m. 13. Dawidowicz, godz, 11 — 4, 
8— 10. - zo 
pz nc 
1 ZŁOTY: Angielski, hebrajski. ju- 
daistyka, przedmioty ogólne. Tel. 
187.59. Kamienna 10, m. 8, od 
9—10, 2 — 8. 


STENOGRAFII polsko - niemiec 
kiej oraz języka niemieckiego szyb 
ko i tanio najnowszą metodą nau: 
czam. Piotrkowska 55, m. 16, tel 
211.40. 


|" 


aikkulzter 
fachowiec 


większej fabryki wyrobów ba- 
wełnianych zmieni posadę 


Oferty pod „å“. 
>= REESE 
BA Różne EH 
EEERETRIZE= 
FABRYKANCI przędzy wełnianej, 
nie należący do kouweneji, zechcą 
porozumieć się z poważnym odbior 
eą. Oferty sub „Wielka Przyszlość” 
do Tow. Reklamy Międzynarońłowej 
Warszawa, Marszałkowska 124. 
891—2 
— = A tn SAR 
CZYSZCZENIE tapet, ścian. sufi- 
tów suchym sposobem. Ceny niskie, 
Wiadomość: Mała 2, rćg 6 Sierpnia, 
iSklep farb. Wiałrak. 


Szan. Klijentelę, iż z dniem 


nój zakład krawiecki 


$ PLASZCZE 


1 kwietnia r. b. 


DYWANY: Perskie, krajowe, 
ręczne i maszynowe naprawia 
Artystyczny zakład naprawy u- 


szkodzonych dywanów H. Mii. | dla 12 dzieci od lat 6. Pierwszorzęd 


groma, Kilińskiego 18, tel. 192-46 


— 


PLAC do wydzierżawienia oraz staj 
nia na kilka par koni, blisko bocz- 
nicy kolejowej. Wiadomość: Wól- 
czańska 91, I piętro, front, mieszk. 
6, od godz. 10 — 12 i od 3 — 5 pp. 


—— 


ADMINISTRATOR przyjmie domy 
w administrację i daje zaliczki na 
komorne. Wymagania skromne. Re- 
ferencje pierwszorzędne. Oferty do 
admin. sub „Energiczny i solidny”, 


TEODORY 


od Kolumny 


Urocza miejscowość letniskowa góry, lasy, woda, 
Dla rekonwalescentów i dzieci 
specjalnie zalecane przez p.p. lekarzy. 
Informacji udziela tel.: 128-01, 149-74 i 218-26 
W najbliższych dniach uruchomiona 
zostanie bezpośrednia linia autobusowa Łódz. 
tram. doj. Łódź— Teodory. 


3 Kim. 


plaża. 


UWAGA: 


A. ROSGNFARR 


DAMSKIE, MĘSKIE | 
DAMSKIE MES IE UCZN. 
oraz damskie, wełniane 
OSTATNIE KREACJE Mopy! PfłaSzczy HURT—DETAL 


00% OGŁOSZENIA DROBN 


15 


przeniesiony został z ul. 
Piotrkowskiej 133 na ul. 


poleca: 
wytwórnia 


telefon 


Piotrkowską 143, seie 


prawa oficyna l-e piętro 
polega stę na nadchodzący sezon wiosenny i letni. === 


MANTEAU” tenria ti, Piotrkowska 61 


poprz. of. I p. tel. 177-11 
CENY FABRYCZNE, 


PENSJONAT dla dzieci Ustrot 
(Śląsk) „Nasz Raj” pod kierownic- 
twem  dyplomowanej ochroniarki 


TRUSKAWIEC ZDRÓJ. Pensjonat 
Świt pod zarządem R. Żadiewiczo- 
wej i E. Richterowej poleca słonecz 


ne ntrzymanie. opieka lekarska, 
komfort. Zgłoszenia: Mgr. Rein- 
hold - Stahrowa, Krakćw, Serenv, 
Fenna 4. 


Kuchnia dietetyczna. Cenv niskie. 
Lekarz, telefon na miejseu. 


je do cerowaria wszelkiego rodzaju 
uszkodzania materiałów. Brandes, 
Fiotrkuwska 69. 


ZAGUDIONY weksel płatny 30.1V 
37 r. na zł. 100.— na zlecenie L. 
Beker, z wystawienia J. Tuszyński, 
Gdańska 7. unieważniam. 


— 


PIOTRKOWSKA 82, I wejście, 
lewe, w podwórzu. Zakład na | 


PŁASZCZA impregnowane damskie 
i męskie wykonuję solidnie. Ceny 
przystępne. Łódź, Zachodnia 34, 
M. Fajnwaks, tel. 113-46. 70—16 


prawy wiecznych piór i ołówków 
automatycznych „OMEGA“, wł.) 
Cegielski. 841-8 | 


Przychodnia Przeciwgruźlicza Robofniczego 


zawiadamia, że do dna 2) maja r. b. co 
dzień od godz. 17-ej do 19-ej wydaje się 
w lokalu Przychodniej Przeciwgruźliczej, 
ul. Piotrkowska 278 — fanty, wygrane na 
loterii urządzonej na rzecz kolonii dla 
dzieci gruźliczych, której eiągnienie miało 
miejsce w dniu 4 kwietnia r. b. 
Fanty nie odebrane do dnia 25 maja r. b. 
przechodzą na własność instytucji, 


SĄ kapnoi sprzedaż, ĘĄ 


RAKIETY TENISOWE od 6 zło- 
tych firmy „Olmar” do nabycia w 
składzie zabawek. Piotrkowska 119, 

5482—25 
SKLEPOWE urządzenie dla kon- 
fekcji galanterii, manufaktury, per 
fumerii, konitortowe, w częściach 
lub całości tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia od 10 — 12, ul. Piotr- 
kowska 113, Pfeffer. 


Osoby posiadające 
maszyny 


do szycia rękawiczek skórkowych 
i bawelnianych mogą otrzymać pra- 
cę domową. Zgłoszenia sub „Glace” 
do biura ogłoszeń Fuchsa, Piotr- 
kowska 87. 
— Mt 
KUPUJĘ i sprzedaję meble, dywa- 
ny, maszyny do szycia, porcelanę j 
różne sprzęty domowe. Andrzeja T, 
skład mebli, tel. 258-99.  302—8 


>. m c 


TANIE źródło resztek najmodniej- 
szych towarów na damskie palta, 
kostiuruy, suknie, bluzki, spódnice 
i ubrania męskie, Warunki dogod- 
ne. Duży wybór najnowszych wzo 
rćw etamin, batystów, kretonów 
itp. Kilińskiego 36, oficyna, II w. 
I piętro. 


DOMEK z dużym placem i ogrodem 
do sprzedania. Wiadomość na miej. 
seu, ul. Pomorska 88, m. 4. 


Lecznica 
dia Psów 


(strzyżenie psów) 
lek. wet. M. A. Relcha 


Gdańska flf-a 


(róg Zamenhofa) tel. 175-77 


- m m a A _—— 


WILLA murowana niewykończona, 
2 razy 5 pokoi z kuchnią i 2 razy 
po 1 pokoju z kuchnią, plac front 
120 łokci i głębokość 70 łokci oraz 
ogród owosowy z 50 drzew przy ul 
Przędzalnianej 106a. Wiadomość 
Radwańska 44. m. 3, I piętro od 
godz. 5 do 8 wiecz. 


SYPIALNIA, kredens, stół okrągły, 
5 krzeseł, 1 fotel, stolik radiowy 
do sprzedania. Siensieyjcza 52, 
m. 21. 


PLAC duży w sąsiedztwie parku 
Staszyca do sprzedania. Oferty sub 
„Podwójny”, 643—3 


DOM 3-piętrowy, dobrze uższyma- 
ny w dobrym punkcie sprzedam. 0- 
ferty „Głos Poranny” sub „Dom”. 


SAMOCHÓD — Citroan, karetka, 
4-cyl, w dobrym stanie sprzedam 
Wiadomość: Sklep samochodowy, 
Andrzeja 12. 


- .— r — 


SPRZEDAM dom przy Piotrkow- 
skiej; dochód 29,000 zł. Hypoteką 
i dopłatą 90,000.—. Oferty pod | MOTOCYKL w dobrym stanie do 
„90,000”. sprzedania. Wólczańska 151, Jung. 


PŁASZCZYKI DPr= OWICZA 1l 


Przejazd 

ELEGANCKIE TYLKO u fr. Lp. (dawn. Piotrkowska 6) 
KMERYKAN, powóz, bryczka, rol- 
waga jednokonna, szory angielskie, 
chomąta parokonne sprzedam. Ki- 


lińskiego 32. 


—— 


Ww BARDZO dobrym stanie sprze 
dam stołowy, gabinet. Śródmiejska 
nr. 23, m. 6. Oglądać 10 — 12 i 
4 — ô. 


— 


PLACE w pobliżu Pabianickiej prze 
strzeni od 600 metrćw do sprzeda 
nia. Przystanek tramwajowy na 
miejscu, Otton Krause, Łódź, Pabia- 
nicka 47. 623—9 


DO SPRZEDANIA nowa oficyna 0 
7 mieszkaniach, budynki gospodar 
cze i ogród owocowy, do kupna 
Gotówki 18 tys. Pomorska 156. 


. 


w. 


GUCHEGO PRANIA CHEMICZNEGO 


b 
PAROWA CHEM: PRALNIA : FARBIARNIA 


= F I LIE: === 
Piotrkowska 4, 67 i147, Narutowicza 27, Główna 48, 
Napiórkowskiego 35, Rzgowska 47. 
PABIANICE: Plac Dąbrowskiego 3. 


WZA a j WINNICE Tokajskie księcia Ludwi 
M Posady ść ka Wiudischgraetza w Tokaju po- 
"asi 


| szukują dla sprzedaży ich znanych 
POSZUKIWANA od zaraz siła po- | z jakości w całej Polsce win, zdol- 
mocnicza ze znajomością angielskie 

gu i niemieckiego oraz pisania na 
maszynie. Oferty z referencjami pod 


„K. Z.” do administracji „Głosu”. | ne fachowe siły, mogące się wyka- 


referencjami. Zgłoszenia pod „Wina 
Tokajskie” do Biura Ogłoszeń Stat- 
tera, Kraków. 

mai — | INŻYNIER - chemik z praktyką 
POTRZEBNA zdolna wykwalifiko- | poszukuje posady. Referencje pier- 
wana ekspedientka w branży obu- wszorzędne, wymagania skromne 
wianej do firmy Sandberg, Piotr- Oferty sub „Pracowity do admin 
kowska 161, „Głosu”, 


POSZUKIWANA starsza panienka 
do piwiarni, która już była w ta 
kim interesie. Pomorska nr. 119. 


IE 090%0%00% 


ne pokoje z utrzymaniem od 1 maja; — ——11— 
1 
: ile powszechnej — doplaci. Adreso- 
ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu | ee Ginzberg, Zawadzka 9, dis 


= 


ZDOLNA krawcowa poszukiwana. 
Zgłaszać się. Łódź, Piłsudskiego 51, 
m. 4. 


POLONISTKA wykwalifikowana pe 
szukuje posady w gimnazjum, szko! 


” . 


FIURALISTKA z praktyką biurową 
i ze znajomością pisania na maszy« 
nie poszukuje pracy. Wymagania 


skromne. zł. 15 tygodniowo. Oferty 
Lokale 
ESEKIECZEENYS "TETRA 


ED IBIZA ZEM TEDDY 


„Laboro”, 
"> ZABTESEEWE" © K 


„+ 
bO WYNAJĘCIA ładny pokój uma 
llowany z wszelkimi wygodami 


Fowarzystwa Przyjaciół Dzieci w Kodzi| dla pana. Wiadomość; ul. 11 Listo: 


prada nr. 19, 


tel 2283-87, między 
godz. 3 — 4. 5903 


—— — 


2 POKOJE, kuchnia, wszelkie wy« 
gody. centralne ogrzewanie. Gdań: 
ska 56. Wiadomość: dozorca. 26—9 


Do wynajęcia lokal 
na lecznicę 


przy ul. Brzezińskiej Nr. 13 


Wiadomość u gospodarza. 
— - —— 
4 POKOJE z kuchnią, wszelkie wy* 
gody, słoneczne, ciepłe, II p. fr. da 
wynajęcia. Piotrkowska 161. Wiade 
mość u gospodarza. 
3 POKOJE z kuchnią i wszelkiuł 
wygodami od 1.7 r. b. do wynaję* 
cia. Wiadomość u dozorcy przy ul. 
Sienkiewicza 115. 


SŁONECZNE 4-pokojowe mieszka: 
nie z wszystkimi wygodami w esy 
tym domu do wynajęcia. Piotrkow- 
ska 200, tel. 182-98. 
SKLEPY frontowe i lokale bandt 
we natychmiast do wynajęcia. Naru 
towicza 44, dozorca wskaże. 
647—8 


o r e —|/ | m "w 


Poszukuje mieszkania 
2-1-pokojowego od Andrzeja do Pierac 
iego — Przejazd do Sienkiewicza lub 
w pobliżu, parter lub I piętro front. 
Oferly do biura ogłoszeń Fuksa, Piotr- 
kowska 87 pod „Centrum*. 
DO WYNAJĘCIA willa, nadająca 
się na kolonię dla dzieci lub pensja 
nat we Włodzimierzowie w najlep 
szym punkcie. Oferty do admiy 
„Głosu” sub „A”. 


a wn 


DLA 2 OSÓR poszukuję 2 pokoi m: 


WÓLCZAŃSKA 257-TEL: 210-01 | imeblowanych przy inteligentnej ro 


dzinie w centrum miasta z używał: 
nością lazienki, ewent. z obiadami. 
Tel. 102-80, między 3 — 4. 


LUKSUSOWE 4-pokojowe mieszka: 
nie, halt, centralne ogrzewanie, no: 
woczesne urządzenia, wszelkie wy- 
gody w nowym. domu. Sienkiewicza 
nr. 51, do wynajęcia od 1 lipca 
Wiadomość: tel. 13-555. 


—— - o e ia 


DO WYNAJĘCIA sklep od zaras 


nych i już wprowadzonych, miejsco |i od 1.7 2 lokale fabryczne šlusar. 
wych i rejonowych zastępców. Re ) nia i odlewnia. Wiadomość: Zakąt. 


ilektuje się tylko na pierwszorzęd: | na 65. 


- mo NN 


zać dotychczasową działalnością i! 4 LUB 2 pokoje elegancko umeblo- 


wane z wszelkimi wygodami i tele- 
fonem do wynajęcia. Al. Kościuszki 
ur. 36, m. 9. 


POSZUKUJĘ 4-pokojowego miesz 
kania z wygodami, nie wyżej TI pie- 
tra, w contrum miasta. Tel. 102-80 
między 3 — 4. 


2.V— „GEOS PORANNY” — 1937 


ZWYCIĘSTWO 


ODNIOSŁA 


OPONA SEMPERIT 


HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 


CH. EENENBLUPE 


NARUTOWICZA 16. TEL. 140-59 
Repr. BERSON-SEMPERET 


Br. 120 


MOTOCYKLE 


NORTON R repr. na woj. łódzkie 
N. ROYAL ENFIELD 
A. J. S. i EXCELSIOR 


oraz części zamienne i akcesoria. 


Opony szmochodowe, motocyklowe i rowerowe zawsze na składzie. 


. 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyściełanych 
MATERACY sprężyn. 

3 „Patent” 
ŁOŻEK polowych | 
w fabrycznym 
— — składzie 


LETNIS 


DLA SAMOTNEJ pani pokćj fron- 
towy, słoneczny z niekrępującym 
wejściem do wynajęcia zaraz. 6-go 
Sierpnia 19-9, od godz. 2 — 4, 


POKÓJ z meblami lub bez, wszelkie 
wygody do wynajęcia. Piotrkowską 
nr. 55, m. 7, 


POKÓJ z nowoczesnymi wygodami 
odnajmę solidnemu panu. POW 8, 
m. 5, 


DO WYNAJĘCIA sklep i oddzielnie 
pokój z kuchnią. Gdańska 97, róg 
Andrzeja, Dozorca wskaże. 


POKÓJ frontowy z wygodami od 
zaraz do oddanią solidnemu panu. 
Kilińskiego 25, tront, I piętro, m. 7. 
MIESZKANIE 4-pokojowe, 2-poko- 
jowe, II piętro, słoneczne do wy- 
najęcia. Południowa 28, 


POKÓJ do wynajęcia nowocześnie 
trządzomy dla małżeństwa (izr.) z 
wszelkimi wygodami, niekrępują- 
eym wejściem, Piotrkowska 61, 
m. 9. 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
na okres letni dla pana. Piotrkow- 
ska 132, m. 21, w godz. 2 —8. 


— —. 


4 POKOJOWE z kuchnią ze wszyst 
kimi wygodami mieszkanie da wy- 
najęcia. Ul. Żeromskiego 77-79. Do- 
zorca wskaże, 


POSZUKUJĘ 1 — 2 pokoi możliwia 
u lekarza z używalnością poczekał 
ni na gabinet ginekologiczny, Ofer 
ty sub „Lekarz. 

POKÓJ umeblowany słoneczny 2 
wygodami, łazienką z wejściem nie- 
krępującym do wynajęcia. Piotr- 
kowska 120, II piętro m. 34. 


—— 


218 POKOJE z kuchnią z wygod. 
wysoki parter, I piętro do wyna- 
ięcin. Żeromskiego nr. 24. Wiado- 
mość dozorca. 


Kupujcie | 
z ih źródła | 


Wielki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
WYżYMACZEK 
marki „Rubber” 
WE 


ŁO 
LEŻĄKÓW, HAMAKóW 
ROWERÓW i drezyn* Í 


„DOBROPOL” Seo 


| w Zakowicach 
gj W pięknej willi „Aleksandrówka“ do od- 
dania 8 pokoje z kuchnią z werandą, 
(woda bieżąca, meble i t.d.) oraz 1 pokój 

z kuchnią i werandą z meblami. $ 
Piotrkowska 80 m. 2, tel. 224-91, § 


PRACUJĄCE małżeństwo poszuku- 
je dużego pokoju nieumeblowanego 
ew. dwuch mniejszych. Oferty sub 
„A. ALe 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 po- 
koje z kuchnią przy ul. Kilińskiego 
nr, 158, u gospodarza. 


ŁADNY pokój frontowy, niekrępu- 
jący tanio oddam. AL I Maja 23, 
m. 12. 


SKLEP i 2 pokoje z kuchnią do 
wynajęcia. Sienkiewicza 27. Dowie- 
dzieć się u dozorcy. ; 


POKÓJ UMEBLOWANY dla Pana 
lub Pani, z wszelkimi wygodami i 
telefonem, ew. z utrzymaniem, od, 
zaraz do wynajęcia. Mielczarskiego 
nr. 24, II piętro, front. Tel. 163-50. 


POKÓJ frontowy, parter dla pana. | 
Wćlczańska 4, tel. 154-14. 


PODZIĘKOWANIE. 


Drogiej p. Linie Kauimanowej 
Kierowniczce szkoły kroju i szy- 
cin składamy serdeczne podzię- 
kowanie za gorliwą pracę nad 
nami oraz serteczny stosunek 
da nas. 

Absolwentki wieczorowego 
Kursu Kroju. 


RZY 6 


fali 


(ao bryet 


kompletnie urządzone zaraz 


] 
l 


do oddania tel. 265-46i 141 05 


Eare I EA SR E 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


|. B. WOLKOWYSKI 


Nerutowlcza 11 
tel. 137-70 
WOZKI dziecięce, 
KOŻRA metalowei polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZKI, LODOWNIE i t. p. 
Reperncja, lakierowanie wózków 
i łóżek 
Firma egz. od 1896 r. 


De wykończemia domów 


posadzki, drzwi i OKNA 


dostarcza: 
Przemysł Drzewny 


„Maksymiljan Jakubowicz (1. 


Żeromskiego 90/92, tel. 115 74, 157-74 
Ustawiamy parkany wg. przepisu Wydz. Budow. Zarządu. Miejskiego. | Urbach, Piotrkowska 38, 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 proszy, z przesyłką oocztową w kraju — zł, 6.—, zagranicą — zk 9,— 
Z, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Nirpstejn 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugeniusz Kronmon 


Liwii Goidkorn 


Tłumacz przysięgły 
dla języków: niemieckiego, he- 
brajskiego i żydowskiego 


ZAWĄCZKA 23, tel. 114-50 


przyjmuje od 11—2 i od 4—7. 


EE A EE NAC p M | A A 


kretony, 


MGR. PR. 


cieszy się w Ameryce 


Amerykanie nie lubią sobie odma- 
wiać niczego, co mogłaby im dać tech- 
nika. Cóż s„oże być przyjemniejszego 
ad kąpieli orzeźwiającej podczas po- 
dróży w skwarny dzień letni? Zwłasz- 
cza, gdy ekspres przemierza U.S.A. ze 
wschodu na zachód, dążąc od brze- 


Dr. med. gów Allantyku do brzegów Pacyfiku. 

F Taką właśnie okazję kąpieli w basenie 

i pływackim można znaleźć w ekspresie 

ję New York — San Francisko. Pociąg 

l ten zawiera w swoim składzie wagon- 

? basen o długości 22 metrów, szeroko- 
AKUSZER-GINEKOLOG |ści 3 i pół metra, głębokości od 1 do 


2 mir. W wagonie - basenie znajdują 


Pomorska 7, tel. 127-84 


stości koronacyjne 


DOKTOR 


REICHER 


Najwiekszy Dom Konfek- 


cyjno-Towarowy w Łodzi 
przy Widzewskiei Manufakturze 5. A. — dojazd tramwajami 10 í 16 
nrządza 


Tanie tygodnie sprzedaży wiosennej 


Obniżyliśmy ceny na wszystkie materiały Widzewskie 


Młody amerykański multimi- | sza się w Japonii okolo 4 miliony 


Polecamy szczególnie nasze drukowane zefiry, opale, muśliny, 

popeliny w najmodniejszych i najnowszych dese- 

niach; gotową „bieliznę: damską, męską, dziecinną, stołową, 
pościelową, chusteczki. 


Artykuły marki OK najprzedniejszej jakości. 
Nowość! Artykuły Inane „Wima-Len* 


wielkim powodzeniem 


stę też luksusowo urządzone kabiny + 
rozbieralnie, gdzie można oddawać się 
wypoczynkowi, korzystając jednocześ- 
nie x naświetlania kwarcówką. now 
cja ta została, rzecz prosta, przyjęła 4 
aplanzem 1 chociaż dopłata xa użycie 
basenu nie jest bynajmniej niska, ama 
torów pływania jest swykie więcej 
niżby ich basen mógł jednocześnie po- 
mieścić, 


65 = 
„Żywy Budda“ żeni się 
W Kioto, w Japonii, adzyłe się we 
sele hr. Kosho Otani, zajwyższago ka 
plana sekty baddystycznej Mishihgss 
ganii. W oczach wyznawców tej sei 
ty najwyższy kapłan jest obrazem „ty- 
jącego Buddy”, którems składują hob 
należne bóstwu. Do sekty tej 


ożenól sią 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Poludniowa 23, fel. 201-95 


przyjm, od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—12 pp. 


Í 


PBEBŁE 


Łóżka metalowe 
dla dorosłych i dzieci 


Ae 


OGRODOWE 
STALOWE 


Specjalny skład mebli lakierowa- 
nyeh „SPRZĘT DOMOWY" 
Poznań, Św. Marcina 9/10. 
Prospekty wysyłamy na żądanie. 


De. LUDWIK ROSENBERG 


ordynuje 


w Krynicy 
willa Uiana 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


AKUSZER GINEKOLOG 
przeprowadziła się na 
Śródmiejską 28 
telef, 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wieczą 


oce 


— m—— 


TERMOMETRY pokojowe I zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 


Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 
pf deg) og SE uroczy- 
| 
I 


za wiersz mrtimstrowy |-szgałtowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł. 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr„ bez zastrzeżenia miejsca 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr, za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1,80 
za wyraz, najnniejsze zł, 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 


25.000 dołarów. Osobiście chce 
i tw. dingi szpaler, tegus- 
on odegrać rolę króla, który zo- Sj dt A h 


staje koronowany. Ponieważ u- 
Najstarsze karty do gry 


roczystość ta reklamowana jest 

wyraźnie jako prowokacja wo- 

bec władz angielskich, wobec te- 
go liczą się z tym. że zostanie o- | W galerii zsitaki Reading, w. Landy. 
na zakazana przez władze ame- nie, otwarte ciekawą wystawę kart da 
rykańskie, aczkolwiek Manville | 577 która ohejmuje = górą 7.099 o- 
wysłał już setki zaproszeń do wy gzemplarsy. Zblecy le słónowią wip 
bitnych osobistości, z których | o I-D; Morięy'n, który skwpyweń 
część przyrzekła swój udział. najelekawsze komplety w różnych lub 
jach. Na wystawie znajduje się ną 
9043950013 00D0DWODESEÓGH | taha kart, pochodząca x 1640 roku. — 
Znamy deWozułi O |purdne vitta wartość mak late 


romad kart z 1680 r.; znajdują się na nich po- 


dobixny króła Karola II | królowej Ka 
Piotrkowska 12 pikite znajdują się po drugiej stronte 
od gódż. 2 — 7 po poł. Rano tylko | 14 komplety kart x Japonii, Chła i Per 


y. Na kartach pochodzących s 
Wiednia, a przeznaczonych do gry w 
poprzeczna oficyna, I piętro | urywki nut, które złożone razem twe- 
Tel. 155-55 rzą melodię walca, Zbiory uzupełnia- 
za wcześniejszem zamówieniem. (sji. 

MĘSKĄ « 
na miarę wykonuje 
PRACOWNIA p W 8 LU 

„A.U, Skl, front, TRAUGUTTA 


WIEDEŃSKA 


NAJLEPIEJ DOSTARCZA R 
HURTOWNIA CZĘŚCI I OPON WER BECZKACH i BLASZANKACH 
J0ACHIM GERSON, ŁÓDŹ PS 
NARUTOWICZA 16. TELEF.128-30.E3 

J4=WEJŚGIE2 ULICY „PIŁSUDSKIEGO —-. - 


Reklamy tekatem 


Ogło: 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. $ szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50/0 drożej 


firm zagr. 1000%/0 Za ogłoszenia 


tabelaryczn= lub fantaz. dodatk. 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


W, drukarni własnej Piotrkowska 10. 


= ©W7 


ilustrowana. tygodniowa. 


Nr. 18 


Nie należy mnożyć przykła- 
dów. Każdy już widzi wyraźnie 
dokąd zmierza ewolucja w 
Związku Radzieckim. Tylko kil 
ka miesięcy temu mogła się to- 
czyć naiwna dyskusja na te- 
mat, czy Zinowiew i Kamieniew 
byli w kontakcie z Gestapo, 
czy Sokolnikow istotnie porozu 
miewał się z posłem  japoń- 
skim, czy Trocki podpisywał 
umowę na temat odstąpienia 
Ukrainy Niemcom i oddanie Da 
lekiego Wschodu w ręce Japo- 
nil. 

Ta dyskusja jest przebrzmia- 
ła. Od tego czasu aresztowano 
wielu innych, rozszerzono łań- 
tuch nieszczęść. Każdy skara- 
ny ciągnie za sobą kilkunastu 
następnych. Każdy oskarżony 
wiecze za sobą kilkuset podej 
rzanych. | 

Nikt nle wie dokładnie, «© 
dzieje stę w tej chwili z Karo- 
lem RADKIEM. Czy przygoto- 
wuje się do roli świadka w na- 
stępnych procesach, oczywiście 
świadka oskarżenia? Czy też z 
przyzwyczajenia pisze felieto- 


ny - artykuły, które GPU. n- 
mieszcza pod różnymi psendo- 
nimami w pismach  sowiec- 
kich? 


Jedno stwierdzić można po 
nad wszelką wątpliwość, że kil 
kunastu dziennikarzy, pisują- 
cych w „Izwiestłach* na tema- 
ty polityki zagranicznej, po- 
czynając od VIRGILISA, a koń- 
ezac na KANTOROWICZU), nie 
zastąpi Radka. Nie uda się rów 
nież ŁAPIŃSKIEMU pełnić obo 
wiązków znawcy spraw zagra- 
nicznych, tym hardziej, że i on 
ma przeszłość rewolucyjną, 
grzechy z odchyleniem, a więc 
znajduje się już w kolejce do 
ławy oskarżonych. 

Jeszcze nie wyczyszczono na 
leżycie wszystkich odchylłeniow 
ców. Niektórzy siedzą na urzę- 
dach i czekają ze strachem na 
wezwanie GPU., nie wiedząe 
zresztą, kto w chwili pociągnię 
cia ich do odpowiedzialności, 
kierować będzie bezpieczeń- 
stwem państwa. Czy pozostanie 
wówczas jeszcze JEŻOW, czy 
też podzieli on los JAGODY? 

Walą, jak w bęben, w komi- 
sarza judowego do spraw oświa 
tys BUBNOWA. Gmachy szkol- 
ne nie zostały przygotowane na 
czas, Kto ponosi winę? Zdawa- 
ło się, że należy pociągnąć do 
adnewiedzialności przedsiębior- 


stwa budowlane, 
oskarża Bubnowa. Na zjaz- 
dach nauczycielskich w obeeno 
ści komisarza dla spraw 0- 
światy nauezycielewie demasku 
ja Bubnowa, zarzucając mu 
brak czujności (bditelnost'). 

Oczywiście wina Bubnowa 
polega jedynie na tym, że re- 
dagując w eneykłopedii histo- 
rię WKP. w okresie zwycię- 
stwa prawicowego odchylenia, 
nie mógł potępić jeszcze ani Ka 
mieniewa, ani Zinowiewa, i nie 
rozprawił się należycie z Bu- 
eharinem, nie docenił jeszcze 
należycie roli historycznej Sta- 
lina, a sam tkwił w błędach od 
chyleniowych. 

W tef chwili w prasie sowiec 
kiej dobierają się równieź do 
innych wybitnych działaczy. 
Codziennie czytać można Hsty 
do redakefi, zwrócone do komi 
sarza ludowego spraw zasra- 
nicznych, Maksyma Maksymo- 
wieza LITWINOWA. Ponosi on 
winę z powodu złego obchodze- 
nia się z sowieckimi marynarza 
mi w Hiszpanii, odpowiada za 
złą umowę. zawartą z Japonią. 
Listy do redakcji są dowedem, 
że walka z  kierewnictwem 
spraw zagranicznych rozpocz- 
nie się w najbliższym czasie. a 
odkomenderowanie KKESTIN.- 
SKIEGO z komisariatu spraw 
zagranicznych do komisariatu 
sprawiedliwości jest dowodem. 
że najbliżst ludzie Litwinowa 
zostają usunięci. Już czeka w 
ogonku były ambasador sowiec 
ki w Paryżu, POTIEMKIN, by 
objąć stanowisko po tym, któ- 
ry odziedziczył urząd po (zi- 
czerinie. 

Kierownik centrali związków. 
zawodowych jest również pod 
obstrzałem. Liczba listów do 
redakcji rośnie gwałtownie. 
pytania są złośliwe, zarzuty ©- 
stire, a kto uważnie studiuje 
wszystkie pretensje, ten wyczuć 
może, że i SZWERNIK zostanie 
usunięty w czasie najbliższym. 

Oszczędza się jeszcze Łazara 
Moisiejewicza KAGANOWICZA. 
Nikt nie wystosował jeszcze li- 
stu pod adresem komisarza dla 
spraw komunikacji. Więcej 
jeszcze: w ostatnim przedmajo 
wym sprawozdaniu „raportowa 
no“, że komisariat dla spraw 
komunikacji wykonał plan pię 
cioletni o rok wcześniej, niż 
było przewidziane. A więc pię- 
ciolatka w cztery lata. 


Prasa jednak 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia 2- 


Jednakże z drobnych notatek 
wyczuć można, że los Kagano- 
wicza nie jest również pewny. 
Wódz narodów. Stalin, zwiedza 
jąc kanał Wołga — Moskwa, 
wziął do asysty jedynie  Jeżo- 
wa i Mołotowa, choć stale wy- 
jeżdźa na wycieczki z eałym 
Politbiurem. Członek Politbiu- 
ra, POSTYSZEW, jest zwyczaj- 
nym sekretarzem w zupadłym 
kącie. a Kaganowicz nie został 
zaproszony. Nie było jego fo- 
tografii przy oglądaniu kanału 
Wołga — Moskwa. Co gorzej: 
w najbliższych dniach wyrusza- 
ją do portu meskiewskiego pier 
wsze okręty. Jeden nosi nazwę 
„Józef Stalin, drugi „Wiacze- 
sław Mołotow“. Nie ma więc 
jeszcze okrętu „L. M. Kagano- 
wicz*. A to witi znaczy w ò 
bernych warunkach. 

Kiedyś były jeszcze kłopoty 
z kasowaniem nazw miast. Dłu 
go jeszcze trwało, nim usunieto 
nazwę miasta „„Zinowiewsk*. 
Dziś zajdzie potrzeba usunięcia 
nazwy kanału Jagody, skasowa 
nia szeregu fabryk jego imie- 
nia, likwidowania żłobków G. 
P. U. które nosiły nazwę 
wszechmocnego szefa. ; 

W procesie dalszej czystki u- 
suwa się krewnych Jagody, ale 
nie należy tych rzeczy trakto- 
wać familijnie, Nie jest to woj- 
na ze szwagrami, ałe t. zw. 
czystka na froncie literackim. 

„Nie - literator“ w  „Izwie- 
stłach* formułuje akt oskarże- 
nia pod adresem pisarzy sowiec 
kich. Zarzuca się im nie doce- 
nianie znaczenia ojczyzny, a 
szczególnie, że w dalszej pracy 
literackiej nie zastosowano się 
do wskazań towarzysza Stalina. 
Autor wyraźnie stwierdza, że 
wódz narodów, słuchając opery 
„Cichy Don“, dał instrukcje w 
dziedzinie muzyki, ale te nie 
zostały jeszcze wyzyskane. Jest 
to więc cicha zapowiedź, że bę 
dzie czystka, nie tyłko na fron 
cie literackim, Że dziać się bę- 
dzie żle również i z MIASKOÓW 
SKIM oraz z innymi nowoczes- 
nymi kompozytorami, którzy 
nie mogą się dostosować do mu 
zyki gruzińskiej i nle cheg 
komponować modnych w tej 
chwili w Rosji sowieckiej for- 
trotów. 

Czystka na froncie literae- 
kim jest jednak groźniejsza. 
Rozpoczyna się seria areszto- 
wań. oskarżonych wiąże się z 
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aferą szpiegowską. z nadużycia 
mi, malwersaejami. AWER- 
BACH, dawniej wódz złikwido- 
wanej pięć lat temu rewolucyj- 
nej asocjacji proletariackich pi- 
sarzy (RAPP), oskarżony jest o 
utrzymywanie kontaktu z froc- 
kistowskim krytykiem WOROŃ 
SKIM, o udzielenie mu wspar- 
cia materialnego, Wszyscy ra- 
zem mają zasiąść na ławie o: 
skarżonych z powodu organizo- 
wania zbiórek na pomoe dla 
przestępców politycznych. 

Nie  oszezędzono  równisż 
BRUNO JASIŃSKIEGO. Jesz- 
cze kilka tygodni temu autor 
„Szeli* wykpiwał w „Izwie- 
stiach* Radka, Piatakowa. Zina 
włewa. Kamieniewa, a teraz 
stoi pod zarzutem nie mniej 
groźnym, bo o utrzymywanie 
kontaktu ze znanym szple- 
giem... b. pošlem Tomaszem 
DĄBALEM. 


Nikt nie wiedział w ciagu 
wielu lat, co dzieje sie z wice- 
przewodniczącym _ białoruskiej 
akademii nauk, czego się nmi- 
czył czerwony profesor, który 
jeszcze w Warszawie nie zdra- 
dzał żadnych uczoności. Wie- 
dziane o nim tylko, że w roku 
1920 z trybuny sejmowej witał 
wojska czerwone. Teraz stoi on 
pod zarzutem akcji szpieśow- 
skiej. Przypomna mu pewnie 
dawne grzechy, że w roku 1919 
zgłosił interpelację, domagając 
się kolonii dla Polski. 


Nie  oszczędzono również 
PELI ILLESCHA węgierskiego 
pisarza Średniej miary, ale na- 
tomiast znanego rewolucjonistę. 
który odznaczył się w wojnie 
domowej i uchodził za węgier- 
skiego Czapajewa. Teraz b. prze 
wodniczący międzynarodowego 
RAPP'a stanie również przed 
sądem z oskarżenia o utrzymy 
wanie kontaktu z trockistami. 


Czystka obejmuje również 
dział architektury. Rozpoczęła 
słę wałka z inżynierami - mo- 
dernistami. Zarzuty są zwykle 
rozszerzane. Marny inżynier 
przeistacza się w  Szkodnika, 
szkodnik — trockistę, trockista 
— w szpiega, szpieg — w nie- 
boszczyka. Stachanowska akcja 
więzienia szpiegów rozwija się 
gwałtownie. 

Po dwuch przemówieniach 
Stalina, po artykule Mołotowa, 
który okazał się w „Rolszewi- 
ku“, a został przedrukowany 


Dzisiejszy 1 rmer 


zawiera następujące artykuły: 

B. Wiktorski: Kraj zmienia skórę 

B. Cremieux: Droga od twórcy do 
dzieła 

Ch. Pollock: Pech nie istnieje. 

J, Pruszynowski: Oklepane tematy 

Prof, E. Decsey: Kobiety w życiu 
Brahmsa 

St. Fr-u: Czarodziej z Cremony 

N. J-ew: Teatr w oblężonym Ma- 


drycie 
H. P. Smołka: Życie kipi pod bie- 


gunem. 

E. Stone: Współczesny Szerlok 
Holmes. 

Philippe Brinquant: W cieniu wiel 


kich ludzi. 
Dr. P. Klinger: Racjoname odży- 
wianie się wiosna. 
Peritus: Hygiena wiosennego po- 
wietrza. 
Jakób Kowal: Cztery lata niemiec- 
kiega filmu. 
Bela Szenes: Narzeczony. 
Karol Capek: Nocna rozmowa 
Jerzy Geller: Nauczka (nowela) 


KRAJ ZMIENIA SKORĘ 


przez całą prasę sowiecką, mie 
ma podstaw do przypuszezania, 
że procesy zostaną przerwane, 
Przewodniczący komisarzy lu- 
dowych Mołotow daje dość dra 
styczne przykłady, W .„Urałwa- 
gonstroju* pracowali od wielu 
lat szkodnicy, przyznali się do 
winy, do terenu przybył fache- 
wiece GINSBURG i mimo przy- 
zmania się szkodnika, nie usta- 
lit strat. Rzecz zrozumiała, że 
szkodnik przesolił, ale, jak wy 
nika z listu Mołotowa, winę po- 
niesie Ginsburg, że nie zauwa- 
żył tego, czego w rzeczywistość 
nie było. 


Seria procesów nie oszezędzi 
nikogo. Trzy dni temu w „ie- 
wiestiach* formułowano zarzn- 
ty pod adresem komisarza lek- 
kiego przemysłu LUBTMOWA, 
Los nie oszczędził również A- 
KUŁOWA. choć był zwiążany 
z GPU. 


W pierwszym okresie toczyła 
się walka z odchyleniowcanń; 
w drugim okresie usuwa się ulu 
bieńców, t. zw. „wremieńszczy- 
ków* — Arakczejewych nowej 
epoki. Odchodzi w ten sposób 
Jagoda, Postyszew, GIKAŁO i 
cały orszak, który towarzyszył 
Stalinowi we wszystkich podró 
żach, który brał udział w war: 
tach honorowych. W warcie pt 
zostali jedynie Stalin, Woroszy 
tow, Mołotow i Kaganowicz. 


Dokąd to zmierza? Bruno JA 
sieński pisał „0O człowieku, któ 
ry zmienia skórę“. Reżym 850- 
wiecki zmienia skórę. Dyktatu- 
ra proletariatu przeistacza słę 
stopniowo w dyktaturę wojsko- 
wą. Odbywa się konwersja bo- 
haterów. Po Jagodzie pójdzie 
Jeżow, po Jeżowie — AGRA- 
NOW. Dyktatura wojskowa nie 
oprze się o cienie Stalina, nie 
przyjmie do wiadomości istnie- 
nia marszałka Woroszyłowa 1 
zmierzać bedzie szybkimi kro- 
kami do napoleońskich przewra 
tów, które pociągną za sobą 
zmianę w ogólnej polityce za- 
granieznej. Ze zmianamt tymi 
liczą się już w różnych krajach 
Europy, dyskontując możność 
porozumienia się z tym, które- 
go dziś się jeszcze nazywa czer 
woną zmorą międzynarodowego 
rozkładu. 

B. Wiktorski. 
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Droga od twórcy do dzieła 


Zwierzenia pisarzy. Teoria Freuda o twórcach. Zagadka Balzaca. Wieloosobowość artystów 


W Paryżu w. „IL'Univerśite 
des Annales“, odbywają się każ 
dego wieczoru odczyty znanych 
pisarzy i poetów na temat, jak 
tworzą i piszą oni swe książki. 

Kolejno Georges Duhamel, An 
dre Maurois i wielu innych sta- 
rało się wyjaśnić, jak znajdują 
oni tematy do swych powieści, 
skąd biorą typy i postacie 
swych bohaterów. 

W ubiegłym miesiącu przy- 
szła kolej na Jules Romains'a. 
Amatorzy intymnych zwierzeń 
czuli się bardzo zawiedzeni po- 
gawędką twórcy: „Ludzie do- 
brej woli“, na temat: „„Moje po- 
stacie w życiu, powieści i tea- 
trze“. 

Natomiast wszyscy ci, których 
interesuje sam problem tworze- 
mia literackiego, żywo przysłu- 
chiwali się lojalnej i drobiazgo- 
wej amalizie, której Romains 
poddał siebie i charakterystycz- 
ny, jak powiedział, „wypadek 
Balzaca*. 

Wyobrażenie, jakie sobie robi 
przeciętny czytelnik o tworze- 
niu literackim, mówi Romains, 
jest zupełnie mylne. Mylnym 
jest sądzić, że autor opisuje i 
tworzy tylko te zdarzenia, które 
mu się przytrafiły lub które za- 
obserwował. Dzieło sztuki nie 
jest Kopią, ani niewolniczym na 
śladownictwem życia. — Ono 
transponuje, ono zmienia rzecry 
wistość. Romains odrzuca Freu- 
dowskie tłumaczenie procesm 
tworzenia. Nie wystancza mu 0- 
no. r dk JA pi i EA! 

Na zśrzuły przeciwkó Fren- 
dowi odpowiedział pisarzowi 
znany wyznawca Freuda p. Le- 
normand jak następuje: 

" Artystę zmusza do tworzenia 
potrzeba wypowiedzienia w sło 
wach, tomach, czy- kolorach, 
pragnień niezrealizowanych w 
życiu. Dzieło sztuki jest rezul- 
tatem przeróbki, jakiej podlega- 
ja zdławione instynkty i niewy- 
żyte pragnienia. Poeta, który 
zmuszony jest do wyrzeczenia 
się materialnego spełnienia 
swych pragnień, realizuje je w 
dziedzinie snów. Jego książka 
jest snem, który powołał do ży- 


1. Zdjęcie nasze przedstawia greckie- 
go następcę tronu ks. Pawła, naczelne- 
go komendanta skautów greckich, pod-  tralnych w 


scia. TER obrazem m lub -do- 


skonałym, zawsze wyotbrzymio 
nym, jest tworem, którym sam 
nie odważył się, lub nie umiał 
być. i 1 

Dla zrozumienia zagadki Bal- 
zaca, tajemnicy jego świeżości 
i żywotności jego typów, Ro- 
mains wysuwa dwie hypotezy: 


1) wielorakość osobowości; 
2) szybkość psychologiczną. 
--gjeżeli przez zbieg. okolicznoś- 
ci, mówi Romains, Balzac został 
pisarzem, jego materia ludzka 


"była tak bogata, że mógł-om tak 


samo zostać wielkim generałem, 
wielkim muzykiem, lub wielkim 
lekarzem. I te rezerwowe obo- 


bowości pozwalały mu każdora- 
zowo identyfikować się z typa- 
mi, które -tworzył.* | 

Tak samo, jak we śnie, moż- 
na również na jawie, w krótkiej 
chwili przeżyć lata, lub życie 
całe. Balzacowi wystarczyło 
wejść do sklepu i porozmawiać 
ze sprzedawca, aby „przeżyć“ 


Channing Pollock 


„PECH” NIE ISTNIEJE 


Miliony ludzi wierzą dotych- 
czas, że powodzenie zależy od 
splotu okoliczności, zwanego 
„szczęściem, Nie wiedzą 'nato- 
miast nie o roli nieubłaganej ko- 
nieczności takich warunków, 
jak zdolności, sposób wychowa- 
nia, praca, cierpliwość, wytrwa- 
łość, odwaga i inicjatywa. 

Znakomita pisarka Edna Far- 
ber wyraziła się niedawno, że 
otrzymuje setki listów od ludzi, 
którzy pragną zostać pisarzami, 
ale ani jednego od tych, którzy 
chcieliby pisać. Spostrzeżenie ta- 
kie czynią powszechnie wszyscy 
mężczyźni i kobiety, którzy wy- 
bili się ponad zwykły poziom. — 
Moja własna kartoteka pełna 
iest takich listów: 


„Szanowny Panie. Przeczyta- 
łem mnóstwo artykułów w dzien 
mikach. Mógłbym napisać lep- 
sze, gdyby mi dano okazję”. 


„Proszę mi poradzić, w jaki 
sposób mógłbym pracować dla 
teatru. Załączam sztukę, którą 
napisałem w ciągu tygodnia. — 
Proszę mi powiedzieć, co mam 
z nią począć- 

_Nietylko początkujący myślą, 
že zdobycie złotego jabłka jest 
jedynie rzeczą szczęścia. 

„Szczęśliwiec z niego“ — rzekł 
do mnie pewien lekarz o swoim 
koledze. Kolega ten, znakomity 
chirurg, był synem szewca - ła- 
ciarza. Jako mały chłopiec sprze 
dawał gazety, ucząc się po no- 
cach. W czasie studiów uniwer- 
syłeckich zdobywał Środki u- 
trzymania uboczną pracą. 

„Mój dzień rozpoczyna się o 
godzinie szóstej rano pracą w 
szpitalu“ — opowiadał mi. 

„Po wykonanin- sześciu. lub 
więcej operacji przyjmuję pa- 


cjentów. Udzielam porad od go-į 


dziny pierwszej do siódmej. — 
Muszę poświęcać mojemu zawo- 


dowi bardzo dużo czasu i z tego 
powodu rezygnuję z wielu rze- 
czy, które sprawiają mi przy- 
jemność. Aby zachować siły do 
tak wyczerpującego trybu życia, 
muszę przestrzegać diety i od- 
bywać ćwiczenia fizyczne. Cza- 
sami pozwalam sobie na prze- 
chadzkę, Przeważnie jednak czy 
tam dzieła medyczne. I o takim 
człowieku mówią, że jest „szcze- 
śliwcem'*. 

Moim zdaniem, rola ,szczę- 
ścią“ w życiu jest niewielka. — 
Można obliczyć ją najwyżej na 


„pięć procent”. Zdaje mi się, że 
ludzi można podzielić na dwa ro 
dzaje: takich, którzy wracają do 
domu z teką, pełną ważnych pa- 
pierów, i takich, którzy przyno- 
szą w niej krzyżówki do rozwią- 
zania. Przynoszący krzyżówki, 
nie mogą zrozumieć, dlaczego 
posiadacze tek z wartościowymi 
dokumentami zdobywają- powo- 
dzenie. Najlepiej, moim zda- 
niem, tłumaczyła to zjawisko 
nieświadoma ironia napisu, w 
wielkim domu towarowym na 
Fifth Avenue w Nowym Jorku: 


„Nikt w tym przedsiębiorstwie 
nie pracuje dłużej, niż 40 go- 
dzin w tygodniu, oprócz wyż- 
szych urzędników *. 


A więc nikt z pracujących, tyl- 
ko 40 godzin tygodniowo nie mo 
że osiągnąć wyższego stanowi- 
ska. Najwybitniejsi ze znanych 
mi ludzi pracują na -korzyść 40- 
godzinnego tygodnia pracy. Le- 


niwcy, marnujący czas, wierzą - 


w „szczęście i nie zdobywają 
nic. Ilekroć łudzie skarżyli się 
przede mną na „pech“, badałem 
bliżej sprawę i ani razu nie 
stwierdziłem, żeby „pech“ prze- 


U sladował człowieka, wytrwale i 


czas wycieczki harcerskiej w górach kilkuset lat, odbywają pielgrzymkę do 
Parnes. — 2. Tragarze rynkowi hal cen grobów królewskich. — 3. Przed kil- należała do- okrętu Kolumba. Posiada 
Osaka w'kostiumach sprzed -ku laty znaleziono na Haiti kotwicę, ona muzealną wartość miliona dolarów 


umiejętnie dążącego do obrane- 
go celu. Nie znam również ni- 
kogo, kto mógłby się:pochwałić 
sprzyjającym mu stale .,szczę- 
ściem“, o ile go sam sobie nie 
stworzył. 

Przypomina mi się anegdota 


o człowieku, który pytał MozaTr- ` 


ta, jak się pisze symfonie. 

„Jest pan jeszcze bardzo mło- 
dy“ — odrzekł mistrz. — „Dla- 
czego nie zaczyna pan od małej 
piosenki?“ 

„Wszak pan pisał symfonie 
już w dziesiątym roku życia". 

„Tak jest“ — rzekł Mozart. — 
„Ale nie pytałem się nikogo, jak 
się do tego zabrać“. 


wagi 3 tonny, z lanego żełaza, która 


całe przeszłe i przyszłe życie 
kupca. Jeśli nie „przeżyć, to:od 
restaurować je, tak jak Cuvier 
za pomocą kilku kości odtwarza 
cały szkielet prahistorycznego 
zwierzęcia. 


Balzac uważa artystę za jas- 
nowidza, ignoruje on granice 
materialne i indywidualne, pa- 
nuje nad czasem i przestrzenią. 


„Chrystus, mówi on w „Lud- 
wiku Lambert“, widział czyny 
w ich początkach i skutkach, w 
przeszłości, która je spłodziła i 
w przyszłości, w której się roz- 
wijały. Jego wzrok przenikał 
ludzki rozum”. I dalej: „Jeśli 
chcę, zasuwam zasłonę na swe 
oczy. Nagle wstępuję w siebie i 
znajduję tam czarną komnatę, 
gdzie realne wydarzenia zmie- 
niają się w formę czystszą, niż 
forma, w jakiej zostały objawia 
ne moim zmyslom“. „Jeśli mie- 
dzy jedenastą a północą spoty- 
kam na ulicy robotnika ze swą 
żoną, śpieszę za nimi. Przysłu- 
chuję się im, znam ich życie, ich 
pragnienia, ich potrzeby. Staję 
się kimś innym, niż sobą i bawi 
mnie ta gra. Czemu? Czy to jed 
na z właściwości, które naduży* 
te, prowadzą do obłędu? Nigdy 
nie szukałem przyczyn tej siły. 
Posiądam ją, posługuję sie nią, 
oto wszystko". i 

Każdy człowiek posiada tę 
tę samą zdołność magazynowi- 
nia wrażeń i przeżyć. Pisarz po 
trafi tylko sięgać do tych re- 
zerw i korzystać z nich. To tem 
sam fenomen, jak łatwość sło- 
wa. Jeden człowiek chce coś ob 


_jaśnić i znajduje słowa, inny ich 


nie znajduje. Twórca znajduje 
w sobie wszystko, ale nie są to 
tylko twory jego duszy. W du- 
żej mierze są to również zmaga 
zynowane wrażenia. Wartości, 
wspólne nam wszystkim i di7 
wszystkich zrozumiałe. 

I słusznie twierdzi Gide,- że 
pierwszą troską pisarzy. orygi- 
nalnych powinno być banalizo 
wanie się, inaczej mówiąc, czy 
nienie się dostępnymi. ; 

Benj. Cremienux. 


Pewa- 


c, 


(wiartowani, paleni na stosie i zakopywani żywcem 
Już przed 400 laty polski pisarz występował przeciwko stosowaniu kary śmierci 


W cytowanym przez nas cząso- 
piómie „W ałużbie  penitencjar- 
nej* ukazał się Interesujący arty- 
kuł e okrutnych, hburbarzyńskich 
%arach, stosowanych cugiś przez 
wymiary sprawiedliwości w Euro- 
pie. 


W dawnym systemie karnym 
Europy, nie wyłączając i Pol- 
ski, aż do końca 18 stulecia, 
rzuca się w oczy wielorakość 
środków karnych. Nie ma sfe- 
ry dóbr człowieka, które nie by 
łyby przedmiotem kary. Życie, 
nietykalność osobista, wolność, 
honor, uprawnienia, majątek — 


na wszystkie te dobra ludzkie 


kara mogła być skierowana. 
Stąd też w prawodawstwie tych 
czasów widzimy: karę śmierci, 
kary cielesne, kary na wolno- 
Śei, kary na czci, kary majątko 
we. 

Charakterystyczną cechą ów- 
czesnego prawodawstwa jest po 
za tym nadzwyczajna 1óżnorod 
ność rodzajów poszczególnych 
kar. W zależności od sposobu 
wykonania, kara przyjmuje róż 
ne formy, poczynając od sto- 
sunkowo najłagodniejszych, aż 
do możliwie najsurowszych. W 
niektórych karach widzimy nie 
kiedy takie powiązanie z zasa- 
dniczymi elementami innych 
kar, że trudno mstalić, do jæ- 
kiej kategorii daną karę nale- 
ży zaliczyć. 

Poniżenie przestępcy, dotknię 
cie go na czci, zadanie mu jak 
największych cierpień fizycz- 


orme 


kar. | 

W sposobach wykonania Kar 
przejawiał się stopień kultury 
poszczególnych narodów, cechy 
ich  eharakteru narodowego. 
„Rosja 4 jak powiada prof. 
Poznyszew — była od najdaw- 
niejszych czasów klasycznym 
krajem kar cielesnych. Powsta- 
nie tego środka karnego datuje 
się w Rosji od czasów niewoli 
tatarskiej, chociaż istniały one 
i przedtem”. 

Odrębne cechy charakiern na 
rodowego oraz organizacja Ży- 
cia państwowego Polski przed- 
rozbiorowej powodowały, że w 
Połsce kara Śmierci nie miała 
nigdy tak szerokiego zastosowa 
nia, jak w Europie Zachodniej. 
W Polsce wcześniej, aniżeli w 
Europie spotykamy się z uza- 
<ądnieniem poglądów przeciw- 
ko karze śmierci. Zanim zdo- 
był sobie światowy rozgłos 
włoch Beccaria przez wydanie 
w roku 1764 słynnego dzieła 
„O przestępstwie i karach*, w 
którym poddaje surowej kryty- 
ce karę śmierci, pisarz polski 
Bernard z Lublina w roku 1520 
występuje przeciw niej, mó- 
wiąc: „Bóg kazał żyć człowie- 
kowi, człowiek nie może wy- 
ryec się życia, a tak ani Stwór 
ca nie dał nikomu mocy nisz- 
czyć swoje dzieło”. W roku 
1560 występuje przeciwko ka- 
rze śmierci również i Piotr z 
Goniądza. 

Na rodzaj wykonania kar 
wpływały niekiedy i warunki 
fizyczne kraju, w którym je sto 
sowano, W krajach, posiadają- 
cych duże lasy, pełne dzikich 
zwierząt, karę Śmierci wykony 
wano w tem sposób, że skazań- 
ea przywiązywano do drzewa i 
pozostawiano na pożarcie dzi- 
kim bestiom. W krajach pod- 
zwrotnikowych, obfitujących w 
wielką ilość owadów i teraz 
jeszcze wrzucają związanego na 
rer w mrowisko i t. p. 

Jak wynika ze stanowoklaso- 
wego układu społeczeństwa i 


Publiczne ówiartowanie żywcem 


wynikającego stąd charakteru 
ustawodawstwa karnego, może- 
my, jak powiada prof. Rafacz, 
w pewnym sensie mówić o ka- 
rach szlacheckich i plebejskich. 
Tak bowiem kara Śmierci przez 
powieszenie w zasadzie stoso- 
waną była tylko de plebeju- 
szów, gdy bowiem na nią zasłu- 
żył szlachcic, w regule zamie- 
miano ją na ścięcie. 

Również, jako kary plebej- 
skie, trzeba uznać: kabat (klat 
ka), kunę, kłodę, „biskupa“, co 
jednak nie wyklucza, iż i plebe 
jusze bywali skazywani na 
ścięcie, bo tu nie było wyłącz- 
ności. 

Niektóre z rodzajów kar sto- 
sowane były prawie wyłącznie 
do kobiet, stąd też możemy mó 
wić o karach męskich i kobie- 
cych. Za specjalny rodzaj kary 
śmierci, stosowany do kobiet, 
można uważać utopienie i po- 
chowanie żywcem, a wśród in- 
nych kar — karę noszenia ka- 
mienia na szyi. 

Istniał też podział kar na 
wojskowe i cywilne. Rozstrze- 
lanie było wojskowym rodza- 
jem kary Śmierci zwykłej, a 
kwalifikowaną -— wystrzelenie 
z armaty prochów spalonego u- 
przednio na stosie. Wśród in- 
nych kar wojskowych spotyka- 
my się z takimi karami, jak: 
stanie przed komendą w uzbro- 
jeniu, stanie na kołkach, siedze 
nie wierzchem na ośle, w kaj- 
danach na armacie, przechodze 
nie pomięczy szeregami żołnie- 
rzy, w czasie którego przestęp- 
ca był bity rózgami i inne. 

Poza tym widzimy podział na 
kary główne i dodatkowe, Za- 
sadniczy jednak podział pole- 
gał na rozróżnianiu kar krymi- 
palnych i  półkryminalnych, 
zwanych inaczej „cywilnymi”. 
Karami kryminalnymi były: 
kara Śmierci i kara infamii; po 
zostałe kary były półkryminał- 
nymi, cywilnymi. 

Przejdźmy teraz do rozpa- 
trzenia poszczególnych kar i 
ich rodzajów. 

Kary kryminalne. W daw- 
nym prawodawstwie  rozróż- 
niano: karę śmierci zwyczajną, 
czyli poiedyńczą i karę śmier- 
cl kwalifikowaną — podwójną. 

Kara zwyczajna wykonywana 
była w.taki sposób, aby skaza- 


nego pozbawić życia, zadając 
mu stosunkowo najmniej cier- 
pień i w czasie jak najkrót- 
szym, to też egzekucję starano 
się skończyć jak najprędzej. 

Wykonanie zwyczajnej kary 
śmierci polegało: na powiesze- 
niu, które było karą hańbiącą, 
na utopieniu, na rozstrzelaniu, 
które występuje dopiero w cza 
sąch późniejszych i stosuje się 
przewaźnie, jako kara wojsko- 
wa i wreszcie na ścięciu. Kara 
ścięcia uważana była za karę 
niehańbiącą, to też stosowana 
ją przeważnie do szlachty. 


Drugim rodzajem tej kary by 
łą kara śmierci kwalifikowana, 
czyli podwójna. Pozbawienie 
życia skazanego przy tym ro- 
dzaju kary miało na celu zada- 
nie mu jak największych, dłu- 
gotrwałych cierpień. Odbywałe 
się ono za pomocą środków 
specjalnie męczących. w połą- 
czeniu z różnego rodzaju dodat 
kowymi dolegliwościami, po- 
przedzającymi Śmierć, wzglę- 
dnie dodatkowymi czynnościa- 
mi, wykonywanymi już na tru- 
pach skazanych. 


Kwalifikowane rodzaje kary 
śmierci polegały na ćwiartowa- 
niu żywcem, zalewanła gardła 
roztopionym ołowiem. obdziera 
niu żywcem ze skóry, wypusz- 
czeniu jelit, spaleniu na stosie, 
ukamienowaniu, whijaniu na 
pal, gotowaniu w gorącej wo- 
dzie, zakopywaniu życem w zie 
mię, rozrywania końmi, edda- 
waniu na pożarcic zwierzetom, 
owadom, powieszenin za żebra, 
łamaniu kołem rąk, nog, kości 
przedramienia, klatki piersto- 
wej, ukrzyżowaniu zwykłemn 
lub głową na dół. Kary ukrzyżo 


wania stopniowo znikają w e 


poce chrześcijaństwa. 


Aby zwiększyć cierpienia ska 
zańca, zadawano mu przed wy 
konaniem kary śmierci jak naj 
więcej męczarń moralnych, sta 
rano się poniżyć, ośmieszyć go 
w oczach innych przez wprowa 
dzenie do egzekucji ceremonia- 
łu dodatkowego, polegającego 
na obwożenie skazańca po mieś 
cie w ośmieszającym ubiorze ł 
t p. W Niemczech i we Fran- 
cji heretyków odstawiano na 
miejsce egzekucji w ubranin oś 
mieszającym, wsadowionych na 
ośle twarzą do ogona. 


Pogłębienie dolegliwości kary 
osiągano i w ten sposób, że do 
przestępcy przed egzekucją sto 
sowano dodatkowo kary cieles- 
ne, polegające na wyrywaniu 
języka, paleniu rąk, piętnowa- 
niu, xrdzieraniu pasów z ciała, 
szarpania rozpalonymi do ezer 
woności szczypcani it. p. 

Tego rodzaju obostrzenie ka- 
ry śmierci dodatkowymi kara- 
mi cielesn* ui spotykamy szero- 
ko stosowane i w Polsce. Za 
zabójstwo rodziców w roku 
1667 Andrzej Stocki skazany 
był na karę Śmierci kwalifiko- 
waną. Stracenie skazańca po- 
przedziło ucięcie rąk, po czym 
przywiązano go do słupa i zdar 
to 4 pasy z ciała. Po tym wstę- 
pie nastąpiło wykonanie pod 
szubienicą kary śmierci. Skaza- 
nemu łamano części ciała, po 
czym wpleciono pogruchotane 
ciało w koło, umieszczono na 
palu i wystawiono na widok 
publiczny. 

Rodzaj kary śmierci uzależnio- 
no od rodzaju  popełnionega 
przestępstwa. 

Karę zakopania żyweem sło- 
sowano w Rzymie do westalek, 
które nie dochowały ślubów 
dziewictwa, Ten rodzaj kary 
stosuje się w Europie do żon, 
które zdradziły swych mężów. 

W Polsce zakopanie żywcem 
stosowano do  dzieciobójczyń. 
Matka, która zabiła swe dziec- 
ko, ma być zakopana żywcem i 
ostrym palem przebita. | 

Zalewanie gardła roztopio- 
nym ołowiem było karą osta- 
teczną za fałszowanie monet. 
Spalenie na stosie stosowano 
przeważnie do przestępców re- 
ligijnych. Według prawa rzym- 
skiego stosowano ten rodzaj ka 
ry do podpalaczy. 

W Polsce spalenie Żyweem 


stosowane było za bluźnier- 
stwo, ateuszostwo, przy cza- 
rach, za wychowanie dziecka 


chrześcijańskiego przez nie- 
chrześcijan w ich własnej reli- 


gii. i . 

Ćwiartowanie w Europie sto- 
sowano za przestępstwa prze- 
ciwko państwu. Według Statu- 
tu Litewskiego (art, 9) ćwiarto- 
wanie miało miejsce w wypad- 
kach zamachu sługi na swego 
pana, a także przy morderstwie 
„zdradliwym, potajemnym oby 
czajem, nożem, albo jakim in 
szym do boju niezwykłym na- 
czyniem'. 

Karę śmierci przez powiesze- 
nie skazanego za żebra na ha- 
ku wymierzano za różne prze- 


stępstwa, przeważnie zaś była 
oma stosowaną do zabójców, 
Karę tę poprzedzało stosowanie 
kar cielesnych, jak na przy: 
kład obcięcie rąk, darcie pasów 
z ciała, szarpanie ciała rozpala 
nymi szczypcami i t. p. 

Kara śmierci przez rożerwa- 
nie przestępcy końmi stosowa- 
ną była za przestępstwa prze- 
ciwko władzy państwowej. W 
Polsce wykonanie tej kary mia- 
ło miejsce niezmiernie rzadko, 
W praktyce polskiej widzimy 
jej zastosowanie w związku z 
zamachem na króla Zygmunta 
III, kiedy to Piekarski w roku 


1620 w Warszawie na ulicy 
Świętojańskiej uderzył króla 
czekanem. 


Dawne prawo karne nie łączy 
ło pewnych rodzajów kar ze 
Ściśle określonymi kategoriami 
czynów przestępnych. Zastoso- 
wanie tej lub innej kary za da 
ne przestępstwo zależało od są 
du. Sprawa ta nie była ustawa 
wo uregulowana, poza nielicz- 
nymi wyjątkami, w których 
wskazany był rodzaj kary ra 
pewne przestępstwa. Sędziowie 
pod tym względem mieli znacz- 
ną swobodę. To też jeden i ten 
sam rodzaj kary śmierci mógł 
być stosowany Zza różne prze- 
stepstwa. Tak na przykład: de 
zabójców - buntowników stoso- 
wana była kara ćwiartow: 
żywcem, lub też kara wbicia na 


Wykonanie kary Śmierci w 
Polsce należało do zakrem obo 
wiązków starosty; odbywało wę 
ono publicznie. 


Miejsce wykonania zależała 
ad rodzaju kary Śmierci. Ścię- 
cie i ćwiartowanie odbywała 
się przewaźnie na rynku, pó 
wieszenie i spalenie na stosie 
poza miastem. Koszta egzeku- 
cji w Polsce opłacał początko- 
wo powód. To też jeżeli powo- 
dem była osoba prywatna, któ- 
ra nie miała środków na opła- 
cenie kata, przestępca mógl 


"ujść kary. 


W nóźniejszych czasach w e- 
poce nowożytnej wydatki zwią 
zane z wykonaniem kary śmier 
ci ponosiło państwo. 

W polskim prawie karnym 
poza właściwą, samoistną karą 
śmierci, ustaloną za pewne 
przestępstwa w ustawach i wy- 
raźnie wskazaną w zasydzają= 
cym wyroku, spotykamy się z 
karą Śmierci, jako skutkiem im 
nej kary kryminalnej — infe 
mii. 


Ofiara zawodu 
= 


— Biedny człowieku, czy również 
— Q mie, tylko nie mogę słuchać 


was bo 
eż kiosk skrzypienły 


Oi DAES 


TYDZIEŃ UBIEGŁYW ILUSTRACJI 


1. Żołnierze angielscy w historycznych kostiumach ćwiczą do uroczystości koronacyjnych — 2. Policja 
rozpędza demonstrantów. zbierających się na ulicach Salonik przy okazji strajku robotników prze- 
mysłu tytoniowego i żelaznego, — 3. Czołgi włoskie demonstrują swoje możliwości na targach w Me- 
diolanie: — 4. Zawalił się most, zbudowany ma terenach wystawy w*Paryżu. — 5. Węgierski inżynier 
Władysław Zelenka skonstruował „człowieka - robota”, który będzie wystawiony na widok publiczny 
podczas budapeszteńskich Targów Wiosennych. — 6. Oryginalne zdjęcie, przedstawiające jedną 'z fi- 
gar niezwykłego tańca, reprodukowanego w Kalifornii. — 7. P. Irena Rimington jest obiektem za- 
zdrości swych koleżanek z tego względu, że została zaproszona na uroczystości koronacyjne - jako 
przedstawicielka: stenotypistek króla. — 8. Zamiast słowa drukowanego ,w stolicy Abisynii,  zainsta- 
lowano szereg rantofonów, które oznajmiają mieszkańcom ostatnie wiadremości ze świata. — 9. 
W koszarach Wellington w Londynie król Jerzy VI odsłonił pierwszy pomnik swego ojca Jerzego NY 
który zoslal ufundowany przez żołnierzy gwardii Na ilustracji król i królowa opuszczają koszary. 
10, Olbrzymie iransformatory o napięciu 280 tys, wolt w elektrowni przy łamie Bonldera -w Kali- 
danmi, dostarczającej prąd do Los Angeles, — 11. Portret p. Mariki Stiernstedt, znakomitej i cenio- 
|, „mej pisarki szwedzkiej, która wybiera się w podróż po Polsce : 


TEATR W OBLĘŻONYM MADRYCIE 


"Zew fa 


J 


Taniec na wulkanie. „Chleba i igrzysk“. „Król, jakich niema“; Powodzenie sztuk „burżuazyjnyck“ 
„Święta Ruś" Bonavente. Półsetki kin. Walki byków. 


Czytelnik może soþie pomy- 
śleć, że nagłówek niniejszego ar- 
tykułu jest conajmniej żariem 
primaaprilisowym. Co za teatr 
bowiem może istnieć obecnie w 
Madrycie? A jednak życie tea- 
tralne płynie jak dawniej. Kate- 
goryczny imperatyw „chleba i 
igrzysk“ dominował zawsze u 
wszystkich narodów. Co więcej: 
w chwilach, gdy ludzie żyją jak 
na wulkanie, narażeni na nieu- 
stanne niebezpieczeństwo, prag- 
ną oni rozrywki jeszcze bar- 
dziej, niż w spokojnym czasie. 
Szczególnie żądni są zabawy mie 
szkańcy Południa. 

Rząd madrycki wie o tym i 
siara się zaspakajać to pragnie- 
nie, subsydiując hojnie teatry. — 
Utworzył nawet departament 
„divertimientos'* - rozrywek. In- 
stytucja ta organizuje zespoły te 
atralne, udziela subwencji, od- 
wołuje nawet wziętych do woj- 
ska aktorów i dramatutgów. 

Z 12 teatrów, istniejących w 
stolicy przed wojną domową, 
dwa tylko przestały grać. Znie- 
siono wieczorne przedstawienia 
ze względów bezpieczeństwa. — 
Przedstawienia kończą się naj- 
później o wpół do ósmej. 

Pomimo szalejącej politycznej 
zawieruchy, polityka rzadko go- 
ści na madryckich scenach. Nie 
istnieje jeszcze rewolucyjna dra- 
maturgia. Lepina, Karranza i 
Benavides napisali kilka „odpo- 
wiadających* chwili sztuk. Le- 
pina, grywany od dziesiątków 
lat na wszystkich prawie hisz- 


pańskich i argentyńskich sce- 
nach, napisał arcyrewolucyjny 
dramat „Smierć zdrajcom', Ale 
po trzecim przedstawieniu sztu- 
kę zdjęto z repertuaru, jako bez 
wartościową makulaturę. 

Obecnie cieszy się dość znacz- 
nym powodzeniem sztuka Ar- 
manda Castillio „Król, jakich 
niema“, — Jest to król rewolu- 
cjonista, który burzy monarchię, 
łącząc się potajemnie z przywód- 
cami rewolucji. Zrywa z małżon- 
ką, która spiskuje przeciwko 
niemu, pragnąc ocalić dynastię. 
Powstaje cała sieć pałacowych 
intryg. Król zakochuje się w u- 
więzionej terorystce, która za- 
mierzała go zamordować. 

Sztuka obfituje w wysoce dra- 
matyczne sceny. Królowi nie u- 
daje się uczynić swój naród wol 
nym i szczęśliwym. „Król, ja- 
kich niema“ jest jedyną, gra- 
ną obecnie sztuką o politycznym 
zabarwieniu. 

Publiczność tłoczy się ną ko- 
mediach, pomimo, że wszystkie 
prawie należą do utworów sta- 
rych, nie mających nic wspólne- 
go ani z rewolucją ani z wojną 
domową. Treść ich jest dość pry 
mitywną, ale można się na nich 
ubawić. Ta okoliczność decyduje 
o ich powodzeniu. 

Do sprzeczności, z jakimi moż 
na dość często spotkać się w Hisz 
panii, należy fakt, że w teatrze 
„Latina“ już od dwuch miesię- 
cy grają „bohaterski dramat" 
laureata Nobla Benavente pod 
tytułem „Święta Ruś". Fakt ten 


dziwi z tego względu, że autor 
liczący obecnie 70 lat, został 
na początku wojny domowej 
„wyklęty' przez republikańską 
prasę, jako stronnik generała 
Franco. Mówiono nawet, że zo- 
stał rozstrzelany, co okazało się 
później nieprawdą. 

Benavente trzymał się ząwsze 
zdała od polityki. Ale po paź- 
dziernikowym przewrocie. po- 
czuł, jak wielu hiszpańskich in- 
teligentów z burżuazji. wielką 
sympatię do bolszewików. 

„Święta Ruś“ jest pretensjonal 
nym nagromadzeniem szum- 
nych frazesów a demokracji, pra 
wie, sprawiedliwości, misji mas 
pracujących. W sztuce wodzirej, 
Lenin, który piętnuje istniejący 
ustrój, maluje cudowne perspek 
tywy przyszłego socjalnego ra- 
ju i ogłasza swe panowanie na 
ziemi. 

„Świętą Ruś“ wystawiają 0- 
beenie w celach agitacyjnych. — 
Sztuka nie ma jednak powodze- 
niż. 
` Rewolucyjny Madryt lubi wi- 
dać kontrasty, darząc względa- 
mi arcyburżujską sztukę tego 
samego Benavente, pod tytułem 


„Spryciarze”. 
'Preść jej również daleka jest 
od rewolucji i wojny domowej. 


Dwaj oszuści przyjeżdżają do 
małego miasteczka. Jeden udaje 
wielkiego pana, a drugi gra rolę 
jego sługi. 

„Wielki* pan zyskuje wstęp 
do arystokratycznych domów 
miasteczka, rozkochuje w sobie 


córkę bogacza i zdobywa kredyt 


w sferach kupieckich. Gdy się 
wydało, że przybysz jest poszu- 
kiwanym przez,policję oszustem, 
wierzyciele w własnym intere- 
sie starają się zatuszować jego 
przeszłość, dostarczając nu na- 
dal pieniędzy na odgrywanie ro- 
li wielkiego pana: i żenią ga 
w końcu z córką miejscowego 
krezusą. 3 

Komedia jest wysoce zabaw- 
na i trąci mocno gogolowskim 
„Rewizorem'. Ale hiszpanie nie 
troszczą się o to pokrewieństwo, 
Chodzi im o zabawę nawet przy 
akompaniamencie dział włas: 
nych i nieprzyjacielskich. 


Wielką rolę agitacyjną odgry: 
wa w Madrycie ekran. Stolica, li- 
czącą obecnie około 600.000 mie 
szkańców, posiada 50 kin, czyn- 
nych, jak teatry, między godzi: 
nami 4 — 7. Panuje w nich sta- 
le przepełnienie. Kilka najznacz- 
niejszych wyświetlą wyłącznie 
„actualidades“ czyli wypadki 
chwili. Jest to niby ekranowy 
dziennik. Pierwsze miejsce zaj- 
mują naturalnie nowości z tea- 


tru wojny. Wyświellają rów- 
nież dużo obrazów z życią so: 
wieckiego: monumentalne bu- 


dowle. manifestacje manewry 
morskie i lotnicze. Każdy paro- 
wiec, przybywający z Rosji da 
Walencji, lub Barcelony, przy: 
wozi taśmy filmowe z najśwież- 
szymi obrazami. 

Wyświetla się monumentalne 
sowieckie filmy, jak „Czerwony 


pancernik“, „Ryczcie, Chiny“. 
Niemieckie i włoskie obrazy są 
hojkotowane. Francuskie nalo- 
miast chętnie oglądane. 

Mówiąc o widowiskach nz 
można pominąć milczeniem wal: 
ki byków. 

Odbywają się obecnie daleka 
rzadziej i wyłącznie w niedzielę. 
Program, bardzo starannie do- 
brany, zawiera występy najsłyn- 
niejszych toreadorów. Na mocy 
rozporządzenia władz 500 naj: 
lepszych miejsc z ogólnej, liczby 
8.500 przeznaczono dla przyky- 
wających z frontu żołnierzy i ofi 
cerów. 5 


Tak wygląda bawiący się Ma- 
dryt. Rozumie się, że zaszły w 
nim duże zmiany. Znikło noene 
życie, które nadawało stolicy 
Hiszpanii „oryginalnie , swoisty 
charakter. Widowiska rozpoczy 
nały się najwcześniej o godzi- 
nie jedenastej, a kończyły się 
zwykle o drugiej nad ranem. — 
Wtedy dopiero zaczynał się ruch 
w kawiarniach, kabaretach i ba- 
rach. Madryt żył właściwie w 
nocy. 

Chwile te. należą obecnie da. 
przeszłości. Madryt zamiera już 
o godzinie ósmej, niby zwa trzę, 
czujące w pobliżu wroga i usi- 
łujące nie zdradzić swej obecno- 
ści. Nocny hulaka zmuszony zo- 
stał do cnotliwego życia. 
było to łatwe zadanie dla żąd- 
nych uciechy obywateli pięknej 
hiszpańskiej stolicy. 

N. J-om 


Życie kipi pod biegunem 
W syberyiskiei Arktydzie powstaje olbrzymi okreg przemysłowy 


Dziennikarz H. P. Smolka odbyl tego ista podróż po rosyjskiej Ar- 
ktydsia w eclu zaznajomienia się z panującymi tam stosunkami. Wra- 
żenia woje wydaje w książce, która wkrótce ukaże się na półkach 
księgarskich. Zamieszczamy poniżej urywek z tego dzieła. 


— Rozumie się, że jeżeli przy 
kążdym pomidorze postawimy 
profesora uniwersytetu, aby pil 
nował jego dojrzewania, to mo- 
żeby dały się one hodować ma 
biegunie. 

Tymi słowy określa Grzegorz 
Antonowicz Streliakow, zesłany 
z kubańskiego rejonu kułak, u- 
siłowania podjęte przez Sowiety 
w celu stworzenia w arktycznej 
Syberii gospodarstwa rolnego, 
jako niezależnej bazy żywno: 
ściowej dla przemysłu, który 
tam powstaje. 

Streliakow mieszka już od 
sześciu lat w mieście Port Igar- 
ka. Za sprzeciwianie się kolekty- 
wizacji został zesłany do tego 
miasta w czasie, gdy składało 
się z kilku zaledwie baraków, 
zbudowanych wśród tundry, na 
której pasły się renifery w po- 
bliżu nowej osady. 

Obecnie Port Igarka liczy 
14.000 mieszkańców; dwie trze- 
cie tej liczby stanowią robotni- 
cy: młodzi syberyjscy wieśniacy, 
pragnący podwoić swój zarobek 
przez tak zwany dodatek polar- 
ny, rosyjscy i ukraińscy robot 
nicy, którzy ostatnio pracowali 
w walcowniach stali i kopal- 
niach w Kuzniecku, a po skoń- 
czonym sezonie w Porcie Igar- 
ką, udadzą się może do angar- 
skich zakładów elektrycznych, 
o ile będzie tam podjęta praca. 

Port igarka leży w. odległo- 
ści stu mil od północnego koła 
biegunowego nad dolnym Jeni- 
siejem. Pomimo, , że odległość 
„od morza wynosi 400 mil, do- 


(REDAKCJA) 


pływają do Igarki parowce oce 
aniczne, bowiem szerokość rze 
ki wynosi tu pięć mil, a w miarę 
zbliżania się do ujścia wzrasta 
stopniowo do 20. 


To miasto na północy Sybe- 
rii jest początkiem urzeczywist- 
nienia wielkiego sowieckiego 
planu, zmierzającego do eksplo- 
atacji bogactw ziemi i połącze- 
nia tych obszarów ze światem 
2a pomocą komunikacji okręto- 
wej przez przejście północno - 
wschodnie i transportu towa- 
rów z Syberii i do niej, co uła- 
twią niezmiernie potężne rzeki, 
wpadające do oceanu Lodowate- 
go. Stacjami przeładunkowymi 
Łędą Nowy Port nad rzeką Ob, 
Igarka nad  Jenisiejem, Port 
Tiksi nad Leną i Ust Kołymsk 
nad Kołymą. W tych miejscach 
kończy się żegluga rzeczna i dal 
szy transport odbywa się parow 
cami oceanicznymi. Bardzo wy 
datna pomoc ze strony państwa, 
niezachodząca potrzeba osiąga- 
nta natychmiastowych zysków, 
stosowanie najnowszych zdoby 
czy techniki w postaci samolo- 
tów, radia, łamaczy lodów ośmie 
la rosyjskich polarnych entu- 
zjastów do utrzymywania, że 
naturalne bogactwa arktyczne 
Azji staną się równie ważnym 
źródłem surowców, jak wiele in 
nych obszarów, uważanych nie 
gdyś za niedostępne pustkowia. 
Urzeczywistnienie tego planu po 
wierzono typowemu sowieckie- 
mu „olbrzymowi*, centralnemu 
zarządowi północnych dróg mor 
skich przy radzie komisarzy 


ludowych, którego skrócona na- 
zwa brzmi: „Gławsemorput*. In- 
stytucja ta, na czele której stoi 
ubóstwiany bohater '„Czeluski- 
na*, profesor Otto Schmidt, o- 
trzymała statut, zawierający za 
sadnicze wskazówki do gospo- 
darczego i kulturalnego rozwoju 
posiadłości rosyjskich, leżących 
na północ od 62 równoleżnika. 


„Gławsemorput* zatrudnia sta 
le 40.000 pracowników. W bie- 
żącym roku wysłano sto ładow- 
nych slatków, którym torowały 
drogę łamacze lodów. 125 samo- 
lotów pełniło służbę łącznikową 
pomiędzy ośrodkami handlowy 
mi i ekspozyturami. Założono 
40 stacji polarnych, 100 mete- 
orologicznych i radiowych, ko- 
palnie, tartak, ośrodki rybackie 
i myśliwskie, szkoły dla miej- 
scowej ludności. Obszar, powie- 
rzony „Gławsemorput'owi* jest 
44 razy większy od Niemiec i 


stanowi dwie trzecie posiadłości 


sowieckich. 


Port Igarka składa się wyłącz- 
nie z drewnianych 
Gdy chodzi się po ulicach, roz- 
lega się głuchy odgłos kroków, 
jakby stąpano nad próżnią, Tak 
się rzeczy mają istotnie. Jezdnię 
i chodniki tworzą potężne drew- 
niane kłody, obite z wierzchu 
tarcieami z syberyjskiej jodły. 
Po tym swoistym bruku jedynie 
może odbywać się ruch ciężaro- 
wy, grunt bowiem jest tundrą — 
trzęsawiskiem, wiecznie zamar- 
złym, topniejącym jednak w cią 
gu trzech letnich miesięcy do 
głębokości dwuch metrów. Jedy 
nie węgiel i nafta w zagłębiu 
Tunguskim na półwyspie Taj- 
myr, oraz kły mamuta, odnaj- 
dywane tu i ówdzie w pobliżu 
rzek, przywodzą na myśl palmy, 
które tu rosły i słonie, które że- 


zabudowań. 


rowały w miejscach, gdzie obec 
nie rozciągają się niezmierzone 
tundry, na których tubylcze 
szczepy samojedów,  ostiaków, 
tunguzów i innych ludów mon- 
golskiej krwi pędzą życie, będą- 
ce ciągłą wałką z zimnem i gło- 
dem. 

Amerykański odkrywca Ste- 
fanson twierdził pierwszy, że w 
Arktydzie może istnieć prze- 
mysł i dowiódł tego w pewnej 


"mierze, zakładając kopalnie wę- 


gla na Szpicbergu. Możliwość ta 
ka na dalekiej północy azjatyc- 
kiego lądu miałaby niezmierne 
znaczenie dla Sowietów, Kana- 
dy i wszystkich sąsiadów Arkty 
dy. Życie w Igarce nie wiele róż 
ni się od życia innych nowych 
ośrodków sowieckich, powsta- 
łych na mocy „piatiletki* Nie- 
które domy, zbudowane z moc- 
nych bali, zapadają się z jednej 
strony, mianowicie z tej, gdzie 
znajdują się piece. Ciepło z nich 
bowiem przenika do zamarzłych 
fundamentów i roztapia je, powo 
dując obniżanie się budynku. 
Większość jednak dwu i trzypię 
trowych budowli, jak teatr, ki- 
no, domy zarządu miejskiego i 
tartaki dowodzi, że możliwe jest 
trwałe budownictwo nawet na 
niestałym gruncie podbieguno- 
wych obszarów. W Igarce pra- 
ce prowadzone są nawet przy 
bardzo niskiej temperaturze. 


— Dopiero, gdy chłód docho- 
dzi do 60 stopni, fabryka przery 
wa cę — powiedziała mi ja- 
kaś rbbotnica. 


Nosiła wysokie kalosze, a gło 
wę miała okręconą ciepłym sza 
lem. Kobiety przybyły do Igarki 
dopiero w drugim roku istnienia 
miasta. Obecnie jednak odgrywa 
ją w przemyśle i polityce taką 
samą rolę, jak mężczyźni. Wy- 


chodzący w lgarce dziennik re 
dagowany jest przez kobietę. 

Rozmawiałem pewnego dnia z 
człernastoletnią córką jakiegoś 
kułaka, która czytała właśnie 
matce - analfabetce artykuł o 
wojnie domowej w Hiszpanii, za 
mieszczony w miejscowym 
dzienniku „Bolszewik w Arkty- 
dzie*. 

Po pewnym czasie przerwała 
czytanie i rzekła: 

— Muszę już pójść. Mam je- 
szcze napisać coś do naszej książ 
ki. 

Widząc moje zdziwienie, do: 
dała: 

— Piszę książkę o życiu dzie- 
ci w Arktydzie. Podjęłam się o- 
pracować rozdział o jeździe w 
saniach, ciągnionych przez Te- 
nifery. Musimy skończyć książ 
kę do wiosny, przyrzekliśmy to 
bowiem Gorkiemu przed jego 
śmiercią, która była dla nas 
wielkim ciosem. On podał nam 
myśl napisania tej książki i u- 
dziełał > wskazówek. Sprzyja 
nam jednak szczęście, gdyż pe 
wien towarzysz francnz, przyja 
ciel Gorkiego, przyrzekł nam za 
stąpić go w udzielaniu rad. Nie 
wiem, czy pan zną go. Nazywa 
się Romain Rolland. Dwaj towa: 
rzysze udadzą się do niego do 
Szwajcarii, aby przejrzał z nim! 
ukończoną pracę. 

Widziałem później istotn'e lı- 
sty Romain Rollanda do dzieci 7 
fgarki, Napominał w nich, żeby 
nie odrywały się od realnej cu- 
dziennej pracy i nie zaniedby 
wały zadań szkolnych dla lite 
rackich wyczynów. Części ksiq”- 
ki oddano już do druku. Będzie 
ciekawym dokumentem dążeń 
sowieckich pionierów. 


EL P, Smolka. 


Tewa- 


Współczesny Szerlok Holmes 


Legendarny „W. H.“ -- sława Scotland Yardu 


Król londyńskich detektywów 


Walter Hambrook ze Scotland. 


Yardu, słynny kryminolog, opo- 
wiada o sobie i swojej służbie. 

Niedawno otrzymał... emery- 
turę po 38-letniej służbie w cha- 
rakterze nadinspektora  polieji. 
Przez dziesiątki lat uchodził za 
postrach najniebezpieczniej- 
szych złoczyńców Londynu, roz 
wiązał zagadki wielu morderstw 
i unieszkodliwił  najsławniej- 
szych gangsterów podziemnego 
świata. 

W. H., jak go popularnie zwa 
no, szef brygady morderstw lon 
dyńskiej policji. nigdy nie zdra- 
dzał swego zawodu. Nie różnił 
się w wyglądzie zewnętrznym ni 
czym od tysięcy przeciętnych o- 
bywaleli londyńskich, z klasy 
powiedzmy, urzędników banko- 
wych. 

Wyglądał, jak taki właśnie 
mały urzędniczek bankowy, dla 
którego posada drugiego kasje- 
ra jest już szczytem marzeń i 
który pedzi swój szary żywot w 
małym domku na przedmieściu, 
otoczonym ogródkiem. Raz w 
miesiącu chodzi do kina, aby 
zanomnieć o jednostajności swo 
ich dni i zachwyca się fantasty- 
cznymi przygodami bohaterów 
filmowych. 

Jego poczciwa oczy, bardzo 
błyszczące, zdradzały artystę ży 
cia, który z humorem pogodził 
się ze swym szarym losem i mo 
notonnym życiem. A może jego 
dzień wcale nie upływał tak bez 
barwnie i bez przygód? 


POLOWANIE NA LUDZI. 


Spotkałem W. H. po raz pierw 
szy przed kilku miesiącami w 
podziemnej kolejce. Siedział na- 
przeciwko mnie i czytał gazetę. 
Jednocześnie patrzał na mapę 
kolei, na której oznaczone były 
wszystkie stacje i przystanki li- 
nii. Taksował przy *7m dokład- 
nie współtowarzyszy podróży — 
Z tak nieuważną napozór miną 
i tak niepostrzeżenie, że nikt te- 
go nie mógł zauważyć. — Gdy 
znów zagłebił się w gazetę, je- 
go pomarszczoną twarz ściąg- 
nął ironiczny uśmiech. 

Wysiadł przede mną i zosta- 
wit gazetę na ławce. Podnio- 


słem gazetę i zacząłem ją prze- 
glądać. Ku memu zdziwieniu uj- 
rzałem jego fotografię w spra- 
wozdaniu o morderstwie w las- 
ku Snepherd. To więc był W. H. 


najsławniejszy detektyw Scot- 


iland Yardu, 


Gdy. wkrótce znowu go spot- 
kałem uśmiechnął się i rzekł: 

— Słońce sprowadzi za sobą 
dzień ' (maksyma ' sądównictwa 
niemieckiego, u nas należałoby 
powiedzieć: „mroki tej tajemni- 
cy zostaną wkrótce rozświetlo- 
ne“, hub tóś w tym sensie). — 

Więcej nie wolno było mu po- 
wiedzieć. Był na służbie i nie 
mógł udzielać wywiadów. 

Wkrótce zagadka morderstwa 
w lasku Spepherd, gdzie dwóch 
młodych ludzi zamordowało i 
obrabowało starą kobietę, zosta 
ła rozwiązana i nadinspektor 
W. H., dla którego tern wypadek 
był łabędzim śpiewem jego ka- 
riery kryminologa, wycofał się 
<ło życia prywatnego. Teraz mo- 
że opowiadać i jego wspomnie- 
niami możnaby wypełnić całe 
tomy. 

Przy tym ostatnim wypadku 
pracował z paruset policjantami 
przez kilka tvgodni. Początko- 
wo zdawało się, że bezczelni 
mordercy ze swoją zdobyczą 
umknęli przed sprawiedliwoś- 
cią. Zmiknęli bez śladu. Nigdzie 
nie udało się wpaść na ich ślad 
i wyglądało na to, że uciekli za- 
granicę, jakkolwiek zrabowane 
pieniądze nie były tak duże, a- 
by dwóch ludzi mogło się przez 
dłuższy czas z nich utrzymać — 
Londyn zapomniał już prawie 
zupełnie o tym morderstwie, 
gdy krótka notatka w gazetach 
podała do wiadomości publicz- 
nej, że zatrzymano dwuch łu- 
dzi, którzy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa brali u- 
dział w zamordowaniu wdowy 
Fortescne. W parę godzin póź- 
niej mogła już Scotland Yard 
odtworzyć cały przebieg zajścia. 


BUNT W DARTMOOR. 


Jest mało interesujących wy- 
padków kryminalnych, w któ- 
rychby „H. z Yardu“, jak go 
jego przyjaciele i wrogowie na- 
zywają, nie brał udziału, jako 
partner w grze, rozgrywającej 
się między przestępcą, a policją. 
To on postawił przed sądem 
matkobójcę Sydney Foxa, to on 
ścigał przez całą Anglię naile- 
piej uzbrojonego gangstera Top 
lisa, który miał na sumieniu nie 
zliczoną ilość morderstw i w 
starciu z policią w górach Pen- 


20 lat temu 


przystąpiły Stany Zjednoczone do koalicji. Zdjęcie nasze przed- 
stawia statek „Maurytania”, który przywiózł do Francji pierw- 
szy transport wojsk amerykańskich. 


brith został wreszcie zastrzelo- 
ny. 
Najbardziej skomplikowanym 
wypadkiem w kariedze W. H. 
był mord, popełniony na osobie 
młodego chłopca, którego ciała 
nigdy nie zdołano odnaleźć. — 
H. znalazł jednak mordercę i po 
słał go na szubienicę. 

To on również przeprowadził 
śledztwo w sprawie głośnego 
buntu w więzieniu w Dartmoor, 
kiedy to więźniowie podpalili 
gmach więzienia. Bezzwłocznie 
odszukał winnych i przywód- 
ców buntu. 

— Trzeba mieć oko na prze- 
stępców — *syjaśniał po tym. — 
Z pewnym doświadczeniem moż 
na zawsze odróżnić plewy od 
ziarna, przypadkowych złodzie- 
jaszków od notorycznych prze- 
stępców. Wiedziałem już wcześ 
niej, zanim mnie wezwano do 
Dartmoor nazwiska prowody- 
rów, których ja sam w przeważ- 
nej ilości wpakowałem do wię 
zienia. 

Spotykałem ich kilkakrotnie 
w moim życiu, Wiedziałem. któ 
rzy z nich opanowani są niesno 
kojnvmi, zbrodniczymi instvnk- 
tami i fuż nigdv nie odnaida dro 
gi powrotu do normalnego, 
mieszczańskiego życia. 


POGOŃ ZA 7ŁOCZYŃCAMI 
PODCZAS BURZY. 


W. H. często przechodził o- 
hok śmierci. Jego talent detek- 
tywny nie mógł mu w podziem 
nym świecie zyskać wielu przy- 


jaciół Był zbyt niebezpieczny i. 


za głowę jego wyznaczońa była 


"cena. 


W. H. był organizatorem i 
pierwszym szefem dziś już sław 
nej „Flying Squad“, lotnego pa- 
trolu, którego zadaniem jest o- 
brona Londynu przed gangste- 
rami, Idea jego nanotkała po- 
czątkowo na wielki sprzeciw 
sfer krvminologieznvch. Zda- 
niem osółu nienodohieństwem 
bvła schwytać przestencę przy- 
padkowo, nadczas właściwie bez 
celowej jazdy tam i z nowrotem 
H. unarcie stał na swoim stano- 
wisku. Jwż nierwszezo dnia prze 
Śladował iero patrol jakąś Þan- 
de złoczyńców, która trzykrot- 
nie próbowała włamania i trzv- 
krotnie została snłoszona, aż na 
jednym przedmieściu, czu'ac się 
całkiem beznieczna, noważnie 
zabrała sie do robotv. Wtyvm na 
czatach włamywaczy 7awwnża- 
no policyjne auto. Złoczyńcy 
wskaczyli do swego samochodu 
i próbowali uciekać. H, zmus'ł 
jednak ich auto do zatrzymania 
sie. Podczas starcia z dobrze 1- 
zbrojona bandą rozszalała sie, 
nadomiar złego. okronna burza. 
Przy akompaniamencie osłusza 
incych grzmatłów. w świetle o- 
śleniaincvch błyskawie roznoczę 
łą sia hitwa na śmierć i życie — 
W. H. otrzymał wprawdzie tegi 
cios kastetam,  nieheznieczna 
banda została jednak zwycieżo- 
na ij nwieziona. Renntacja ..la- 
tajacrch patroli“ brła rratowa- 
na. Dziś stał na nlieach Londv- 
nu tysiac ant ze staciami nadaw 
czymi i odbiorczymi do użytku 
nnliefi, Włamanie zostaie tele- 
fonicznie zameldowane. Nafvch 
miast drogą telegrafu hez drutu 
idzie rozkaz do natroli i w cza- 
sie jednei minnty auto jest na 
miejscu zbrodni. aby zrobić ba- 
danie lokalne. W kwadrans ro- 
zmaite posterunki są powiado* 
mime o wszystkich detalach wy 
padku i moga rozpocząć pościg 
za złoczyńcami. 


„GŁUPI HAWANA* I „MIL- 
CZĄCY JOE". 


W notesie H. zanotowane są 


wszystkie imiona przestępców. 
Daty urodzin mniej go obcho- 
dzą. Coprawda o wiele więcej 
uwagi poświęca on  przezwi- 
skom swoich pupilków, gdyż 
pod nimi dużo łatwiej można 
ich odszukać, niż pod ich pra- 
wowitymi, mieszczańskimi na- 
zwiskami. 

W. H. wspomina chętnie swo- 
je spotkania z czampionami lon 
dyńskiej giełdy włamywaczy: 
„Watford Jack'em*, z „„Gimlet 
Jim“, a przede wszystkim z „Sil 
ly Hawana“, „Głupim Hawaną* 
jak go nazywali koledzy, gdyż 
miał zwyczaj na miejscu prze- 
stępstwa zostawiać swoją- kartę 
wizyłową. 

„Silly Hawana“ był jednym z 
najlepszych akrobatów, t. zw. 
„człowiekiem - muchą“, który z 
niezwykłą zręcznością wdrapy- 
wał się po rynnie na najwyższe 
piętra i przez okno kąpielowego 
doskonale potrafił dostać się do 
mieszkania i również. dobrze 
wyjść stamtąd. 

Nie używał nigdy latarki elek 
trycznej, lecz tylko ogarka świe 
cy. przylepionego do małego pu 
dełka od papierosów, które po- 
zostawiał jako znak swej wizy- 
ty i wyraz kurtuazyjnej wdzięcz 
ności, 

Policja zdołała zebrać już do- 
bry tuzin tych relikwii, zanim 
H. natrafił na ślad nicponia i 
tym wyczynem zdobył swoje 
pierwsze szlify. Przeszukał wszy 
stkie trafiki, aż odnalazł dostaw 
cę słynnych pudełek i posługu- 
jac się jego zeznaniami pochwy 
cił „ptaszka“ przy nowej roba- 
cie. i 


USZUKANY OSZUST. 

Najdowcipniejszy wypadek 
W. H. — to kradzież książeczki 
czekowej z prywatnego domu w 
Calimg. W podejrzeniu miano 
pewnego  irlandczyka, który 
miał już ze sześćdziesiąt podob- 
nych wypadków na sumieniu — 
W tydzień później posłaniec 
przedstawił w banku czek na su 
mę Ł. 200. Kasjer rozpoznał zra 
bowany czek i bezzwłocznie po- 
windomił policję. 

H. zatrzymał posłańca i kazał 
się prowadzić do jego mocodaw 
ców, którzy go oczekiwali w cen 
tralnym biurze firmy. Obaj pa- 
nowie okazali się starymi zma- 
jomymi H. Byli to starzy oszuś- 
ci, znani nabieracze chłopów — 


Wydawali się bardzo zaskocze- 
ni spotkaniem z H. Wyjaśniło 
się, że wyżej omawiany czek da 
stali od jakiegoś młodego czło- 
wieka, którego poznali na wy- 
ścigach w Ascot. 4 

Młodzieniec przedstawił się 
jako irlandzki szlachie - milio 
ner, miał przy sobie wiele pie- 
niędzy i czeków. Nabieracze u- 
znali go za odpowiednią dla sie- 
bie ofiarę i postanowili młodego 
człowieka oporządzić. Ugościli 
go szampanem i dla pozyskania 
jego zaufania dali mu 100 fum- 
tów wzamian za czek. 

H. prędko odszukał młodego 
irlandczyka, który po królew- 
sku nbawił się oszukaniem oszu 
stów. Mimo wszystko jednak 
musiał odpokutować popełnia- 
ną kradzież trzyletnim więzie- 
niem. 


PARADA ZŁOCZYŃCÓW. 


Życie H. upływało jednocześ- 
nie z rozwojem kryminalistykt, 
a sam H. niemało na ten roz- 
wój wpłynął. Jest on przeświad- 
czony, że zwykłych przestępców 
bedzie coraz mniej. gdvż meto- 
dy policvjne zostały tak wspa: 
niale uč 'skonalone, że stanie 
się wkrólce zupełną niemożliwa 
ścią wydostanie się z sieci Scof- 
land Yardu. 

— Kiedvm rozpoczynał swoją 
służbę w S. Y. — opowiada H 
ograniczano się do fotografowa 
nia' przestępcy przed uwolnie- 
mem. Wieźniów jednak w œ 
wym czasie golono i wszyscy 
mieli włosy krótko ostrzyżone. 
Wszystkie ich fotografie były 
tak do siebie podobne, fe nie 
podobieństwem było odróżnił 
jednega od drugiego. Dopiero 
wprowadzenie odcisków palców 
umożliwiło zorganizowane zwal 
czanie gangsterstwa. 

Metodę identyfikowania odels 
ków uważa H. za najważniejsze 
wydarzenie w dziedzinie krymt- 
nologii. Jest on przekonany, Że 
metoda ta w połączeniu z Ta- 
diem, telewizją i całą policyjną 
organizacią zredukuje jeszcze 
bardziej ilość przestępców i wy 
raźnie zmniejszy listę niezbada 
nych przestępstw. pe 

— „Świata bez przestępców 
nigdy jednak nie będziemy mie 
li“ — powtarza H. — „gdyż za 
dużo ludzi jest na świecie”. 


E. Stone. 


W niedzielę odbył zię'w Londynie, pod' kierownictwem mistrza ceremonii 


koronacyjnych ks. Norfolk, próbny pochód koronacyjny, 


który wyruszył 


z pałacu Buckingham do opactwa Westminsterskiego. Zdjęcie nasze przed- 
stawia rzut oka na pierwszą próbę korowodu koronacyjnego, 


ewa- 
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w CIENIU WIELKICH LUDZI 


Ilu młodych ludzi 
tym, aby dostać się elate S, 
nia wielkiego męża stanu! Wy- 
obrażają oni sobie, że życie o- 
bok sławnego człowieka przed- 
sławia tyle uroku, jest tak u- 
rozmaicone, że warto w tym 
telu ponieść wszelkie ofiary. 
Mają zapewne rację: żyć w po 
bliżu wybitnej osobistości poli- 
tycznej, od której można nau- 
czyć się wiele w trudnej sztuce 
rządzenia — to nie zła szkoła 
dla młodego, ambitnego człowie 
ka, chcącego się poświęcić po- 
lityce. Ale jest i odwrotna stro 
na medalu. Służba przy takim 
„półbogu” nie jest bynajmniej 
rzeczą łatwą, a często łączy się 
z wielkimi przykrościami. Cóż 
dopiero, gdy tym „półbogiem* 
był Napoleon! Wedle słów współ 
czesnych. „Trzeba było być Her 
kulesem albo Penelopa“, aby 
przy mim wytrzymać. Dwie po 
niżej przytoczone anegdoty po- 
twierdzą to w całej rozciągło- 
ści. 
SEKRETARZ NA JEDNĄ 
GODZINĘ. 


Pewnego dnia minister wojny 
Berthier, zawezwał swych sze- 
ściu sekretarzy, młodzieńców 
starannie dobranych, pracują- 
cych już dwanaście godzin na 
dobę (dziś taka pracowitość by- 
łaby z pewnością źle widziana!) 
i oznajmił im, że ponieważ je- 
der: z sekretarzy osobistych ce- 
sarza zachorował, życzy on so- 
bie zastępcy na pewien czas. 
Tvtułem próby młodzieńcy mu 
szą natychmiast napisać jedną 
stromeę odręcznie pod dyktan- 
do (maszyn do pisania jeszcze 
nie byłoł). Z bijącym sercem, 
rozgorączkowami «= wszyscy 
pilnie piszą, a każdy mafzy o 
tym, że to jego właśnie wybie 
rze „pan Świata"... a potem — 
sława, bogactwo! X 

Wreszcie dyktando Jest skoń 
ezone, marszałek Berthier zbie- 
ra rękopisy i jedzie do pałacu 
w Tuileries. Po godzinie wraca 
i wywołuje jednego z młodych 
ludzi: 

— Cesarz pand oczekuje. 
Niech pan się natychmiast uda 
do niego i okaże się godnym te 
go zaszczytu. 

Pozostali zaczeli winszować 
szczęśliwemu wybrarńcowi, ści- 
skając go i życząc powodzenia. 
Jeden przyczesał mu włosy, 
drugi włożył rekawiczki. trzeci 
oczyścił kapelusz.  Odprowa- 
dzomo go do powozu, który cze 
kał ma dole. Wreszcie od- 
jazd. Patrzą za nim, aż powóz 
znika na zakręcie, poczem wra 
cają do swych zajęć — ale my 
ślą o czym innvm.. W wyo- 
braźni widzą, jak towarzysz ich 
wkracza do pałacu, jak wita się 
z cesarzem, jak zapisuje jego 
zwierzenia... I- gdy- tak dumają 
o jego szeześciu, drzwi się na- 
gle otwierają i szczęśliwy > wv- 
braniec wraca, ale w jakim sta 
nie! -Drżąc na całym ciele, z 
włosami w nieładzie, z gruby- 
mi kropkami potu na czole... 
Co się stało? 

Dopuszczony przed oblicze ce 
sarza sekretarz zastał go space 
rującego tam i z powrotem po 
wielkiej sali. Napoleon przerwał 
na jego widok swą wędrńwkę, 
zmierzył go od stóp do głowy, 
poczem wskazał mu krzesło i 
biurko w niszy okiennej. — 
Niech pan tu siada. — Po czym 
jął w dalszym ciągu  spacero- 
wać. W parę chwil później za- 
cząć wyrzucać z siebie niezro- 
zumiałe słowa. 

Wydawało się, że przekli- 
nał w jakimś obcym języku i 
wogóle był w bardzo złym hu- 
morze. Od czasu do czasu za- 
trzymywał się, czynił jakiś 
owałtowny gest, spoglądał ze 


złością na swego sekretarza po 
czym kontynuował swój spacer 
i swe monologi. 

Trwało to dobre pół godziny; 
od czasu do czasu cesarz głoś- 
niej wyrzucał słowa, których 
sekretarz dyskretnie „nie sły- 
szał'. Wreszcie zatrzymał się 
nagle przed biurkiem ji: pochy- 
lając się nad biednym mło- 
dzieńcem, zmartwiałym - z trwo- 
gi, rzekł: 

— Proszę to Gdczytać. 

— Co odczytać, sire? 

— To, co podyktowałem. 

— Po.. podyktowałem... 
wyjąkał młodzieniec. — Ja nie 


— 


wiedziałem... mic nie napisa- 
łem... Myślałem... 
Gdyby piorum padł w tej 


chwili u jego stóp, nie przera- 
ziłby go bardziej, niż straszliwe 
przekleństwo rozgniewanego Na 
poleona. Nieszczęśliwy sekre- 
tarz, nie wiedząc już co czyni, 
zerwał się z krzesła i pędem wy 


biegł z pokoju. Oszalały z irwo 
Ki bieg? tak długo, aż znalazł 
się w swym biurze wśród kole- 
gów. Przez tydzień potem cho- 
rował, a jakkolwiek cała awan 
tura poszła w zapomnienie, bie 
dak przez całe życie był trapio- 
ny strasznymi snami, które mu 
przypominały to zdarzenie. Jesz 
cze w 30 lat później, gdy „wład 
ca świata“ zmarł na Świętej 
Helenie, człowiek ów nie mógł 
przejść obok pałacu w Tuileries 
bez dreszczu trwogi. 


Ten sposób zachowania -się 
Napoleona potwierdza zresztą 
baron Fain, pierwszy sekretarz 
cesarza, który przez osiem lat 
nie odstępował go w- dzień, ani 
w: nocy. 


PROSZĘ PISAĆ... 


Fain wiedział wszystko, co 
dotyezyło esoby cesarza. Od 
świtu był na swoim -posterun- 


- punkitualności. =- 


ku ze stołem ustąw 
cie gabinetu, odwrócdiy:iytem 
do cesarza i słyszał jak ten cho 
dzi po pokojnt,* mruczy do Gie” 
bie, przerzuca papieręć' Napo- 
leon wymagał * bezwzględnej 
O-7:ej' rano 
Fain był już na-miejscu. Gdy 
cesarz wchodził, sekretarz pod- 
nosił się, stał .chwilę bez. słowa, 
po czym siądał, czekając na roz 
kazy. Napoleon. mówił: , Proszę 
isąać — i zaczynała się gorącz 
owa prca. .Dyktando cesarza 
przypominała szybko wymamro 
tany monolog: mówił tak pręd 
ko, że pióro nie mogło nadą- 
żyć. Trzeba było jednak pisać... 
pisać... jeśli się nie chciało 
stracić wątku. Fain zostawiał 
od czasu do czasu próżne miej 
sca, aby móc potem dopisać 
brakujące ustępy z pamięci. 
Nie patrząc na cesarza, do 
którego był odwrócony tyłem, 
Fain musiał chwytać w lot rzu 


KARIERA... 


Droga do sławy. Decydujący momeni w życiu 


„Jak się rozpoczęła pana karie- 
ra? — Oto pytanie, które tak chęt 
nie chciałoby się zadać sławnym te- 
go świata, tym którzy stoją na naj- 
wyższym szczeblu fantastycznej ka- 

„Jak się rozpoczęła pana karłe- 
ra?” — A on sławny, znany, szczę- 
śliwy, który siłą zdobył wszystkie 
przeszkody dnia codziennego, x 
uśmiechem zastanawia się nad tym 

Zastanawia się i milczy. 
Może sam sobie nie przypomina do 
kładnie tej chwili, kiedy. przęzna: 
czenie jego się spełniło, kiedy życie 
przyjęło inny obrót. A jeżeli przy- 
pomina ją sobie — tym uparciej 
milczy. Wcale nie potrafi określić 
dokładnie momentu, od którego roz 
poczęła się jego wielkość, Bo chwi- 
la ta wtedy nie wydała mu się wea- 
le tak ważna. Przypadek. Czysty 
przypadek, nie pozatym. A jednak 
było to wydarzenła decydujące o 
Życiu ludzkim. 


PAN DETERDING SKROMNY 
URZĘDNIK.» 

Pan August Keller, właściciel nie- 
wielkiej wytwórni oliwy w Indiach 
Holenderskich, w notelu Miramare 
w Genui, dostaje nagle ataku serca. 


Pan August Keller, który miał od ' 


być wielką podróż dookola Europy, 


leży bezwiadnie na łóżku, a myśli; 


jego krążą dookoła zbliżającej się 
śmierci. Bo pan August Keller ro 
zumie, jak źle znim jest i wie, że 
już nigdy nie powróci do ojczyzny 
Zastanawia się nad ustanowieniem 
ewojej ostatniej woli. Syn! Pan Au 
gust Keller myśli.o swym jt lynaku. 
Dia niego chce - zachować swoje 
skromne przedsiębiorstwo handlo 
we. Myśli umierającego gorączko 
wo z wysiłkiem szukają wśród u 
rzędników człowieka wiernego i za 
ufanego, któremu możnaby powie 
rzyć . samodzielne prowadzenie 
przedsiębiorstwa, aż do chwili kie- 
dy syn jego dorośnie. Myśli zatrzy: 
mują się wreszcie przy jednym ze 
skromniejszych urzędników. Deter 
ding... Tak to jest właśnie człowiek 
odpowiedni., Bezsprzecznie zdolny, 
może nie za bardzo zdolay. Ale po 
ważny, odpowiedzialdy, ostrożny, 
I w swym testamencie pan Augusf 
Keller ustanawia John'a D. Deter: 
dinga kięrownikiem swego przedsię: 
„biorstwa handlowego aż do chwili 
pe'noletności swego syna, ` 
Wkrótce potym pan August Kel- 
er umiera w hotelu Miramare w 
Genui. Od chwili, kiedy. zostaje 
otwarty jego testament, rozpoczyna 
się kariera Deterdinga. Deterding 
jeszcze jako młody chłopiec praco- 
wał w Twentische Bank w -Amster- 
damie. Nie widząc przed sobą żad: 


nych możliwości, przełożeni bowiem 
uważali go za jednostkę zaledwie 
przeciętną, udał się w poszukiwaniu 
szczęścia do Indii Holenderskich. 
Tam otrzymał skromną biurową po 
sadę w wytwórni oliwy — przedsię 
biorstwie pana Augusta Kellera 
Zdobył zaufanie swego szefa... W 
skromnym biarze tego niewielkiego 
przedsiębiorstwa powstały myśli i 
plany, które dały początek wielkie- 
ma koncermowi śwłatowemu, a 
skromny urzędnik John D.. Deter- 
ding rostał jednym z niekoronowa 
nych królów dzisiejszych czasów. 


NIEJAKA PANNA ‘DIETRICH. 


Co wieczór tysiące ludzi siedzi 
w kinie I patrząc w zachwycie na 
ekran wzdycha: Greta Garbo, Lilian 
Harwey, Marie :a Dietrich... 

Dużo lat już minęło od tego dnia, 
kledy berlińskiemu reżyserowi [ilmo 
wemu Sieberowi zameldowana dwie 
młode adeptki szkoły dramatycznej. 
Mimo zapewnienia, że reżyser nie 
ma czasu i nikogo nie przyjmuje, 
panienki nie chciały ustąpić. Wobec 
tego Sieber — uprzejmy i grzecz 
ny, jak zwykle, przyjął uparte mło- 
de panny. 

Uczęszczafy one do szkoły drama 


Odbyła się w Padwie uroczystość -wrę- 
czenia przez ambasadora R. P. przy 
Kwirynale Wysockiego Uniwersyteto 
wi Padewskiemu marmurowego po- 
piersia kanclerza Jana Zamoyskiego, 
który w latach 1561 — 65 studiował 
na wszechnicy padewskiej. 

Popiersie zostało wykonane przez 
prof. Antoniego Madeyskiego i ofiaro 
wane Uniwersytetowi Padewskiemu 
przez ambasadora Wysockiego i_ hr. 
Maurycego Zamoyskiego. 


tycznej i bardza chciały grać w fil- 
mie. Może pan reżyser dałby im 
jakąś małą rolę? Sieber przyjrzał 
im się dokładnie. Jedna — to szczu 
pła, blada o poważnym wyrazie twa 
rzy, Greta Mosheim. Zaprzeczył ru- 
chem głowy: 

— Nie, pani stanowczo nie nada- 
je się do filmu. 

Druga — o pełnych życia oczach. 
Szerokie kości policzkowe. Zgrab- 
ny nosek nadaje pikanterii wyrazo- 
wi twarzy. Rysy nie klasyczne, mò- 
że nawet i nie ładne, całość cieka- 
wa. 

— Z panią możnaby ostatecznie 
spróbować, 

I panna Dietrich dostała małą, 
nic nie znaczacą rolę. 

Gdyby szło © powieść, 
musiałby ostątecznie poślubić mło- 
dą adeptkę sztuki o pikaninym 
nosku. Tak się też i stało. Happy- 
end tej historii jest jednak ciekaw- 
szy, niż w powieści. Marlena Die- 
trich nie tylko została panią Sie- 
ber, została Marleuą Dietrich. A i 
Greta Mosheim również stanęła w 
pełnym oświetleniu jupiierów, w 
atelier filmowym. Otrzymała dużą 
rolę — została gwiazdą. 

Oto historia dwuch małych adep- 
tek szkoly dramatycznej, które zja- 
wily się któregoś dnia u reżysera 
Siebera... Było to już tak bardza 
dawno, że obie pewnie zaledwie 
przypominają sobie o tym... 


MARIETTE LYDIS MALUJE 
KWIATY. 


Podobną jest historia znanej ma- 
larki- paryskiej Mariette Lydis. Z 
pochodzenia wiedenka, wyszła za: 
mąż za greka i zamieszkała w wspa 
niałej willi, na greckim wybrzeżu. 
Codziennie podziwiała cudne kwiaty 
które rosły w jej ogrodzie, Czasu 
miała tak wiele, jak jeszcze nigdy 
w życiu — zapragnęła malować. 
Pewnego dnia wzięła ołówek I szki- 
cownik i ona, która nigdy dotych» 
czas nie rysowała ani nie malowałą 
teraz całymi godzinami rysowała I 
małowała wspaniałe kwiaty.ze swe- 
go zaczarowańego ogrodu. Wreszcie 
poczuła, że musi jechać w Świat, że 
by kształcić i pogłębiać talent, któ 
ry się w niej tak nagle obudził. 

Po kilku latach obrazy jej były 
znane w międzynarodowym świecie 
artystycznym. W zeszłym roku nie 
które z nich zostały zakupione przez 
Britisch Museum... 

Zaczarowany piękny ogród, ską- 
pany w jasnych promieniach słoń 
ica we wspomnieniach młodej koble- 
ty łaczy się z chwilą, kiedy po raz 
pierwszy wzięła ołówek do ręki... 


Geo Kammerling. 


cane cyfry, terminy techniczne 
i imiona własne, które cesarz 
z powodu swego włoskiego ak- 
centu zniekształcał nie do po- 
znania. Mówił np. zamiast Elba 
=- Ebro, lub Salamanka za- 
miast Smoleńsk — i naodwrót. 
Nazwy polskie į niemieckie by- 
ły do tego stopnia poprzekręca- 
ne, że trzeba było rzeczywiście 
nielada inteligencji i wyobraź- 
ni, aby nie zgubić się w tym 
chaosie. Gdy Napoleon- Żatrzy- 
mywał $ię na chwile, sekretarz 
z tego korzystał, by doprowa- 
dzić jakoś do porządku swój rę 
kopis. Ale wtedy przerywał mu 
cesarz jednym słowem: Wy- 
słać! — rzucając mu na stół 
plikę akt. Gdy dokumenty były 
gotowe do wysyłki i Fain chciał 
się zabrać do przerwanej pra- 
cy, padał nowy rozkaz cesarza 
„Proszę pisać" j straszliwe dyk 
tando rozpoczynało sie na no- 
wo. W tym samym czasie ce- 
sarz otwierał pocztę, przerywał 
wątek dyktanda, aby podać od 
powiedź na list, czy depeszę, 
które rzucał na dvwan. Depe- 
sza rzucona na podłogę oznscza 
ła, że odpowiedź zosłała poda 
na. Gdy cesarz na chwilę wy- 
chodził. Fain rzucał sie ma zie- 
mię, zbierał listy, układał je, 
starał się zrozumieć  bazgroty, 
które w pośpiechu zanotował, 
ale Napoleon wkrótce wracał i 
znowu padało  nielitościwe: 
„Proszę pisać". 


W czasie wojennym nie wma- 
no odpoczynku. Gdy tylko roz- 
bito obóz, nieraz po ciężkim 
marrzu, w chacie lub pod ma- 
miotem ustawiano stół sekreta- 
rza, przygotowywano.robotę, ra 
łatwiano pocztę: sekretarz był 
zawsze na swym posterunki. 
Zwycieski wódz wchodził nagle 
do pokoju, zaczynał podpisy- 
wać dokumenty: „Wysłać* lub 

„Proszę pisač“ — i Fain, sła- 
nia jąc się ze zmęczenia, nieraz 
do późna w nocy — pracował. 


LUDZIE W CIENIU. 


Namiot cesarza ustawiomy 
był często na samym polu bi- 
twy i nie było nawet czasu, a- 
by przed tym wyrównać lub 
oczyścić teren. Był ta obszerny 
pawilon, składający się z dwuch 
cześci: w ełebi spał cesarz na 
połowym łóżku, zaś w przed- 
niej części, służącej za przed- 
sionek, umieszczone było prowi 
zoryczne posłanie sekretarza. 
Pewnego wieczoru. pod Wa- 
gram, Fain, padający ze znuże- 
nia, wślizgnął sie pod namiot I 
nie patrzac, gdzie się kładzie, 
skorzystał z krótkiej przerwy, 
aby się przespać. Nad ranem, 
ku swemu przerażeniu, zauwa- 
żył, żesto, co wziął na podusz- 
ke. było nieżywym żołnierzem! 

Pewnego razn Napoleon, bę- 
dac w dobrym humorze, w 
szczypnął swego sekretaza w m 
cho i rzekł: 


— Ale zato również i.pan Bę 
dzie nieśmiertelny. 
-~ — Jakto, sire? 

L- Czy nie jest pan 
kretarzem? 


Dziś bezwatpienia, gdy mA- 
my stenografię i inne wynalaz- 
ki młatwiajace pracę sekreta- 
rza, zawód ten jest znacznie ła- 
twiejszy. Ale i dziś humory mi 
nistrów i dyplomatów rzadko 
są równe i w dzisiejszej Gene- 
wie i Lozannie, tak jak dawmiej 
w Erfurcie czy. Wiednin, te sa- 
me użyteczne, choć pozostające 
w cieniu kreatury pełnia swą 
Iwardą służbę, potwierdzając 
przysłowie: 

„Dura Lex. sed lex... 
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Racjonalne odżywianie sie wiosna 


Braki zimowe. -- 


Wadi 


w odżywianiu. 


Wiekszość- ludności miejskiej, 
u zwłaszczą inteligencja wielko- 
miejska, odżywia się najbar- 
dziej nieracjonalnie, gdyż spo- 
żywa okrągły rok dwa, a nawet 
i trzy razy dziennie mięso. — 
Szczególnie dzieje się tak zimą, 
kiedy brak jest jarzym i owo- 
tów na rynku. 

Nowoczesna hygiena nie mó- 
wi dziś tylko o białku, tłuszczu 
i węglowodanaich, jako podsta- 
wowych elementach odżywiania 
się, lecz stawia również na 
pierwszym: miejscu rolę takich 
czymników, jak, niezbędne dła 
życia, šole mineralne i witami- 
ny, na które to czynniki hygie- 
na przedwojenna prawie wcale 
uwagi nie zwracała. 

Zimą cierpimy nietylko na 
brań słońca, powietrza, ruchu, 
lecz i na brak odpowiedniego 
pożywienia w postaci świeżych 
pokarmów roślinnych į owoców 
Przemiana materii staje się po- 
wolmiejsza i człowiek zimą za- 
zwyczaj tyje. 

Nadchodzi wreszcie wiosna í 
wygłodniały organizm domaga 
się swych praw; musimy dostar 
czyć mu nietylko słońca, powie- 
trza i ruchu, lecz i koniecznych 
dla procesów życiowych soli mi 
neralnych i witamin zawartych 
w roślinach, zwłaszcza świeżych 
i młodych, 

Na korzyść jarzyn świełych, 
owoców i rabiału należy teraz 
ograniczyć spożywanie pokar- 
mów mięsnych, których używa- 
my, a raczej nadużywamy przez 
okres zimowy. ij 4 

Aby zrozumieć całą powagę 
racjonalnego odżywiania się ja- 
rzynami o tej porze roku, trze- 
ba wziąć pod uwagę, *e głównie 
jarzyny są dostawcami soli mi- 
meralnych, składających się x 
fosforanów, siarczanów, węgla- 
nów potasu, sodu, chlorków, 
wapnia, magnezu i żelaza. Jak 
widzimy, posiadamy w swym or 
gamiźmie istny skład chemikalii 
koniecznych dla normalnych 
funkcji naszych organów. 

Codziennie wydziela organizm 
pewną ilość soli mineralnych 
nazewnątrz, a spadek ogólrej i- 
lości tych soli poniżej pewnej 
normy grozi poważnymi zabu- 
rzeniami naskutek t. zw. „głodu 
mineralnego"; to też musimy te 
braki stale uzupełniać. 

Pierwiastki wymienione po: 
wyżej należą do zasad į mają za 
zadanie zobojętnianie kwasów, 
wytwarzających się w ustroju, 
przez łaczenie się z nimi w sole. 
Kwasy w organiźmie tworzą się 
stale jako produkty końcowe 
przemiariy materii 


Dobry stan zdrowia wymaga, 
sby pomiędzy ilością zasad 
wprowadzanych do organ zmu 
z pokarmaini, a ilością wytws- 
rzanych kwasów panowała rów- 
jowaga. Sól kuchenna, którą 
tok szafuje ludność miejska, nie 
może zastąpić całkowicie nie- 
zbędnych dla ustroju soli pota- 
sa, wapnia i magnezu. Doświad 
czenia rad zwierzętami wyka- 
zały, że przy usunięciu z pokar- 
mów potasu i wapnia młode 
zwierzęta przestawały rosnąć, a 
przy całkowitym i dłuższym bra 
ku tych składników nawet gi- 
nety. 

Wapno, jak wiadomo, põ- 
trzebne jest organizmowi do 
tworzenia i regeneracji szkiele- 
tu oraz dla utrzymania koniecz- 
nej dla życia krzepliwości krwi. 
Wiemy również z ostatniej do- 
hw. jak ważna role odgrywa wa 


pro w leczeniu. schorzeń aller- 
gieznych i krwótocznych. 


Magnez należy'jaki potas do 
wążnych składników komórko- 
wych. Nic tedy dziwnego, że no- 
woczesną farmakopea rzuciła 
na rynek całę masy preparatów 
wapniowych i rhagnezowych i 
to dość kosztownych. 


Rzecz prosta, że łaniej wypad 
nje wprowadzenie do organiz- 
mu soli mineralnych w postaci 
jarzyn świeżych, owoców i na- 
biatu, niż w aptecznych specy- 
fikach. 

Należy mieć na uwadze, że 
mięso zwierząt, ryb, jaja, biały 
chleb i inne, przez nas tak chęt- 
nie konsumowane pokarmy, nie 


posiadają dostatecznej ilości za- 
sad, natomiast posiadają je w 
dużej ilości wszystkie zieleniny 
i owoce. 


Nie znaczy to bynajmniej, że 
należy odżywiać się wyłącznie 
pokarmem roślinnym, _aczkol- 
wiek nie brak zwolenników i te- 
go systemu odżywianią jarskie- 
go, ale ci t. zw. jarosze pocichu 
prawdopodobnie nie robią sobie 
krzywdy. 


Mięso zwierząt i ryb można i 
należy jeść, byłe nie nadmierne 
ilości i jednocześnie trzeba kon- 
sumować dotateczną i.ość po- 
karmów roślinnych. 

Zimą, kiedy niema świeżych 
jarzyn, stan zdrowia ludności 


miejskiej pogarsza się znacznie: 
występują na jaw schorzenia 
przewodu pokarmowego, wątro 
by, nerek, artretyzm itd. 


To też wiosną musimy się sta 
rać odrobić te zaległości i uzu- 
pełnić braki zimowe, tym bar- 
dziej, że wiosną mamy jarzyny 
młode obfitujące jak już podaliś 
my. w s0lr mineralne i witami- 
ny. 

Tylko rośliny są w stanie wy 
twarzać witaminę C tak ważną 
w trawieniu į asymilacji pokar- 
mów; znaną jest rzeczą, że brak 
tej witaminy przez dłuższy czas 
wywołuje niebezpieczne schorze 
nie zwane szkorbutem, czyli 
gnilcem; cierpienie to było bar- 


Hygiena wiosennego powietrza 


Złośliwość okresu przejściowego 


Prawdziwie szalona pogoda! 
Przed chwilą jeszcze z jasnego, 
pogodnego nieba świeciło słoń- 
ce, a już nadciągają zewsząd 0- 
łowiane chmury, grożące desz- 
czem, który często przeradza się 
w gwałtowną ulewę. Z minuty 
ną minutę czuje się coraz cieplej 
szy powiew świeżego wiosenme- 
go powietrza. Wszystkie zaklę- 
te w wiosenną popodę złośliwe 
moce: grzmoty, grad, deszcze, 
wichry i burze szaleją. Aż nagle 
z za chmur znów się ukazuje 
słońce, w przyrodzie następuje 
cisza i spokój, czyste, ciepłe, 
świeże powietrze pachnie wios- 
NĄ... 

W te kapryśne dni wiosenne, 
pojęcie: „zmienna pogoda“ na- 
biera swego istotnego znaczenia. 
Cheąc z tego okresu wyjść o- 
bronną ręką, należy dbać o swo- 
je zdrowie. Nie sama tylko 
zmienna pogoda wiosenna jest 
przyczyną różnych  kałarów, 
chrypki, przeziębień, bólu w sta 
wach czy dolegliwości reumaty- 
cznych. Główną winę ponosimy 
sami, przede wszystkim dlatego, 
że nasze wiosenńe ubrania sło- 
sujemy do zmiennej pogody. — 
Patrząc na jasne słoneczne nie- 
bo, odrzucamy ciepłe rzeczy, no- 
szone zimą, i ubieramy się lek: 
ko, a w obronie przed deszczem, 
który przecież każdej chwili mo- 
że nas zaskoczyć, uzbrajamy się 
w parasol czy też cienki płaszcz 
gumowy. Oczywiście, w ten spo 
sób chronimy przed kapryśną 
aurą nasze nowe wiosenne o0- 
krycia — nie jesteśmy jednak 
w stanie ochronić naszego zdro- 
wia. 

Żeby je bowiem na kaprysy 
wiosny uodpornić, należy pamię- 
tać o tym, żeby nie zmoknąć, nie 
zziębnąć w razie nagłego ochło- 
dzenia się temperatury, czy desz 
RZU. 

WIĘCEJ CIEPŁA?! 

Jeżeli będziemy o tym pamię- 
tač, jeżeli oprzemy się pokusie 
i nie zmienimy zbyt szybko zi- 
mowego okrycia na lekkie, wio- 
senne, możemy liczyć na to, że 


kapryśne powietrze nie wyrzą- 
dzi nam żadnej krzywdy. Nale- 
ży bowiem kierować się złotą 
zasadą hygieny w okresach 
przejściowych: najniższą tempe- 
raturą dnia. Oto sposób na po- 
konanie złośliwości zmiennej po 
gody; niezależnie od tego, że jest 
napozór ciepło, słońce świeci i 
ogrzewa rtęć w termometrze za 
oknem; ubierając się do wyjścia, 
należy kierować się najniższą 
temperaturą dnia. Jeszcze niko- 
mu nigdy nie zaszkodziło, że 
był ubrany nieco za ciepło. Cały 
szereg chorób powsłaje z prze- 
ziębienia, z różnicy między ni- 
ską temperaturą z zewnątrz a u- 
braniem obliczonym na ciepłą 
pogodę. Więcej ciepła dla ciała! 
Niemiłę uczucie, jakiego dozna- 
je się w ciepłym palcie opłaci 
się stokrotnie w chwili, kiedy 
nagle powietrze staje się chłod- 
ne pod wpływem deszczu czy 
wiatru. A ci, którzy szczycą się 
iym, że są zalarłowani i ubra- 
nie swoje uzależniają od kalen- 
darza, otrzymują w nagrodę od 
kapryśnej pogody grypę, albo 
jakąś jeszcze przykrzejszą dole- 
gliwość. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO 
PRZEMOCZENIA. 


I nie tylko od przeziębienia 
chronimy się w ten sposób, za- 
bezpieczamy się również i od 
przemoczenia. A przemoczenie 
jest bodajże najbardziej zdradli- 
we. Kiedy przemaczyć ubranie 
„aż do skóry“, wytwarza się mię 
dzy skórą a ubraniem warstwa 
powietrza, przesiąknięta wilgo- 
cią, która przeszkadza regula- 
cji ciepła. Skutki przemoczenia 
są takie same jak np. powlecze- 
nia skóry lakową powłoką. W ja 
kimś varietć paryskim wystąpił 
clown, cały polakierowany na 
złoty kolor. Przedstawienie skoń 
czyło się tragicznie — śmiercią 
nieszczęśliwego. Zabiła go po- 
włoka ze złotego lakieru, która 
wstrzymała regulację ciepła na 
jego skórze. Podobne doświad- 
czenia robiono i na zwierzętach. 


Króliki doświadczalne, których 
skórę powleczono lakiem, umie 
rały po kilku godzinach. Zwie- 
rzęta ssące, tak, jak człowiek, 
cddychają za pomocą płuc, od- 
dychanie za pomocą skóry nie 
istnieje. Taka powłoka lakowa 
bynajmniej nie powoduje śmier- 
ci przez uduszenie. Rola skóry 
polega na tym, że odgrywa ona 
ogromnie ważną rolę w regula- 
cji ciepła w organiźmie. Prze- 
moczenie przeszkadza jej w speł 
nieniu tej roli. To też należy no- 
sić dostatecznie ciepłe ubranie, 
żeby zapobiec przemoczeniu i 
zachować ciepło w organiźmie. 
A kiedy się przemokło, kiedy 
sję z deszczu wraca do domu, nie 
wystarczy wyschnąć w ciepłym 
pokoju — należy zmienić obu- 
wie, odzież a nawet bieliznę. — 
Najbardziej wrażliwe na skutki 
przemoczenia są nogi, to też na 
nie należy zwrócić szczególną 
uwagę. 


KĄPIEL POWIETRZNA 
W MIESZKANIU 

Kiedy idzie o dzieci, węzeł gor 
dyjski zostaje rozwiązany, jeżeli 
podczas niepewnej pogody prze- 
trzymuje się je jaknajwięcej w 
domu. Niektóre matki, chcąc 
swoje dzieci hartować i uodpor- 
nić je na zmiany atmosferyczne, 
wysyłają je przy każdej pogo- 
dzie na spacer. 

Oczywiście, że świeże powie- 
trze jest dla dzieci konieczne, 
jednakże wobec kaprysów pogo 
dy, spacery te można zastąpić 
kąpielą powietrzną w mieszka- 
niu. Dzieciom wątłym, zakata- 
rzonym, czy kaszlącym, chłod- 
ne, wilgotne powietrze więcej 
szkodzi, niż daje korzyści. Nie- 
chaj więc dzieci ciepło ubrane, 
biegają i bawią się, ile tylko za- 
pragną, w pokoju przy szeroko 
otwartych oknach. W ten spo- 
sób będą one, korzystać ze świe- 
żego powietrza w równej mierze, 
jak na spacerze, nie podlegając 
równocześnie kaprysom zmien- 


nej pogody. Pa 


ch mineralnych i witaminach. -- Rola jarzyn i owoców 
jednosifronneżo odżywiania.--Jak się odżywiać wiosnąz 


dzo rozpowszechnione podczas 
wojny światowej naskulek jed- 
nostronnego odżywiania i nadu- 
żywania konserw mięsnych. 


Prócz pokarmów roślinnych 
w postaci najróżnorodniejszych 
jarzyn, których sezon się obec- 
nie zaczyna, powinniśmy o tej 
porze roku spożywać dużo na- 
błała, gdyż bydło ma już świeżą 
zieloną paszę, co nader korzyst 
nie odbija się na jakości nabia- 
łu. Czego, jak czego, ale nabiału 
w Polsce nie brak; wszak nasz 
nabiał słynie nawet zagranicą. 
To też powinniśmy korzystać z 
riego jak najwięcej, zwłaszcza 
kiedy zmiana paszy wzbogaca 
nabiał w sole mineralne i wite- 
miny. Zmiany te łatwo stwier- 
dzić już samym wyglądem: wy- 
starczy porównać kolor masła 
czy mleka zimowego z maje- 
wym, aby się przekonać, że ma- 
sło | mieko majowe maja typo- 
we żółte zabarwienie, spowodo- 
wane barwnikami (lipochroma- 
mi) spożywanymi przez bydła 
wraz z paszą wiosenną. Barwni- 
ki te mają korzystne znaczerie 
dla zdrowia. Ludzie czują to in- 
stynktownie i przez ło tak chęt- 
nie spożywają wiosną mleku 
„prosto od krowy“. 


Żółte, świeże masło majowe 
jest bardzo zdrowe, tymbardziej 
że daje nam omo z początkiem 
wiosny duże ilości braknjącrch 
przez całą zimę witamin. Cho- 
dzi o witaminy A i C, których 
brak w naszych pokarmach 7:- 
mowych, a choć jest ich dość 
dużo w owocach południowych, 
to mimo zmniejszenia cła na © 
wace. są one dla wiekszości ma 
szej inteligencji pracniacej pra- 
wie że niedostepne. Dobrze jeśli 
dzieciom możemy trochę tych o- 
worów dawać zimą, a dorośli 
przeważnie ich nie konsumują. 


Streszczając się, dochodzimy 
40 wniosku, że w porze obecnej 
powinniśmy stanowcza ograni- 
czyć poważnie snożywanie mię- 
sa na korzyść Świeżych jarzyn 
i nabiału. A choć o świeże ja- 
rzyny jest jeszcze dość trudne 
teraz, to nie brak już narazie 
rzndkiewek, szczypiorku, bot- 
winki, sznaragów, szpinakn 1 
sałaty, które należy spożywać 
codziennie w dużvch ilościach, 
tvym bardziej. że zieleniny te ta- 
nieją już z każdym dniem nie 
mal. 

Wskutek spóźnionej wiosny 
tegorocznej mamy jeszcze małe 
innych jarzyn. lecz już w krót- 
kim czasie į to się zmieni nE 
korzyść. a wówczas nie należy 
sobie żałować tych pokarmów 
tak koniecznych dla zdrow 
nietyfko dorosłych, lecz i dzieci. 

Do jedzenia jarzyn trzeba się 
przyzwyczajać od dzieciństwa. 
Ludzie dorośli tylko dlatego tak 
mało jarzyn spożywają. a nie- 
którzy ich wręcz nie lubią. bo 
nie są do nich przyzwyczajeni 


Kończąc, musimy zwrócić u- 
wagę na jeden bardzo ważny 
szczegół przy mżywanin jarzyn. 
Otóż, u nas, jak wiadomo. użv- 
wa się do użyźniania ziemi na 
wozu naturalnego (odchodów 
ludzkich i bydlęcych), w któ- 
rym roi się oczywiście ód bakte 
rii, to też rzeczą zrozumiałą 
jest, że jarzyny przed użyciem 
należy skrimniatnie myć. aby u- 
niknąć możliwego zakażenia 
przy spożywaniu jarzyn na su- 
rowo. 


De, PAWEŁ, KLINGER. 
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Sted Ek Jakub Kowal 


Cztery lata niemieckiego filmu 


Brunaíni producenci czynią daremnie rozpacziiwe wysiłki 
w celu zdobycia rynków zagranicznych 


Entuzjastki filmu  imteresuje 
niezmiernie pytanie, czy ubó- 
stwiany przez nie artysta jest 
żonaty. W pytaniu tym kryje 
się często obawa  twierdzącej 
odpowiedzi, jakby tą ostatnia 
mogła zniweczyć dziecinną i 
fantastyczną zarazem nadzieję, 
że bohater ekranu mógłby pe- 
wnego dnia zapałać miłością do 
której z wielbicielek filmu i 
pojąć ją za małżonkę. Wy- 
twórnie kładły zawsze nacisk 
na bezżeństwo gwiazdorów, a- 
by nie rozwiać iluzjr roman- 
tycznie "usposobionych klien- 
tek, Artyści filmowi w ogólno- 
ści nie lubili przymusu w swe 
ich miłostkach i związkach 
małżeńskich, Żenili się i rozwo 
dzili według upodobania, bu- 
dząc zaciekawienie swą zmien- 
nością. Nie pozwalali jednak 
narzucać sobie bezżeństwa. W 
stolicy filmu, w Hollywood ży 
je atoli garstka gwiazdorów, któ 
rzy postanowili trwać w kawa- 
lerskim stanie. Jest ich sie- 
dmiu.  Zachowali dotychczas 
wolność i nie zdradzają naj- 
mniejszej ochoty do złotych 
więzów małżeństwa. 


„Seniorem* wśród nich jest 
Ramon Novarro, twierdzący, 
że nie spotkał dotąd kobiety, 
odpowiadającej wymarzonemu 
przez niego ideałowi. Z nowo- 
czesną kobietą nie ożeni się ni- 
gdy, co skłania go do wniosku, 
że nie założy nigdy własnego 
domowego ogniska. 


Francis Lederer, rodem 
czech, wyrzeka się również żo- 
ny. Absorbuje go całkowicie 
idea powszechnego pokoju. Za- 
łożył ligę, która ma działać w 
kierunku urzeczywistnienia tej 
myśli i jest przekonany, że ce- 
lowi temu musi poświęcić każ- 
dą chwilę, wolną od obowiąz- 
ków zawodowych. Na żeniacz- 
kę nie ma więc czasu am ©- 
zhoty. 


Gilbert Roland, liczący już 
pięć krzyżyków, nie może zde- 
cydować się na małżeństwo, 
gdyż odstrasza go możliwość 


rozwodu. Hasłem jego jest: 
„Kto się nie ożeni, ten nigdy 
się nie rozwiedzie'. 

Dick Cromwell prowadzi 


idylliczne kawalerskie życie. 
Oddaje się sportowi i podróżo- 
waniu. Obecność żony uważa 
za przeszkodę do kontynuowa- 
mia takiej egzystencji. Utrzy- 
muje, że w małżeństwie wola 
żony staje się wolą meża, któ- 
ry zostaje w ten sposób pozba 
wiony samodzielności. 


Nelson Eddy, czwarty w sze- 
regu bezżennych gwiazdorów, 
uważa siebie za zbyt lekkomyśl 
nego, aby mógł sprostać obo- 
wiązkom męża, a jeszcze mniej 
pełnić funkcje ojca rodziny. 


Doug Montgomery jest zda- 
nia, że małżeństwo nie ma sen- 
su, gdy obu stron nie wiąże na 
miętna i trwała miłość. Miłości 
takiej nie zaznał dotychczas. 


Ostatni z „kawalerów“ Nino 
Mortini żywi przekonanie, że 
artysta nie powinien się żenić, 
aby zachować zupełną swobodę 
fizyczną i duchową, 

Wszystkie te bezżenne sławy 
ekranu zamierzają utworzyć 
związek w celu utrwalenia i o- 
chrony swoich  antymałżeń- 
skich zasad. 


«u 


Przed 4 laty zwołał szef hitle- 
rowskiej propagandy minister 
Göbbels, co grubsze ryby produk 
cji filmowej w Niemczech dla 
powiedzenia im, czego się spo- 
dziewa po nich „narodowa rewo- 
lucja“. Po odśpiewaniu Horst - 
Wessel - Lied dyktator kultury 
wymienił trzy najlepsze, jego 
zdaniem, filmy — o dziwo, jed- 
nym znich był sowiecki film 
„Pancernik Potiemkin*. Gób- 
bels wskazywał na „Potiemki- 
na“ jako na wzór dla narodowo- 
socjalistycznych filmów propa- 
gandowych, zapowiadając ostro, 
że dla kiczów patriotycznych nie 
będzie w Trzeciej Rzeszy ekra- 
nów. W istocie zakazono nieba- 
wem wyświetlania na prędce zro 
bionego obrazu, będącego wyra- 
zem najnowszej koniunktury po 
litycznej. 14 lipca 1933 roku o- 
głoszono ustawę o „powołaniu 
do życia tymczasowej izby fil- 
mowej', a we wrześniu tego ro- 
ku stwierdzono urzędowo, że „o- 
czekiwania, związane z powsta- 
niem izby filmowej, spełniły się 
w krótkim czasie jej istnienia 
w zupełności“. 

Czy naprawdę? 


KROCIOWE STRATY. 


Trzy lata później, we wrześniu 
1936 roku oszacowała „Essener 
Nafionalzeitung*, której o defe- 
tystyczne zamiary pomawiać nie 
można, straty wynikłe ze spad- 
ku eksportu na 8 milionów ma- 
rek rocznie! Wedle obliczeń hi- 
tlerowskiej prasy fachowej i co- 
dziennej niemiecki eksport fil- 
mowy spadł od czasu przewrotu 
hitlerowskiego o 70 procent! Tę 
liczbę należy przeczytać dwa ra- 
zy, oznacza ona bowiem, że jako 
edbiorcy wchodzą w rachubę je- 
dynie kraje z ludnością mówią- 
cą językiem niemieckim, np. 
Szwajcaria, Czechosłowacja, Au- 
stria! Drogę do tych krajów to- 
ruje niemieckiemu filmowi nie 
jego jakość, lecz okoliczność, że 
jest nakręcony w języku nie- 
mieckim; nie to może być pro- 
bierzem wartości brunatnych fil 
mów, tak samo, jak nie może 
być sprawdzianem wartości arty 
stycznych. polskiego filmu, że 
np. polska kolonia w Chicago o- 
gląda rok rocznie pewien kon- 
tyngent filmów polskich. To eks- 
port automatyczny, który będzie 
się odbywał zawsze. 


ZNOWU ŻYDZI WINNI! 


„Duesseldorfer Nachrichten* 
wskaznje na żydów, jako na wi- 
nowajców gwałtownego skurcze 
nia się niemieckiego wywozu fil- 
mowego. — Zadaje temu twier- 
dzeniu kłam np. Czechosłowa- 
cja, gdzie trzy czwarte importe- 
rów filmowych są żydami i do- 
kąd importuje się stosunkowa 
bardzo dużo niemieckich fil- 
mów. — Argument o wzroście 
wytwórni filmowychw 
mniejszych państwach przema- 
wią prędzej do przekonania, cha 
ciaż nie tłumaczy w niczym aż 
tak katastrofalnego spadku eks- 
portu! Gdyby tak było, musiały- 
by inne państwa, jak Francja 
lub Ameryka, przeżywać podob- 
ną klęskę. A wiemy, że tak nie 
jest. Przyczyna tkwi w tym, że 
filmy niemieckie z nielicznymi 
wyjątkami, stoją pod względem 
artystycznym na tak niskim po- 
xiomie, że nikt oprócz publicz- 


ności niemieckiej, ich oglądać 
nie chce! Wynika to zresztą ze 
sprawozdania berlińskiej izby 
handlowej, która rzeczowo 
stwierdza, że produkcja filmo- 
wa Rzeszy nie posiada żadnych 
pewnych szans eksportowych... 


GAŻE GWIAZDORÓW 


Podczas kiedy dawniej 20 do 
25 proc, kosztów produkcji po- 
krywały wpływy z zagranicy, 


dziś wedle cytowanej gazety, li- 


czyć można w najlepszym wy- 
padku na pokrycie przez eks- 
port kosztów produkcyjnych w 
5 procentach. Jednocześnie kosz 
ta produkcji wzrosły o 100 proc. 
I to przede wszystkim dzięki wy 
górowanym pensjom gwiazd i 
gwiazdorów. Gaże w wysokości 
50.000 — 60.000 marek za film 
są na porządku dziennym. a ta- 
ki np. Antoni Wohlbrueck, na- 
wiasem mówiąc aktor przeciętny 
potrafi zainkasować także . 100 
tys. marek za film. Kampania 
prasowa przeciwko- wygórowa= 
nym pesjom gwiazd wre oddaw- 
na — skutek żaden! Zrezygno- 
wano także z urzedowego planu 
uregulowania gaź gwiazd, któ- 
ry miał być urzeczywistniony w 
ubiegłym roku, bowiem reszta 
głośnych . aktorów, która w 
Niemczech pozostała, groziła 
wyjazdem zagranicę, a produ- 
cenci pamiętają dobrze jeszcze 
lata 1923 — 1925, kiedv wielu 
wybitnych aktorów przeniosło 
się zagranicę,  przysparzając 
tym samym -producentom kolo- 
salne straty. 


Rana, jaką zadał przewrót hi-- 


tlerowski kulturze niemieckiej 
w ogóle, a filmowi w szczegól- 
ności, wciąż jeszcze krwawi. — 
Pan Hugenberg, główny akcjo- 
nariusz „Ufy“ zapowiada raz 
pa raz odkrycie nowych talentów 
Są wśród narybku aktorskiego 
niewątpliwie jednostki zdolne, 
ale o wielkim talencie dotąd głu 
cho. Za to gwiazdy, stanowiące 
jeszcze jąką taką atrakcję skar- 
żą się na przepracowanie, a Te- 
żyserzy i aktorzy, których przed 
rokiem 1933 zaliczano do stare- 


Do Sztokholmu przybyła, witana owacyjnie, 


go żelastwa pracują pełną parą. 
W takich warunkach. nie; może 


"być mowy o redukcji gaż głoś- 


nych aktorów, zachodzi bowiem 
obawa, że z chwilą, kiedy się 
zrezygnuje z usług gwiazd, sła- 
ba stosunkowo frekwencja w 
kinoteatrach jeszcze się obniży. 
(W Anglii przewija się w ciągu 
tygodnia przez sale kinowe 41,5 
proc, całej ludności, w Amery- 


"ce 34,2 proc., w Niemczech 8,6 


proc.) 


ATTACHES FILMOWI. 


Akcjonariuszy „Ufy“ pan Hu- 
genherg pocieszał wiadomością 
o wzroście zbytu na wewnętrz: 
nym rynku o 9 milionów marek 


za pierwsze półrocze 1936 roku. 


Co zaś do dywidendy — infor- 
mował dalej p. Hugenberg—nie 
bedzie mogła być mimo to wy- 
płacona, bowiem cała nadwyż- 
ka z handlu wewnętrznego zo- 
stała zużyta na pokrycie strat, 
poniesionych na rynkach zagra- 
nicznych oraz na „odbudowę 
eksportu”. Znana firma ekspor- 
towa ..Tobis*, wyrabiająca apa- 
raty dźwiękowe, wypłaciła ak: 
cjonariuszom wprawdzie skrom 
ną czteroprocentową: dywiden- 
dę, ale generalny dyrektor to- 
warzystwa wyraźnie się za- 
strzegł, że nadwyżka pochodzi 
nie z eksportu filmów, lecz a- 
paratów dźwiękowych. 

Czyni się rozpaczliwe wysiłki 
w celu wzmożenia eksportu. — 
Nakręcono w . ostatnim czasie 
pewną ilość filmów specjalnie 
dla zagranicy przy współudzia- 
le wybitnych fachowców i akto- 
rów z czasów  przedhitlerow- 
skich i trzeba przyznać, że są 
to obrazy możliwe. W. jesieni 


„1936 roku prasa fachowa i co- 


dzienna żywo omawiała nowy 
plan dla pozyskania rynków za- 
granicznych. Autor planu pozo- 
stał w cieniu, wedle przypusz- 
czeń był nim sam minister Goeb 
bels. Rzucono myśl, by ambasa- 
dorom i poselstwom niemieckim 
przydzielić attaches filmowych 
na wzór attaches prasowych — 
Dawniej rozumiano pod mia- 


znakomita artystka filmowa 


Mary Pickford, którą PARE na naszym zdjęcią 
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nem attache filmowego Willy 
Fritscha lub Hansa Albersa w 
roli dyplomaty ubranego w far- 
tastycznie piękny mundur, — 
W myśl projektodawcy  „atła- 
ches filmowi* mieli, korzysta- 
jąc z eksterytorialności i fraka 
dyplomatycznego, zdobywać 
rynki zagraniczne dla niemiec- 
kiej produkcji filmowej. Plan 
upadł. Prasa, jak jeden mąż. 
dała najuniżeniej, ale nie mniej 
stanowczo wyraz przekonaniu, 
że projekt spali na panewce, 
twierdząc, że doświadczeni a- 
genci filmowi wywiązują się ze 
swego zadania doskonale i je- 
żeli film niemiecki nie posiada 
możliwości eksportowych, te 
przyczyna tkwi gdzieindziej,.. 


POD OBCĄ FIRMĄ. 


Pozostaje tedy jedynie €ks- 
port mniej lub więce* zamasko- 
wany dzięki nakręcaniu filmów 
wespół z zagranicznymi firma 
mi filmowymi. Polska i Czecha 
słowacja ogladały ostatnio pare 
filmów tego rodzaju. Nadto „U. 
fa" otwiera w wiekszych mias 
tach zagranicą własne sale fil. 
mowe, gdzie wyświetla wyłącz 
nie filmy produkcji niemiec: 
kiej. Celem ekspansji producen 
tów niemieckich był jednak 
Wiedeń. I stała się rrecz zadzi- 
wiająca. Ledwie hitlerowzcy fil- 
roowey dotknęli filmu austriac- 
kiego, ten, przed dwoma, trre- 
ma laty, jeden z najlepiej pro- 
sperujących w Europie, załamał? 
się. We Francji „„kombinowa- 
na“ produkcja stoi pod zma- 
kiem zapytania na skutek zarzą 
dzeń, biorących w ochronę pro- 
dukcję narodową — francuską. 
Ą Włochy, mimo wydatnych 
subsydiów państwowych, wal- 
czą dotąd daremnie o narodo- 
wy sukces filmowy. 


Goebbels nie doczekał się do 
chwili obecnej filmu narodowo- 
socjalistycznego, epokowego, re 
wolucyjnego. Garść możliwych 
filmów niemieckich, może dla- 
tego być uważana za znośną, łe 
w słylu, założeniu, obsadzie i 
wyreżyserowaniu jest iakby dal 
szym. ciągiem pogardliwie po- 
traktowanej produkcji przedhi- 
tlerowskiej. Takie filmy, jak 
„Pygmalion (według G. B. Sha- 
wa) i ..Traumulus* (według Ar- 
no Holza i Jerschke) mogły 7 
powodzeniem powstać 8 lat 
wcześniej, filmy natomiast, ma- 
jace bvé wyrazem nowego du- 
cha, budzą litość u przeciętne 
go kinomana. 


Czy niemiecka produkcja fil- 
mowa posiada szanse pomyśl- 
nego rozwoju? 


Jak wsnomniałem, czyni się 
rozpaczliwe wysiłki, trzeba po- 
za tym przyznać, że co się tyczy 
dbałości technicznej, reżyserii 
lub dramaturgii, osiągnięto w 
przybliżeniu poziom z przed T. 
1933, ale już wówczas niemiec- 
ką produkcję filmową cechowa: 
ła mizerna jakość, perspektywy 
za tym nie są zachwycające. — 
W dodatku wszelka krytyka fil 
mowa, jak i krytvka sztuki w 
ogóle, została zakazana. Panu- 
je zasada, że każdy niemiecki 
film jest dobry. Jeżeli coś, ta 
właśnie zakaz wykonywania za- 
wodowej krytyki bedzie kulą n 
nogi produkcji filmowej Trze- 
ciej Rzeszy. 
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PEAT | 
Dziecinna sukienka 


na drutach 
(do powyższej ilustracji). 
Do powyższej sukienki dla 


dziewczynki od 3 do 4 lat, bie- 
rzemy 8 kłębków niebieskiej 
wełny, druty nr. 3 i pół i 2i 
pół, szydełko i kłębek czerwo- 
nej wełny. 

Rozpoczynamy na okrągłym 
drucie 3 i pół 250 oczek. Robi- 
my jeden rząd prawo, dalej 
wzór podług rysunku, następnie 
znowu 10 rzędów prawo i po- 
włarzamy wzór. Szlak musi być 
powtórzony trzy razy. Następ- 
nie robimy cały czas prawo, aż 
do 37 cm. Po tym zbieramy po 
dwa oczką razem, aż na drucie 
zostaje 126 oczek. Robimy rząd 
prawo i rząd lewo dwa razy, 

Plecy. 

Bierzemy druty 3 i pół i ro- 
bimy 63 oczka ściegiem pros- 
tym 3 cm. Z każdej strony za- 
mykamy po 2 oczka i robimy 
dałej do 15 cm. Zamykamy 6 
oczek, robimy 14, odwracamy 
robotę, robimy z powrotem 11 
oczek. zamykamy 7 oczek, ro: 
bimy 7, odwracamyv, robimy zno 
wu:7 oczek i zamykamy je. Na- 
stępnie zamykamy 19 aczek, 
robimy 20 i znowu je zamyka: 
mv: 

Przód. 

Robimy 68 oczka prawo, po 
tym 31 lewo, 1 prawo, 31 lewo. 
W następnym lewym rzędzie ro 
bimy 3 prawe oczka itd. aż do 
9 prawych oczek. Teraz dzieli- 
my robotę, robiąc tylko 31 o- 
czek, Cztery oczka, które tworzą 
razciecie, tobimy cały czas pra- 
wo. Kiedy otwór ma 9 cm. za- 
mykamy od strony szyi 6 oczek 


Kostium angielski 


Wiosna nie byłaby wiosną, 
gdyby pani nie nosiła angielskie 
go kostiumu. Kostium lub klasy 
czny płaszcz to pierwsze okry- 
cia, którymi zastępujemy zimo- 
we futra. I specjalnie tego roku 
kostium zwyciężył na całej linii. 
Widzimy ogromną rozmaitość 
fasonów i przybrań. Spódnicz- 
ka pozostała wąska, ale jest o 
wiele.krótsza. Żakieciki są o wie 
le krótsze lub dłuższe, mają o- 
sromną różnorodność kieszeni, 
klapy są małe, duże lub okrągłe. 
Na szyję zakłada się wąskie sza- 
liki, w pasy lub kwadraty, al- 
bo ogromne szyfonowe barwne 
chustki, 5 


Oprócz prostych angielskich 
kostiumów, nosi się także krót- 
kie żakieciki, tak krótkie, jak 


bolerka, których ozdobą są gu: 
ziki i dziurki. Jest jeszcze jeden 
rodzaj kostiumu kostium fanta- 


zyjny. Spódniczka szersza i krół 
sza, plisowana lub w fałdy. Na 
to kloszowy kape. Często pod- 
bity wzorzystym materiałem. 

Jeśli mówimy o paltach, to 
nadal królują redingot'y. Jako 
piękna letnia nowość, czarne su 
kienki i deseniowe proste płasz- 
czyki, 

Materiały są urozmaicone, 
często cztero i pięciokolorowe. 
W supełki, kratki, nupki, paski 
Granatowy kolor dominuje, wi- 
dzi się dużo żółtych i niebies' 
kich kostiumów. 

Bluzeczki do tych wszystkich 
żakiecików — to malarska pale- 
ta. Drukowane wełenki, szkocka 
tafta, białe pikowe kamizelki i 
wzorzyste jaskrawe jedwabie. 

Cała moda tegoroczna stoi pod 
znakiem kobiecości, może dlate: 
go, żeśmy o niej ostatnio za ma- 
ło myśleli. 


Kiedy mężczyźni podróżują... 


„.chcą zawsze zabrać ze sobą 
jak najmniejszy bagaż, któryby 
jednak odpowiadał ich wszel- 
kim wymaganiom. My, kobietv, 
mamy pod tym względem o 
wiele lepiej — dziesięć sukien 
nie waży tyle, ile jedno męskie 
ubranie. 

A więc, po pierwsze — ubra- 
nie sportowe, bez którego dzisiaj 
nie może się obejść żaden męż- 
czyzna. Z mocnego materiału, 
w kratkę, czy supełki, z tueedu 
czy innego rodzaju materii, zaw 
sze jest to ubranie wygodn” ce- 
lowe i praktyczne. Poza tym 
jest bardzo twarzowe, choć 
większość mężczyzn udaje, że 


nie przywiązuje do tego wagi. ' 


Marynarkę sportowego ubrania 
można zastąpić kamizelka z nie 


i co 2 drut 2 oczka, aż otrzy- 
mujemy 20 oczek, które zamy- 
kamy skośno. 


Rękaw. 


Zaczynamy 50 oczek na dru- 
tach 2 į pół i robimy ściągacz 1 
lewo, 7 prawo 2 em. Po tym 
robimy 10 oczek, przy następ- 
nych 30 przekładamy nitkę 
przez drut, robimy znowu 10 i 
mamy razem 80. Na wysokości 
4 em. robimy szlak, jak w spód 
niczce. Po 6 cm. zamykamy w 
dwóch rzędach po 4 oczka, a 
po tym po 1 oczku aż do 40— 
W następnym rzędzie zbieramy 
po 2 oczka i zamykamy. 

Sukienkę zeszywamy, w roz- 
porek wszywamy czerwony za- 
mek błyskawiczny i dorabiamy 
pomponiki. 


przemakalnego materiała, która 
często zastępuje płaszcz. Taką 
kamizelkę łatwo można samej 
uszyć, mając odpowiedni krój. 

O tvm., co jeszcze z ubrań na- 
leży zabrać w podróż. czy wy- 
starczy na wieczór ciemne uw- 
bramie, czy ież potrzebny jest 
smoking, decyduje cel podróży 
i styl, w jakim się chce spędzić 
ferie. 


Pewa- 
E P Teang 


LI DZIEŃ PIĘKNEJ PANI œ 


jE Bać laka, | id EEAS „IB 


Ppailiety 


Czarne paillety, które pozosta- 
ły nam z karnawału, mają zna- 


leźć praktyczne zastosowanie 
przy skromniejszych sukien- 
kach. 


Jako ozdoba baskinki i kape- 
tusik; jako zakończenie szalika i 


torebka, oraz jako przybranie 


bluzeczki. 


Odświeżają one świetnie wio- 
senną garderobę i do czarnego 
płaszczyka wyglądają bardzo © 
legancko. 


Dia naszych panienek 


Granatową, skromną sukienkę 
bardzo ożywia przybranie z bia- 
łej piki, w formie marynarskie- 
go kołnierza. — 

Do ciemno - brązowej spód- 
niczki, jasny, w supełki żakiecik 


i bluzeczka w odmiennym kolo- 
rze, -— 


Płaszczyk redingote z przybra 


niem z lakieru. — r 


Popołudniowa sukienka z czar 


nej krepy i koronki. Kołnierz, 
przybrany kwiatami. Haleczka i 
koszulka z błękitnego lavable, 
przybrane tiulem. — Nocna ko- 
szulka z kwiecistego szyfonu z 


bufiastymi rękawkami. 


W NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH UBIERA SIĘ 


-Pracownia ubiorów damskich 


Maison „WIGRO” 


Łódź, Piotrkowska 189. 


SUKNIE 
KOSTIUMY, KOMPLETY — GOTOWE i NA ZAMÓWIENIA 
poleca 


RA. Miajerczykowa 


UL. PIOTRKOWSKA 121. 


Tel. 223-54. 


TELEFON NR. 113-19 


DOBRZE KUPISZ 


E „A ROGINOWICZA 


10O. PIOTRKOWSKA 10. 
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ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 90. 


PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH i FUTER 


N. JAKUBOWICZ 


długoletni pracownik f-my Gurt 


TELEF, 258-19 
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PRACOWNIA SUKIEN 


HELENA CYMERMANOWA 
ŁÓDŹ, ŚR6DMIEJSKA 28. TEL. 200-3 : 


poleca na sezon nadchodzący 
NAJNOWSZE MODELE FARYSKIE I WIEDEŃSKIE ¢ 
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JERZY GELLER 


Pełen „podziwu, trochę zaże- 
nowany i niezbyt pewny siebie, 
uchylił kapelusza przed młodą 
panią: -5 

— Proszę mi wybaczyć... 

Bezzwłocznie spojrzała na nie 
go, ukradkiem jednak na sekun 
dę odwróciła wzrok za siebie, 
czy ów pam, który w kinie tak 
ją prześladował, jeszcze za nią 
dąży. A jakże. Stał przed słu- 
pem reklantowym obrzucając ją 
spojrzeniem wyczekującym, na- 
wet żądającym. Był średnich 
lat, ubrany gustownie. 

Ten zaś, który się do niej zwró 
cił, był młodym brunetem, moc- 
no po trzydziestce, jeżeli wie- 
rzyć pozorom. Ubrany był wy- 
twornie. Uważnie zajrzała mu 
w twarz. Ci zbyt młodzi i zbyt 
wytwornie ubrani panowie za- 
zwyczaj rozpoczynają gorącymi 
słowami i wielkimi obietnicami, 
kończy się natomiast taka zna- 
jomość bardzo prozaicznie i ta- 
nio... Starszy pan dawał jej ja- 
kieś znaki i głową wskazywał 
na stojącą opodal taksówkę. Po- 
stanowiła. Ściągnęła twarz gry- 
masem, pełnym oburzenia i rzu- 
ciła młodemu natrętowi: 

— Proszę mnie sobą nie krę- 
pować! _- 

Uśmiechnął się, jakby go ten 
afront cieszył. Ta mała pocho- 
dzi zapewne z dobrego domu, 
pomyślał, Może studentka, samo 
dzielne dziewczątko, ale nape- 
wno przyzwoita, solidna, Usu- 
nął stę i chodził za nią w pew- 
nym oddaleniu, by tego nie za« 
uważyła; od portiera domu do 
wie się nazwiska. 

Zjawił się znów starszy pan. 
To szedł przed nią, to znów za 
nią, a za chwilę obok — wlas- 
nie zdejmuje kapelusz. Zagad- 
nięta nagle się zatrzymała, pars 
knęła śmiechem prosto w twarz 
ratręta i powiedziała doń parę 
słów. Jakby odpowiadała na ja- 
kieś pytanie. Czyby się znałi?— 
Młody stanął i obserwował ich 
z pewnego dystansu. Starszy 
pan pokiwał głową, jakby zasta- 
nawiając się nad czymś, ona zaś 
potrząsnęła ramionami i poszła. 
Rozstał się z nią, nie zdejmując 
tym razem kapelusza. 

Młodzieniec był zdumiony. — 
Cóż to znaczy? Niczego nie ro- 
zumiał. Postanowił więc dociec, 
co się za tym kryje. Podbiegł 
do niej, ukłonił się i znów roz- 
począł: 

— Wybaczy pani, ale poprzed 
nio źle mnie pani zapewne osa- 

dziła. Chciałem jedynie pani za- 
proponować małą przejażdżkę 
autem. Moja „Lancia* stoi nie- 
daleko. 

Obserwował w naprężeniu grę 
jej twarzy. Była jeszcze zdener- 
wowana, prawdopodobnie z po- 
przedniego spotkania, lecz przy 
słowie „Lancia“ prześlizgnął się 
uśmiech przez jej twarz. Ciągle 
jedrak zdawała się zdenerwowa 
ną. 

— Przyrzekłam najpóźniej o 
dziewiątej być w domu — odpo 
wiedziała wahająco. 

lL— W takim razie mamy jesz: 
cze trzy. kwadramse przed sobą, 
a pami chvba wie, ile to jest dla 
dwojga młodych ludzi. 

Kiwnęła głową przytakująco. 
Po paru krokach  przystanęła 
przed ogromną restauracją. 

— Miaąłaby pani coś przeciw- 


ko temu, byśmy drobnostkę 
nrzekąsili? Taka maleńka kola- 
cyska. 


Zdawała się walczyć ze sobą. 
Ta przygoda coraz bardziej 
przypadała jej do gustu, ale do- 
Świadczenie nakazywało pewną 
rezerwę. Zadzwoni, powiedziała, 
do domn, że jest n koleżanki i 
prawdopodobnie późno wróci. 

Gdy weszła do budki telefoni. 


cznej, wyszedł przed restaura- 
cję i skinął na zdążający ciągle 
za nim wóz. 

— Jan może jechać do domu, 

Szofer zasalutował i znikł: w 
mroku. 

— Trudno mi przyszło—skła- 
mała, wychodząc z budki— ale 
wkońcu się udało. 

Uwiesiła się mocno przy jego 
ramieniu, po czym weszli na sa- 
lę. Dla niego była nadal zagad- 
ką. Możliwe, że się myli. Po pa- 
ru kieliszkach wina spojrzał na 
nią uważnie i zapytał: 

— Czego sobie życzył właści- 
wie ów pan, który na ulicy pa- 
nią nagabywał? 

Była mocno zakłopotana. 

— Nagabywał?—głos jej dźwię 
czał boleśnie. — Stary znajomy, 
przviaciel mego ojca. Zresztą 
pan sam zauważył, że był to 


starszy człowiek. Dawnośmy się. 


nie widzieli i zamieniliśmy pa- 
rę słów. 

Umilkł na dłuższy czas. Jeśli 
był znajomym, dlaczego przy 
pożegnaniu nie ukłonił się? Ale 
nie pytał jej więcej, ona nato- 
miast stawała się coraz rozmow- 
niejsza. Zakochana jeszcze nie 
była, pierwszy raz jest w publi- 
zznym lokalu sama z mężczy?z- 
wą Szczebiotała bez przerwy:— 
Temu wszystkiemu można- było 
uwierzyć — albo i nie. 

— Możliwe. Ale jakby nie by- 
ło, jakaś przygoda już się pani 
napewno zdarzyła — dorzucił. 

Uśmiechnęła się: 


«2. W)2- 


NAUCZKA me 


— Powiedziałam tylko, że nie 
byłam dotychczas nigdy zako- 
chana. Teraz jednak... 


I ciągle uśmiechała się do nie- 
go. Nagle wszystko zrozumiał. 
Dość już ;tej zabawy, może tę 
małą do domu odesłać. Miła sa- 
tysfakcja jednak, która niedaw- 
no po jej ostrej odprawie po- 
czątkowej dała mu tyle radości, 
zamieniła się w-złość į pragnie- 
nie zemsty. Odczuł gwałtowną 
potrzebę udzielenia. jej surowej 
lekcji. Stawał się coraz bardziej 
szarmancki. Sądzi, że można 
jeszcze odwiedzić miły dancing, 
tu w pobliżu. Radośnie przykla- 
snęła; stwierdziła z zadowole- 
niem, że towarzysz jej zdaje 
się być bardzo bogaty. Opłaci 
się być z nim na dobrej stopie. 


W barze pili szampana; tań- 
cząc, przytulali się mocno do sie 
bie. Zaszeptał: 

— Mogłaby mnie pani poko- 
chać? 

— Jeszcze jak! —brzmiała jej 
gorąca odpowiedź. 

— A gdybym panią prosił o 
odwiedzenie mnie w moim 
mieszkaniu, teraz — coraz na- 
miętniej — już, zaraz.. 


Z mocą, o którąby jej nie po- 
dejrzewał, uściskała jego dłoń. 
Zapłacił. Opuścili lokal. 


Podejrzenie zaczęło się w nią 
powoli wsączać. Czyżby „Lan- 
cia" istniała jedynie w wyobraź- 
ni jej towarzyszą?.. Mimo to 


wsiadła do taksówki. Wewnątip 
usunęła się lekko od niego, jak, 


15 


— O, nigdy, łaskawa pani == 
odpowiedział. — Już się o to po- 


by obawiając się o swą suknię. „starałem, by mój szofer odwiózł 


Maszyna wjechała we willeęwe 
przedmieście i wkrótcęee"stanęła 


»przed.samotnym domem, 


— Ta willa należy do pana? 
— zapytała; udawał, że nie do- 
słyszał. Z trudem Głworzył bra- 
mę i wpuścił ja przed sobą. Po- 
szli dovkoła domu i fylnym wej 
ściem weszli do wewnątrz. Po- 
dejrzenie jej wz ogła się, gdy 
wchodzić O RRITA wąs- 
kimi stopniami- aż przestąpili 
próg pokoju, urządzonego naj- 
widoczniej dla służącego. Nie 
wytrzymała i wybuchnęła pełna 
oburzenia: 

— Więc to... 
kanie? 

— Tak — odrzekł spokojnie. 
Przeprosił ją na chwilę i wy- 
szedł, Szybko, przebiegł przez 
schody, obudził szofera i kazał 
mu zajechać przed bramę. Gdy 
wrócił przyjęła go wściekła: 

-— Pan mnie oszukał... oma- 
mił. 

+= Ależ proszę... 

— Nie zostanę ani chwili dłu- 
żej. 

Szarpnęła drzwiami į zbiegła 
po schodach w dół. — Ledwie 
mógł za nią podążyć. 

r— Niech się pan wystara o 
taksówkę — gniewnie zawołała. 
— Jeszczeby tego brakowało, 
bym miała piechotą wracać do 
miasta. 


to pańskie miesz 


panią do domu. 


-& pański... pański szofer? 

W tej chwili wysunęła się 
„Lancia“ z garażu. Popalrzyła 
ną niego: f 

— Ten wspaniały wóz... to 
pańska własność? 

— Pewnie. 

— A ten pałacyk... może rów- 
nież? 

— Też. 

— Jednym słowem pan ze 
mnie trochę zażartował... —zą: 
kończyła głośnym, rozradowa- 


aym śmiechem i próbowała ob- 
jąć go za szyję. 

Odskoczył w tył, po czym 
zbliżył się do auta, otworzył 
drzwi maszyny i ręką wskazał 
jej wnętrze, 

— Proszę. 

Była bezradna. Może jeszcze 
łzy pomos», Jedno jednak spoj- 
rzenie na niego uświadomiło jej, 
że nic już nie wskóra. Kiwnęła 
głową 1 szybko wsiadła, W bez- 
silnej złości zdołała jeszcze wy- 
*zrztusić: 

— Jedno muszę pann jeszcze 
powiedzieć. Poznałam w życiu 
już wielu mężczyzn, żaden jed- 
nak z nich nie był takim gbi 
rem, jak pan. 

Nie usłyszał tego już, gdyż mo 
tor zawarczał i auto powoli wy: 
chato z ogrodu. 


Latające dziewczęta 


uważają obłoki 


— Obłoki! — mówi Tamara 
Brück tonem, jakim jej rówieś- 
niczki wymawiają słowa: „Sala 
balowa!“ 

Tamara Briick, pierwsza lot- 
niczka szybowcowa Austrii, nie 
należy absolutnie do marzycie- 
lek, jak nie jest nią jej koleżan 
ka napowietrzna Truda 
Schmied, najlepsza austriac 
ka lotniczka na aparatach mota 
rowych. Nie mają zamiaru na- 
śladować fantastycznego marze- 
nia Ikara, podzielają jedynie je- 
go tęsknotę do podniebnych 
sfer. Tamara ma wkrótce złożyć 


egzamin na nauczycielkę. Wszy- ` 


stkie lotniczki austriackie posia 
dają „uboczny“ zawód. Lotnic- 
two bowiem jest kosztownym 
sportem, a mała Austria zbyt u- 
boga, aby udzielać subwencji la- 
tającym dziewczętom. Lotniczki 
szybowcowe mają łatwiejsze za- 
danie i z tego powodu jest ich 
więcej, niż lotniczek na apara- 
tach motorowych. 

— Szybowce może budować 
sobie każdy san — mówi Tama 
ra. Należy ona do Akademickie- 
go klubu lotniczego. Każdy czło 
nek musi poświęcać tygodnio- 
wo do 10 godzin na budowę a- 
parałów. Od czasu jednak, jak 
lotnictwo szybowcowe zostało 
objęte programem przysposobie 
nia wojskowego, państwo inte- 
resuje się bardzo akademickim 
klubem lotniczym i dostarcza 
im wszystkiego, co jest potrzeb- 
ne do rozbudowy lotnictwa szy 
bowcowego ponad zakres sportu 

— My, kobiety, tracimy na ta- 
kim ustosunkowaniu się pań- 
stwa, nie należymy bowiem do 
przysposobienia wojskowego i z 
iego powodu nie mamy prawa 
korzystać z maszyn i narzędzi, 
dostarczanych klubom przez pań 
stwo. Ograniczenie to nie rozcią 


ga się na Tamarę Briick, posiada 


jącą od roku 1932 dyplom pilot 
ki. Lecz boli ją upośledzenie jej 
płci. 

Tamara żywi wielkie - zamiło- 
wanie do lotów z przeszkodami, 
zakazanych -obecnie pod groźbą 
pozbawienia dyplomu. Przyzna- 
je jednak, że obecne szybowce 
nie nadają się jeszcze do-takich 
lotów. 

— Latamy jednak z- wiatrem 


Zdjęcie nasze przedstawia ostatni akt, związany 

parlamentu japońskiego, a mianowicie, moment rozwiązania straży par- 

inmentarnej. Rozwiązanie straży, które następuje każdorazowo po zakoń- 

eseniu sesji parlamentu, odbyło się na dziedzińcu, przed pałacem parla- 
mentu w Tokio. 


za salę balową 


aż pod obłoki — mówi Tamara 
z.dumą i zadowoleniem. Truda 
Schmied, skromnie uchylająca 
się od zaszczytnego miana naj 
lepszej austriackiej lotniczki, zo 
stała nią w dość niezwykłych o- 
kolicznościach. Pracowała w wy 
dziale reklamowym zakładów 
Rinso, które posługiwały się sa- 


„molotem do- rozrzucania pa 


Wiedniu ulotek reklamowych. 


z zakończeniem obrad 


Truda wyprosiła u zarządu ze- 
zwolenie na jednorazowe towa- 
rzyszenie pilotowi. Wkrótce la- 
tała już stałe, a po roku zdała 
egzamin na pilotkę. Była pierw 
szą w Austrii kobietą pilotem. 
Przez długi czas zrzucała rekla- 
mowe ulotki różnych firm i my- 
ślałą poważnie o pozostaniu na 
stałe przy tym zajęciu. Nagle sa 
molotowa reklama przestała być 
modną i Truda musiała szukać 
zarobku nie w obłokach, a na 
ziemi. Obecnie pracuje w towa- 
rzystwie ubezpieczeń i słucha z 
przykrością słukania maszyny 
do pisania, zamiast turkotu mo- 
toru lotniczego. Nie traci jednak 
nadziei powrotu do „głównego 
zawodu“ jako pilotka samolo- 
tu komunikacyjnego. Stara się 
nie wyjść z wprawy i lata, o ile 
jej środki na to pozwalają. Wy- 
najęcie samolotu kosztuje 60 szy 
lingów na godzinę. Truda radzi 
sobie w ten sposób, że zabiera 
pasażera, który opłaca koszt wy 
najmu aparatu. Marzeniem jej 
jest jednak lot w pojedynkę i j 
możliwie wysoki. 


-— Nasze motory nie lecą wy- 
żej ponad 3 do 4 tysięcy metrów 
— żali się i dodaje: — Mówi się, 
wciąż, że lotnictwo powinno 
stać się powszechnym sportem, 
a tymczasem brak na ta pienię 
dzy. Austria mogłaby równie” 
zdobyć się na swoją Amy Molli- 
son, Maryse Bastie. Ely Bein 
born. Nikt jednak nie dba o nas 
i z tego powodu hie przybywa w 
Austrii pilotek. Może nie wyko 
rzystałam należycie chwili, gdy 
zainteresowano się mną w roku 
1931, jako pierwszą pilotką. Mo 
że znalazłabym protektora, fi 
nansującego moje loty i Biedny 
Ikar nie musiałby teraz stukać 
w maszynę do pisania, zamiast 
wzlatywać ku słońcu na moto: 
rowym ptaku. 


NN ŻW Z „GŁOS PORANNY" — 1937 Sr 10 


'TAPC 
PAPAT, POZ PARASOLE i SAKIEWKI 
F SRLN 
TABRYKĘ 4 MEBLA I znaną | "OREBKI — NAJNOWSZE MODELE 


NABYĆ MOŻESZ NAJTANIEJ TYLKO ` | | NA KOSTIUMY, PALTA 
W WARSZAWSKIEJ FIRMIE p I SUKNIE NAJTANIEJ 


KAMELEON“ P. KUPERMAN I $-4a 


H. Kamns'ewicz 
SORKUN 85. PIOTRKOWSKA 8 
TAPETY 


FRYZJER 
4 Dywany, Linoleum, Cerafy i Chodniki 


R | GRY je 
i id ONA a Maison Bi Biffner Kokosowe w dużym wyborze 


| M oleca 
zj ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 164. (EA A. Działoszyński 


SPEC. SALONY DAMSKIE 
DLA WYTWORNEJ PANI pe ANI > z 


LUSTRA 


SA4AHURTOWNIA SZKŁA 'YAFLOWEGO, 
SZLIFIERNIA I FABRYKA LUSTER. 
E KAŻDE LUSTRO JEST ZAOPATRZONE 
S ZNAKIEM OCHRONNYM Er 5. 
zatwierdzonym przez M. 


5 
SN JAKÓB FELIX 
: ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 20 


> LJ g "arol i Wutke, Cegielniana PH = jg 


P zda pięt mebelkiem, 
w naty zaś na nim 
świetnie spać można, 


BIELIZNĘ 


up m | DAMSKĄ, MĘSKĄ, DZIECINNĄ 
s ŻĄDAJCIE Z MARKĄ 


URSI” 
99 


PIN RE A RRnzzza |, 
POŃCZOCHY „OHA” 


BIELIZNĘ „REX“, 
PULOVERKI „TE-BE*, 
GORSETY GUMOWE ;„TRYUMF* 


$T. WEILBACH 


z 3% ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 154. 
mc PANTOFLE 


NACZYNIA KUCHENNE 


LOBOWNIE 


w wielkim wyborze 
poleca 


R. WEINBERG 


PIOTRKOWSKA 29 


ELEGANCKIE PANIE I PANOWIE MASZYNY KANARKI HARC. 
noś tylka do pisania i liczenia Przyhory do rybołóstwa 


oraz meble biurowe w BORA WYBORZE 


oleca 


ina. KENIG 
a Nawrot 413 Tel. 242-98 


LUKSUSOWE OBUWIE 


ME LJ 1. ODERBERGA 


s ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33 


PERFUMY 

w w <a 
aViIio LET „Sep |E 
Piotrkowska 95. Tel. 158-59 że tanio i dobrze BASI R o RFE 5 
| WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ kupować można tylko i S og |E 
preparatów kosmetycznych W NAJSOLIDNIEJSZYCH FIRMACH ZAWADZKA 10 asm | 
KLIZABETH APDEN z Baje 
Ne ta - A więc, za mną!!! TELEFON NR. 191-54 2 EiS 

MEBLE * | GS TER T="STERF" LINOLEUM 


NAJKORZYSTNIEJ 


KUPUJE SIĘ 
—w łirmie — 


 eiopon" A 


| JOTRKOWSKA 115, TEL. 134-42. 


Czuję się dobrze w moim domu, 
' gdyż meble moje pochodzą 
Z NAJSTARSZEJ FABRYKI MEBLI 


Karol Wutke 
j CEGIELNIANA 42. 

Wielki wybór stylowych 

i nowoczesnych mebli, 


SWETRY 


CHODNIKI, DYWANY, CERATY 
CHODNIKI KOKOSOWE 


poleca W DUŻYM WYBORZE 
tl. Boy i Ska 


PIOTRKOWSKA 154 


u, RADIOODBIORNIKI, CZEKOLADA 
SZALE, CZAPKI, RĘKAWICZKI Ag 87 ELENA DOROTEA” 
BIELIZNĘ „REX“ CZAJNIKI, ||*> 
| POŃCZOCHY „MARWO* ODKURZACZE, wzmacnia i uzdrawia 
KA = Ria- BI ZARÓWKI itp: || HURT DETAL 


SPRZEDAŻ NA RATY 


ý PIOTRKOWSKA 84, Tel. 268-14 ŚRÓDMIEJSKA 6. 


BIŻUTERJA OBRAZY LIKIERY i KONIAKI 
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA GO EEEE + ATW FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW, 
JUBILERSKA ORAZ WYKWINTNA OPRAWA WYTWÓRNIA WIN i MIODU 


tylko 
W SPECJALNEJ FABRYCE RAM 


L NIKEL 


ŁÓDŹ, NAWROT 2 


PRECYZYJNE WYKONANIE ROBÓT 


RE 
ŚJ _| PIOTRKOWSKA 73. Tel. 185-22 


poleca WYKWINTNĄ BIŻUTERIĘ 
I PRECYZYJNE ZEGARKI 


SUKNIE 


“ kódź, Piotrkowska 
NE BAGHUS — Telef, 242-30 a| 
‘S ieneralna Reprezentacja na Polskę 
wiatowej marki koniaku „Napolsan* 


raz win firmy Etienne Gasquetouw, 
Bordeaux. 


RESTAURACJA 


Elegancka publiczność spotyka się 
< w najwytworniejszej restauracji 


ANGIELSKIE 
i BIELSKIE Duży wybór 


e) Najwyższe jakości! Nowe wzory 
Przystępne ceny! 


G. E. Restel 
PIOTRKOWSKA 84. 


DYWANY 


ZIRANKI i LINOLEUM 
| NAJTANIEJ SIĘ KUPUJE W FIRMIE 


ROTENBERG 


na sezon wiosenno-letni 
poleca 


Hemin Puffermanowa 


PRACOWNIA SUKIEN 
| MONIUSZKI 2. — TEL. 216-44 


;—: Przejazd 1. 
CUKIERNIA 


| rózet PIĄTKOWSKI 


M. GURT 


y 
| ZIE MI AŃSKA 


ŁÓDŹ, k 
PIOTRKOWSKA 37. Tel. 177-58 
a Piotrkowska 107. Tel. 141-73 ILIA: NOWOMIEJSKA 1. Tel. 157-10 Łódz: 
FUTRA WINA DANCING 
poleca: „FIRMY LIBERMAN 


LIE W POLSCE KAŻDY STAN. 
;DYŻ SĄ DOBRE I TEŻ TANIE 
rO NASZE OGÓLNE MNIEMANIE. 


„HALWIN” 


A. LIBERMAN, ŁÓDŹ, PÓŁNOCNA 10 
= Z PIERWSZEGO ŹRÓDŁA | oe 


ÓZKI È m a manym FABRYCZNYM SKŁADZIE A : 
<= „DOBROPOL 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 73, w PODWÓRZU. — TELEFON 159-90. 


EA wielki wybór SREBRNYCH LISÓW 
d PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


Lr TIGER 


PIOTRKOWSKA 29. Tel. 213-22 


ems : 9. NAÓKÓGHI 


s PIOTRKOWSKA 81 


do szytia, rowery. 
| DZIAŁ SPORTOWY TELEFON 206-24. 


„TABARIN” 


Atrakcyjny PETE Bo JĄ 
na sele 
Face kity . 
LOTHAR — fenomenalny śpiewak 


Maszyny do pisania, | 


poleca 


